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PO ZJEŹDZIE

G dańsk i m a ra to n  mamy ju ż  poza  sobą . Na b i la n s ’ 
z ja zdo w ych  dokonań p r z y jd z ie  je s z c z e  c z a s , n ie  dy­
sponu jem y wszjsk te k s te m  p ro g ra m u , d la te g o  te ż  r e ­
f le k s je  te  p rz e k a z u je m y  r a c z e j  z p o z y c j i  obserw a­
to r a ,  i  to  na d o d a te k  dysp on u ją ceg o  z g o ła  p o w ie rz ­
chownymi in fo rm a c ja m i.T ru d n o  p rz e c ie ż  za w ycze rpu ­
ją c y  uzn ać  d ia r iu s z  z ja z d o w y , p u b lik o w a n y  w Tygod­
n ik u  " S o lid a rn o ś ć "  /  o b e jm u ją c y  z r e s z tą  do numeru 
27 d n i d z ie w ię ć  /  c z y  p o p rz e s ta ć  na  o b ra z ie  p rz e ­
kazywanym p rz e z  "Z d n ia  na  d z ie ń " .  S ądz im y z re s z ­
t ą ,  i ż  p o d o b n ie  ja k  po p ie r w s z e j t u r z e ,  swymi r e ­
f le k s ja m i ,  o d d a ją c y m i zw ła s z c z a  z ja z d o w y  k l im a t ,  
p o d z ie lą  s ię  z Wami n a s i d e le g a c i .

A zatem  z ja z d  b y ł  p rz e d e  w s z y s tk im  n ie z w y k le  
d ł u g i , co m og ło , i  ja k  sąd z im y , w y w o ła ło , kon ­
k re tn e  o z n a k i z n ie c ie r p l iw ie n ia  w śród  szeregow ych

cz ło n k ó w  Z w ią zku . Na w y tw a rz a n ie  s ię  t a k ic h  w ła ś ­
n ie  p o s ta w  m u s ia ła  w yw rzeć z re s z tą  w p ływ  o f i c j a l ­
na p ro pa gan da , k tó r a  u s ta m i kom e n ta to ró w  DTV 
1 re d a k to ró w  p a r t y jn e j  p ra s y  p r z y n o s i ła  nam ob­
ra z  to ta ln e g o  chaosu pa n u ją ce g o  ja k o b y  w h a l i  
g d a ń s k ie j " O l i w i i " .  T ak, to  f a k t ,  że d e le g a c i 
z b a c z a l i  n ie je d n o k r o tn ie  z wyznaczonego p o rz ą d ­

k ie m  d n ia  to k u  o b ra d , i ż  k rz y ż o w a ły  s ię  w n io s k i 
n a tu r y  fo r m a ln e j .  N ik t  je d n a k , ja k  sądz im y, n ie  
p o w in ie n  m ieć  n a to m ia s t  w ą tp l iw o ś c i ,  i ż  d z ia ło  
s ię  t o  w sposób w p e łn i  d e m o k r a t y c z -  
n  y ,  a u te n ty c z n y ,  n ie  zaś w ja k ik o lw ie k  sposób 
s te ro w a n y . D e m o k ra c ji,  zw ła szcza  sp ra w n e j demo­
k r a c j i ,  t r z e b a  s ię  z pew nośc ią  u c z y ć . Sądzim y, 
że nauka w y n ie s io n a  z g d a ń s k ie j h a l i  s ta n ie  s ię  
i  w tym  p rzyp a d ku  t r w a łą  w a r to ś c ią ,  k tó r ą  p rz y ­

sw o i s o b ie  c a ły  Z w ią zek .



U rzę do w i, le ją c y  k ro k o d y le  ł z y  k o m e n ta to rz y  za­
p o m n ie li je d n a k , a lb o  n ie  c h c i e l i  p ą m ię ta ć , o szcze ­
g ó ln e j ,  w y tw a rza n e j w o kó ł Z ja zd u  a tm o s fe rz e . Prowo­
k a c je  p rz e d  in a u g u ra c ją ,  t o t a ln a ,  w s p a rta  ośw iad cze ­
n iem  B iu ra  P o lity c z n e g o  KO PZPR, nagonka po zakoń­

c z e n iu  p ie rw s z e j t u r y ,  mnożące s ię  p r o k u r a to r s k ie  
r e p r e s je ,  wym ierzone zw łaszcza  w zw iązkow ą p ra s ę , 
w re s z c ie  k o le jn y  " p re z e n t "  na o tw a rc ie  d r u g ie j  t u ­
r y ,  ja k im  s t a ł  s ię  s z c z y g ło w ic k i in c y d e n t  -  o to ,  
co s ię  na n ią  z ło ż y ło .  I  t ru d n o  s ię  naw et d z iw ić  
de le ga to m , że nerw y ic h  n ie  w y trz y m a ły  na w ia d o ­
mość o k o le jn e j  d r a s ty c z n e j,  i  z g o d n ie  z t r a d y c ją ,  
n ie k o n s u lto w a n e j podw yżce. B y ła  to  re a k c ja  może 
nawet m ało p rz e z o rn a , a le  b l is k a  każdemu z n a s , 
od d a ją ca  r z e c z y w is te ,  a n ie  wydumane spo łe czne  na­
s t r o je .

Z ja z d  t r w a ł  ta k  d łu g o  ja k  s ie rp n io w y  s t r a j k  na 
W ybrzeżu. P o ro z u m ie n ia , zaw arte  wówczas, n a k re ś ­
l i ł y  k ie ru n e k  zm ian, k tó r y c h  dom agało s ię  s p o łe ­
czeń s tw o , a  k tó r y c h  n a jp o w a ż n ie js z y m , obdarzonym

za u fan iem  o g ó łu  gwarantem  s t a ła  s ię  " S o lid a rn o ś ć " ,  
P rog ram , uch w a lon y  na Z je ź d z ie ,  u k o n k r e tn i ł  t r e ś ć  
p o d p is a n y c h  p rz e d  ro k ie m  p o ro zu m ie ń , u s z c z e g ó ło w ił 
ic h  s k ró to w y , z k o n ie c z n o ś c i,  z a p is .  O becnie n a j ­
w a ż n ie js z e  je s t  t o ,  aby p rog ram  Zw iązku s t a ł  s ię  
znany i  rozu m ian y  p rz e z  każdego z n a s , aby rz e ­
c z y w iś c ie  b y ł  n a s z y m  program em . S z c z e g ó l­
ne , choć d o b ro w o ln ie  w z ię te  na s ie b ie  o b o w ią z k i,  

s p a d a ją  w ię c  na w y ło n io n e  w de m okra tyczn y  sposób 
zw iązkow e w ła d z e . Od n ic h  to  w d u ż e j m ie rze  z a le ­
żeć b ę d z ie ,  c z y  p rog ram  ów rz e c z y w iś c ie  d o trz e  do 
podstaw ow ych ogn iw  zw iązkow ych , i ,  co w a ż n ie js z e , 
b ę d z ie  ko n se kw e n tn ie  re a liz o w a n y . W ierzym y ró w n ie ż , 
i ż  w z ro ś n ie  ak tyw ność  nas w s z y s tk ic h ,  że z n a ją c  
c e l ,  razem  będz iem y tw o rz y ć  s łu ż ą c e  je g o  u rz e c z y ­
w is tn ie n iu  ś r o d k i .

Życzym y zatem , 1 K o m is ji  K ra jo w e j,  i  s o b ie , a -  
żeby za dwa la t a  móc n a p is a ć :  SOLIDARNOŚĆ z w y c ię ­
ż y ła !
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1 p a ź d z ie rn ik a  1981 r .  w A u l i  L e o p o ld in a  o d b y ła  
s ię  u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  ro k u  a k a d e m ic k ie g o  19 81 /8 2  
W d o ty c h c z a s o w e j h i s t o r i i  U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o  
każda in a u g u ra c ja  b y ła  w ie lk im  p rz e ż y c ie m  d la - s p o łe ­
c z n o ś c i a k a d e m ic k ie j.  T ego roczna  m ia ła  je d n a k  s z c z e ­
g ó ln y  c h a r a k te r  i  t o  z w ie lu  w zg lę d ó w . A s p r a w i ł  t o  
S ie r p ie ń  1980 r .  Każdy z u c z e s tn ik ó w  t e j  u r o c z y s to ś ­
c i  w yczuw a ł n ie w ą tp l iw ie  t ę  s w o is tą  a tm o s fe rę  i  ja k ­
żeż in n y  od l a t  u b ie g ły c h  n a s t r ó j . W szyscy odczuw a­
l iś m y  te n  ! 'pow iew  w ia t r u  h i s t o r i i " , o k tó ry m  ta k  
p ię k n ie  m ó w ił w swym p rz e m ó w ie n iu  in a u g u ra c y jn y m  
R e k to r  Ł u k a s z e w ic z . W ie lk ie  w ra ż e n ie  w y w a rła  te ż  na 
z e b ra n y c h , s z c z e g ó ln ie  na ty c h  n a le ż ą c y c h  do ś re d ­
n i e j  i  m ło d e j g e n e r a c j i ,  k t ó r z y  po ra z  p ie rw s z y  w 
swym ż y c iu  m o g li  t o  p rz e ż y w a ć , obecność  p r z e d s ta w i­
c i e l i  E p is k o p a tu  -  m e t r o p o l i t y  w ro c ła w s k ie g o , a r c y ­
b is k u p a  d r  H .G u lb in o w ic z a  i  Jego s u f ra g a n a , b is k u p a  
d r  A . D yca ko w sk ie g o . B u rz l iw e  i  d łu g o t r w a łe  o w a c je , 
ja k ie  o t r z y m a l i  d o s t o jn i  g o ś c ie  na p o w ita n ie ,  d o b i t ­
n ie  z a ś w ia d c z y ły  o n a s z y c h  W ew nę trznych  u c z u c ia c h .  
O kaza ło  s ię  r a z  je s z c z e ,  że w s z e lk ie  p o c z y n a n ia  po ­
dejmowane p rz e z  k o g o k o lw ie k  wbrew n a s z e j w o l i  i  
p rz e c iw k o  nam n ic z e g o  n ie  d a ją .  N ie  można bowiem za ­
b ra ć  c z ło w ie k o w i te g o  co je s t  d la  n ie g o  n a jw a ż n ie j-  
ą z e . W c z a s ie  in a u g u r a c j i  S ie d z ia łe m  obok n ie z n a n e j 
m i p a n i P r o fe s o r ,  u  k t ó r e j  w id z ia łe m  łz y  w o c z a c h . 
Jestem  p rz e k o n a n y , że b y ły  t o  ł z y  r a d o ś c i  i  ogrom ­
nego w z ru s z e n ia ,  nad k tó ry m  ta k  t ru d n o  b y ło  zapano­
wać chyba n ie  t y l k o  t e j  P a n i.  P rz e ż y l iś m y  w szyscy  
w ie lk ą  u c z tę  duchową, o j a k i e j  m a rz y ło  i  do j a k i e j  
t ę s k n i ło  chyba  każde p o ls k ie  s e rc e  b i ją c e  w m urach 
n a s z e j u c z e ln i .  Ogromna b y ła  w tym  z a s łu g a  naszego 
nowego R e k to ra .  Gdy w c z e rw c u  b . r .  p rz e p ro w a d z a liś m y  
w yw iad  z R e k to re m -e le k te m  d la ."K o m u n ik a tó w "  z a c z ę ­
l iś m y  od z ło ż e n ia  g r a t u l a c j i  z o k a z j i  w yb o ru  na te n  
t a k  w y s ó k i u rz ą d . P ro f .Ł u k a s z e w ic z  p o w ie d z ia ł wów­
c z a s : " D z ię k u ję  b a rd z o . Za g r a tu la c je  d z ię ko w a ć  
t r z e b a ,  a le  p rz y jm u ję  je  z m ie sza n ym i u c z u c ia m i d la ­
te g o ,  że f u n k c ję  k tó r ą  mam sprawować t r a k t u ję  ja k o ' 
c ię ż k i  o b o w ią z e k , k tó re m u  c h c ia łb y m  p o d o ła ć . G ra tu ­
la c je  w o la łb y m  p rzy jm o w a ć  po s k o ń c z o n e j k a d e n c j i ,  
o i l e  uda m i s ię  coś  do b rego  z r o b ić  d la  u c z e ln i " .  

‘Sądzę, że n ie  musimy cze k a ć  do końca k a d e n c j i ,  że 
ju ż  d z iś  je s t  za co g ra tu lo w a ć .  P ros im y  w ię c  d r o g i

R e k to rz e  p r z y ją ć  te  g r a t u la c je ,  a ta k ż e  w y ra z y  n a ­
s z e j og rom ne j w d z ię c z n o ś c i choćby  za t o ,  coś nam 
w s z y s tk im  p r z y r z e k ł  owego c z w a r tk u  tam  w a u l i :
" . . .  v/obec w s z y s tk ic h  t u  z e b ra n y c h  u ro c z y ś c ie  ś lu ­
b u ję ,  że p ia s to w a n y  u rz ą d  będę zawsze t r a k to w a ł j a ­
ko  o f ia r n ą  s łu ż b ę  s p o łe c z n ą  a w s z y s tk ie  swe s i ł y  
po .sw ioco d la  dobrać U n iw e rs y te tu ,  je g o  sp ra w , a u to ­
n o m ii i  r o z w o ju " .
W ierzym y g łę b o k o , że p rz y rz e c z e n ie  t o  w y p e łn is z  do 
k o ń c a . D z ię k u je m y  C i ró w n ie ż  R e k to rz e  za p rz y p o m -' 
n ie n ie  nam s łó w  s k ie ro w a n y c h  do w s z y s tk ic h  lu d z i  
ś w ia ta  p rz e z  T ego , k tó re g o  n a z w a łe ś  "na jw yższym  a u ­
to r y te te m  m ora lnym  ś w ia ta "  -  O jca  św. Jana Paw ła X I 
Oby te  s ło w a  b y ły  .d la  nas drogowskazem  w n a s z e j c o ­
d z ie n n e j p ra c y  d la  dob ra  U c z e ln i i  d la  nas sam ych.

J .D ro z d

Kazimierz Urbanik

PRZEMÓWIENIE NA INAUGURACJI ROKU AKADEMICKIEGO 
1981/82

Zgodnie a tradycją uniwersy teoką jest moim o- 
bowiązkiem 1 przywilejem po zakończonej kadencji 
przedstawienie u progu nowego roku akademickiego 
drogi przebytej w minionym roku akademickim,przed­
stawienie tego, oo w naszej działalności jest kon­
tynuacją a oo nowością, co należy pielęgnować z naj 
większym pietyzmem, a oo jest zjawiskiem hamującym 
nasz rozwój. Uniwersytet Wrocławski jest częścią 
społeczeństwa i  wszystkie sprawy, którymi ono żyje 
znajdują swój bezpośredni rezonans w Uczelni, Dla­
tego nie zabrakło naszego głosu w obywatelskiej de­
bacie nad naprawą Rzeczypospolitej, Dlatego minio­
ny rok akademicki był rokiem odradzania się auto - 
nomi uniwersytetu. Cała społeczność uniwersytecka 
włączyła się w proces decydowania o swoich spra - 
wach. Została wyzwolona energia sero 1 umysłów,zo­
stało zwielokrotnione poczucie odpowiedzialności , 
za losy Uczelni. Sprzyjało temu przyjęcie niemal 
rok temu przez Senat Uniwersytetu Wrocławskiego za­
sad wyprzedzających to oo zawiera nowa ustawa o 
szkolnictwie wyższym, która m ie jm y nadzieję będzie 
wkrótce uchwalona przez Sejm i  to w kształcie apro­
bowanym przez nasz Uniwersytet. Dzięki temu wszyst­
kie sprawy personalne, naukowe i dydaktyczne znala­
zły się w gestii oi&& kolegialnych - Rad Wydziało­
wych, Dzięki temu w większości Instytutów wspólnie 
z młodzieżą studencką opracowano nowe programy stu­
diów.
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informacje
Uniwersytet to żwórozośó naukowa i nauczanie, 

to unia uczonych i młodzieży akademickiej. To oni 
decydują o autorytecie Uniwersytetu. 0 indywidual­
nym zaś obliczu Uniwersytetu decyduje jego rodowód. 
Naez rodowód ma trzy składowe. Oto pierwsza z nich. 
Od 1702 roku istniała w tych muraoh jezuicka Akade­
mia Leopoldlna, przekształcona w 1811 roku w uni - 
wersytet pruski. Mimo daleko posuniętej germaniza­
cji ziem śląskich, mimo utraconych, jak się wówczas 
po klęsce Napoleona i  Kongresie Wiedeńskim wydawało, 
szans bytu państwowego dla Polski, polskość manife­
stowała swe życie w powstaniach listopadowym i  sty­
czniowym. A polscy uczeni - Wojciech Cybulski i Wła­
dysław Nehring pozostawili trwały ślad w nauce i u- 
niwersytecie. Ich pamięć uczciliśmy wmurowaniem ka­
miennej tablicy przed aulą.

Druga składowa to Uniwersytet Jana Kazimierza 
we Lwowie. Gdy po drugiej wojnie światowej na gru­
zach Wrocławia tworzono zręby polskich szkół wyż - 
szych, polskiego środowiska naukowego wśród ich twó­
rców nie zabrakło uczonych a Warszawy, Krakowa, Poz­
nania i  Wilna. Ale decydujący wpływ na kształt pol­
skiego Uniwersytetu Wrocławskiego mieli uczeni lwow­
scy. To właśnie do Wrocławia przeniesione zostały 
Itrowskie szkoły naukowo, to wielu u nas obecnych w 
tej auli miało za swych mistrzów uczonych z Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza. Dlatego też uważamy się za 
spadkobierców i  kontynuatorów tradycji tego Uniwer­
sytetu. Dlatego czcząc  pamięć pomordowanych przez 
hitlerowców w 1941 roku uczonych lwowskich w 40-tą 
rocznicę ich męczeńskiej śmierci wmurowaliśmy ka - 
raienną tablicę na trakcie wiodącym do auli.

Trzecia składowa to okres pionierski Uniwersy­
tetu. Zawdzięczamy mu zasady które były i są siłą 
motoryczną rozwoju Uczelni. Jest wśród nich i jed­
ność środowiska naukowego, współpraca między różny­
mi dyscyplinami wiedzy i  współdziałanie uczonych i  
młodzieży, jest i  współpraca międzynarodowa. Naj - 
ważniejsza moim zdaniem zasada była już sformułowa­
na na pierwszej inauguracji roku akademickiego przez 
organizatora i pierwszego rektora Uniwersytetu i 
Politechniki we Wrocławiu Stanisława Kulczyńskiego, 
który stwierdził, że żywa, dynamiczna, wszechstron­
na i własna twórczość naukowa jest życiodajnym tęt­
nem uczelni. Obserwacja dróg rozwojowych zarówno 
nauki jak i  edukacji na wyższym poziomie w kraju i 
w świeoie>oraz doświadczenie tych lat, gdy pełniłem 
obowiązki rektora utwierdzają mnie w przekonaniu, 
że twórcze badania naukowe muszą tworzyć konstruk­
cję nośną całej d z ia ła ln o ś c i  uniwersyteckiej. Naucza­
nie musi być pochodną badań naukowych. Powiedzia - 
łem kiedyś, że nie wystarczy przekazywać tylko świa­
tło odbite, trzeba samemu płonąć. Nie wystarczy 
przekazywać wiedzę stworzoną przez innych, trzeba 
naukę samemu tworzyć. Nauka musi być podstawą dy­
daktyki uniwersyteckiej, a uniwersytet nie może 
być tylko szkołą. Nikt nigdy nie zachwiał tego mo­
jego przekonania. Do naszyoh obowiązków należy więc 
tworzenie klimatu naukowego sprzyjającego autenty­
cznej krytyce naukowej. Do naszyoh obowiązków na­
leży brak posłuszeństwa w myśleniu, ciągły ferment 
Intelektualny, prowadzenie sporów i  ścieranie się 
różnych poglądów i  światopoglądów.

Jaka była działalność badawcza w Uniwersyte­
cie Wrocławskim w minionym roku akademickim. Z wie* 

zadowoleniem stwierdzam, że plon tej działal­
ności jest pomyślny, przy ozym mam na myśli nie 
tylko ilościowe efekty, a więc opublikowanie 1636 
prac, ale przede wszystkim efekty jakościowe.Z ko­
nieczności ograniczę się tylko do wybranych przy­
kładów iluśtrojących skalę i  różnorodność badań 
prowadzonych w Uniwersytecie.
Wśród osiągnięć z zakresu filo log ii wymienić nale­
ży monografie: Czesława Hernasa - nowe wydanie"Ba­
roku" , Bogdana Zakrzewskiego "Nowe tematy śląskie", 
Bernarda Januszewskiego "Z badań nad początkami 
slawistyki i  problemami miokiewiozologii", Jolanty 
Ługowskiej "Ludowa bajka magiczna jako tworzywo l i ­
teratury" , Jana Piotrowskiego "Składnia s ło w ia ń s k a  
wobec wpływów języka niemieckiego", Mariana Szyroo- 
kiegc "Johana Wolfgang Goethe", Norberta Moroińoa 
"Zarys gramatyki niderlandzkiej", Bronisławy Kono- 
plelko "Rosyjsko-polskie analogie lekeykalno-eeman- 
tyozne", Andrzeja Cleńeklego "Pamlętnlkarstwo pol­
skie XVIII wieku" , Jerzego IjOnewskiego "święte ig­

rzyska olimpijskie" i Joanny Sachse "Megasthenes o 
Indiach",

W dyscyplinach filozofiozno-historycznych wy­
różniono rozprawy: Teresy Kulak "Propaganda antypo­
lska dolnośląskich władz prowincjonalnych w latach 
1922-1933", Ewy Kofin "Muzyka telewizyjna", Bogu­
sława Iwanusia "Dowód zupełności teorii algebr zbio­
rów" , Zbigniewa Skórnego "Aspiracje młodzieży oraz 
kierujące nimi prawidłowości".

Na Wydziale Prawa i  Administracji wyróżnione 
zostały monografie: Jerzego Chodorowskiego "Adam 
Smith", Karola Jonoy i Alfreda Koniecznego "0 teo­
retycznej operacji nazistowskiej. Noo i Mgła w la­
tach 1941-44", Tomasza Kaczmarka "Ogólne dyrektywy 
wymiaru kary w ujęciu teorii i  praktyki sądowej", 
pracę zbiorową pod redakcją Kazimierza Działoohy 
"Konstytucyjny model tworzenia prawa w PRL", Wies­
ława Sarneckiego "Gospodarowanie za pomocą planowa­
nia" .

W naukach politycznych na wyróżnienie zasługu­
ją monografie: Jerzego Cichockiego, Stanisława Dąb­
rowskiego, Jerzego Juchnowskiego, Wojciecha Kalic­
kiego i  Mariana Wolańskiego "Stronnictwo demokraty­
czne na Dolnym Śląsku w latach 1945-75" 1 Krystyny 
Paszkiewicz "Opinia publiczna RFN wobec problemu 
przedawnienia zbrodni hitlerowskich w latach 1965- 
-1969".

Na Wydziale Nauk Przyrodniczych należy podkreś­
lić wyniki badań bioindykacji skażeń środowiska,e- 
kologii roślin w obrębie s u d e c k ic h  anomalii radia­
cyjnych, mechanizmu stabilizacji i destabilizacji 
podwójnej heslisy DNA przez białko izolowane z wąt­
roby sarny, fosfataz kwaśnych nasion traw i wątroby 
kręgowców niższych, mechanizmu działania pestycydów 
z grupy soli amonowych,mechanizmów regulacyjnych o- 
wadów pasożotniczyoh, genezy rzeźby Sudetów, inten­
sywności działania postglacjalnych i  współczesnych 
procesów geomorfologicznych, zmetamorfizowanych se­
r ii prekambryjskioh i paleozoioznych Sudetów, serii 
złożonej w kopalni węgla brunatnego Bełchatów.

Na Wydziale Matematyki, Fizyki i  Chemii os iąg- 
nięto wiele liczących się w nauce wyników. Zbadano 
obszar niestabilności gwiazd zmiennych typu Beta - 
-Cephei, transienty koronalne z protuberancjami e- 
ruptywnymi i zakończono analizę serii widm rentge­
nowskich otrzymanych z satelity "Interkosmos 16". 
Duże praktyczne znaczenie ma zastosowanie w Hucie 
Miedzi w Głogowie metody oczyszczania renonośnych 
pyłów szybowych, co pozwoliło na uruchomienie pro­
dukcji soli renu na skalę przemysłową. Wartościowym 
wynikiem jest synteza nowej grupy ciekłych kryszta­
łów, zastosowanie metod chemii kwantowej do badania 
równowagi termicznej, uzyskanie nowych charakterys­
tyk spektroskopowych wiązań wodorowych na podstawie 
badań widm podczerwonych monokryształów w świetle 
spolaryzowanym, otrzymanie nowych kompleksów rodu 
i  katalizatorów reakcji wodorowania arenów oraz oz­
naczenie podstawowych inhibitorów procesu elektro­
rafinacji miedzi, kolagenu i  tiosiarczka. Skonstru­
owano analizatory energii elektronów ze zwierciad­
łem cylindrycznym. Uzyskano warteściowe wyniki w 
zakresie symetrii i  supersymetrii w kwantowej te­
orii pola, zanurzenie przestrzeni Minkowskiego w 
przestrzeni reprezentacji podstawowej, nowego mo­
delu Landaua-Ginzburga-Wilsona, twierdzeń granicz­
nych w przestrzeni Banacha, obsługi masowej z nie­
stacjonarnym strumieniem zgłoszeń oraz istnienia 
wielu liczb Banacha. Zakończono opracowanie nieza­
wodności systemów obliczeniowych.

Czas biegnie nieubłaganie. W ubiegłym roku 
odesz i  na emeryturę zasłużeni pracownicy Uniwer­
sytetu :prof. Stanisław Szozepankiewicz, dcc. Bo­
lesław Garyga, doo. Zofia Kozłkoweka, doo. Marian 
Pasohma, dr Jadwiga Stabroweka-Huzar, dr Barbara 
Kamyk, dr Bogusława Źabska. Dziękuję im za wszyst­
ko 00 zrobili dla naszej uczelni i  mam nadzieję,że 
jeszcze przez długie lata będziemy korzystali z 
ich doświadczenia i  wiedzy.

¥ minionym roku akademioklm odeszli od nas na 
zawsze zasłużeni dla Uniwersytetu pracownicy: prof, 
Bronisław Knaeter, prof. Stanisław Bąk, prof. Hen­
ryk Zieliński, prof. Maria Kokoszyńska-Lutmanowa, 
prof. Zbigniew Hornung, prof. Władysław Czapliński., 
prof. Kazimierz Maślankiewioz, prof. Aleksander Ko­
siba, doo. Leszek Per nar owaki, dr Jurand Banach,
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zastępca kwestora Marian Mazur, pracownik Zakładu 
Remontowo-Budowlanego Antoni Kanda, pracownik ob­
sługi Józef Mróz. Proszę o uczczenie ich pamięci 
przez powstanie i chwilę ciszy.

Obraz Uniwersytetu Wrocławskiego byłby niepal­
ny, gdybym nie powiedział o jego słabościach, któ­
re szczególnie wyraźnie występują w bazie lokalo - 
wej i  zapleczu socjalnym. Budynki uniwersyteckie 
rozrzucone w ponad 50 miejscach rozległego miasta, 
w dużej części pochodzące z ubiegłych wieków częs­
to uniemożliwiają nie tylko rozwój ale po prostu 
normalne funkcjonowanie uczelni. Dlatego nowe in­
westycje są warunkiem koniecznym naszego istnienia. 
Żyliśmy nadzieją, że przynajmniej to,co zresztą w 
okrojonej postaci weszło do planu centralnego aprofc 
bowanego przez Komisję Planowania .będzie zrealizo­
wane. Mimo poparcia Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i  Techniki, mimo naszych interwencji u po­
słów ziemi dolnośląskiej i  w Najwyższej Izbie Kon­
troli woluntaryzm lat ubiegłych okazał się silniej­
szy. Kikuty palowania pod Instytut Fizyki na placu 
Grunwaldzkim kruszeją a decyzją ówczesnego premie­
ra budowa Szklarni w Ogrodzie Botanicznym została 
wstrzymana. Zostaliśmy zdani na własne siły i  po­
moc miasta. Poza planem centralnym w trybie inter­
wencyjnym udało nam się rozpocząć budowę tak po - 
trzebnyoh dwóch domów studenckich przy Placu Grun­
waldzkim. Mimo tego, że inwestycja ta weszła ostat­
nio do planu centralnego mam nadzieję, te będzie 
kontynuowana. Wyrażam w imieniu całej społeczności 
uniwersyteckiej wdzięczność władzom i przedsię - 
biorstwora wrocławskim za przekazanie Uczelni sta­
rych obiektów i  pomoc w ich remontach. Ze szcze - 
gólnym uznaniem muszę podkreślić emocjonalne zaan­
gażowanie się w sprawy bazy Uniwersytetu naszych 
służb administracyjno-technicznych a przede wszys­
tkim Zakładów Remontowo-Budowlanych i  Warsztatów 
Naprawczych Uniwersytetu Wrocławskiego, które pod­
jęły się przerastającej ich statutowe zadania roli 
generalnego wykonawcy trzech lokalnych inwestycji.
W minionym roku akademickim inwestycje te zostały 
zakończone,a obiekty oddane do użytku Uczelni. Są 
to: 1/ Hala sportowa przy ul. Przybyszewskiego,
2/ Instytut Informatyki przy ul. Przybyszewskiego,
3/ Pawilon koronografu w Białkowie.

Od wieków trwa w uniwersytetach sztafeta prze­
kazywania wiedzy kolejnym pokoleniom. Zapewnia to 
przede wszystkim właściwe tętno rozwoju samej nauki, 
tworzy szeregi naszych następców, a połączenie mło­
dzieńczej pasji odkrywczej uczniów z doświadczeniem 
i  wiedzą mistrzów jest skutecznym i jedynym śród - 
kiem przeciwko skostnieniu nauki. Ma to szczególne 
znaczenie dzisiaj. Samorządność uczelni byłaby nie­
pełna bez autentycznego uczestnictwa młodzieży a - 
kademickiej w organach kolegialnych uczelni, bez 
jej równorzędnego głosu we wszystkich sprawach uni­
wersyteckich. Mamy wspaniałą młodzież w naszym Uni*- 
wersytecie. Dziękuję Jej za dojrzałość obywatelską, 
za patriotyzm, za przywiązanie do Uczelni. Życzę 
wam młodzi przyjaciele byście po latach wspomina­
jąc studenckie czasy mówili nie "Uniwersytet Wroc­
ławski" ale "nasz Uniwersytet". Będzie to dla nas 
najwyższe uznanie.

Gdy los sprawił, że powierzono mi funkcję rek­
tora uważałem to za służbę Uniwersytetowi, któremu 
zawdzięczam swe wykształcenie, z którym jestem zwią­
zany od ponad trzydziestu lat, uważałem to za spłatę 
zaciągniętego długu. Ale ta spłata długu byłaby 
niewątpliwie czekiem bez pokrycia, gdyby nie pomoc 
i  współdziałanie całej społeczności uniwersyteckiej. 
Czułem to i  to dodawało mi sił. Składam więc wszyst­
kim z głębi serca płynące podziękowanie. Dziękuję 
profesorom, docentom, adiunktom i  asystentom, dzię­
kuję pracownikom administracji i  służb technicznych, 
pracownikom biblioteki, wydawnictw i  poligrafii, 
dziękuję pracownikom obsługi. Dziękuję uczelnianym 
organizacjom: PZPR, SD i  ZSL, dziękuję Solidarnoś­
ci i  ZNP, dziękuję organizacjom młodzieżowym NZ8 , 
SZSP i  ZMD, W konou niech mi wolno będzie złożyć 
gorące podziękowanie moim najbliższym współpracow­
nikom, prorektorom: Lucjanowi Sobczykowi, Hannie Wał- 
kówskiej, Markowi Mazurkiewiczowi i  Karolowi Fiedo­
rowi. Bez ich współdziałania nasza działalność by­
łaby istotnie uboższa.

Widomym znakiem odradzającej się autonomii Uni­
wersytetu są wybory przez zgromadzenia elektorów 
Jego władz: rektora, dziekanów, dyrektorów instytu­
tów, oraz ich zastępców. W wyniku tych wyborów rek­
torem Uniwersytetu Wrocławskiego na lata 1981-1984

został prof. Józef Łukaszewicz a prorektorami zosta­
l i:  prof. Wojciech Wrzesiński, doo. Aleksandra Ku - 
biczowa, doo. Bogdan Siołńskl i  doo. Franciszek Po- 
lomtfcl-

Dotychczasowi rektorzy Uniwersytetu Wrocław­
skiego byli albo powoływani przez Ministra, albo 
wybierani przez bardzo wąskie gremium,to jest Se­
nat Uniwersytetu. Prof. Józef LUkaseewdbbz jest 
pierwszym rektorem wybranym przez całą społeczność 
uniwersytecką - pracowników i  studentów.

Drogi Józefie, znam oię od ponad trzydziestu 
la t, cenię twą szlachetność i  obiektywizm, podzi­
wiam twe oddanie się sprawom publicznym i  wierność 
tradycjom akademickim. Jestem przekonany, że tak 
jak walczyłeś o miejsce zastosowań matematyki w 
nauoe, walczyć będziesz o pozycję Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Dlatego z ufnością patrzymy w przy­
szłość naszej Uczelni.

Quod felix faustum fortunatumąue sit.

Józef Łukaszewicz

PRZEMÓWIENIE NA INAUGURACJI ROKU AKADEMICKIEGO 
1981/82

Magnłfłoenojol Dostojne ZgromadzenieI Droga Mło­

dzieży!

Szczególną przyjemność sprawia mi fakt, że in­
sygnia władzy rektorskiej przyjmuję z rąk mego ko­
legi tej samej matematycznej proweniencji. Wzór 
jeszcze jednego rektora-matematyka, nauczyciela i 
mistrza nas obu, Edwarda Marozewskiego, a także 
przykład naszych wielkich poprzedników Kulczyńskie­
go, Mydlarskiego, Szarskiego, Świdy i  Jahna będzie 

mi drogowskazem w tej tak trudnej i  odpowiedział - 
nej funkcji.

Odpowiedzialność ta jest tym większa, że obej­
muję dziś urząd ze społecznego nadania pracowników 
i  studentów naszej Almae Matris, którzy głosami e- 
1 aktorów okazali mi najwyższe zaufanie.' Tego zau - 
fania nie chciałbym nade wszystko zawieść i  wobec 
wszystkich tu zebranych uroczyście ślubuję,że pia­
stowany urząd będę zawsze traktował jako ofiarną 
służbę społeczną a wszystkie swe siły poświęcę dla 
dobra Uniwersytetu, jego spraw, autonomii i  rozwo­

ju.
U progu nowej kadencji władz uczelni społecz­

ność akademicka ma prawo oczekiwać od rektora pre­
zentacji jego programu działania i  zamierzeń na 
przyszłość. Nie jest mi łatwo sprostać temu ocze­
kiwaniu. Niepewne czasy nie sprzyjają formułowaniu 
szczegółowych programów. Wiadomo jednak, że czeka 
nas wszystkich ważne zadanie opracowania i  wdroże­
nia statutu uczelni; Pierwszy etap batalii o nową 
ustawę o szkolnictwie wyższym mamy już za sobą. 
Społeczny projekt tej ustawy w niezmienionym brzmie­
niu został przekazany do Komisji Sejmowej a Minis­
ter Nauki, Szkolnictwa Wyższego i  Techniki upoważ­

nił nas do działania zgodnie z duchem niespornych

punktów tego projektu1. 1
Stwarza to warunki oczekiwanej od lat autono­

mii wobec władz nadrzędnych i  demokratyzacji eto -  
sunków wewnątrzuozelnianyoh•' Tej ogromnej szansy 
zaprzepaścić nam nie wolno. Cały naród oczekuje 
od nas zajęoia godnej postawy i  pełnego wykorzye-
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tania uzyskanych praw dla podniesienia rangi szko­
ły wyższej, dla rzetelnej i  odpowiedzialnej pracy 
w realizacji naszych podstawowych zadań w zakresie 
badań naukowych i  nauczania oraz dla ułożenia sto­
sunków międzyludzkich w duohu prawdy, poszanowania 
osobowości, tolerancji i  życzliwości. Powinniśmy 
być wzorem właściwych postaw obywatelskich i  spo­
łecznych, przykładem należycie pojętego samorządu 
i  zachętą do realizacji prawdziwej odnowy społecz­
nej i  gospodarczej w skali całego kraju. 0 taką po­
stawę i  wszechstronną współpracę w realizowaniu te­
go programu proszę usilnie wszystkich naszych pra­
cowników i  studentów. Jeśli potrafimy zespolić w 

tym kierunku wszystkie nasze siły, to wierzę, że 
szczęśliwie przebrniemy przez niełatwe lata, jakie 

nas czekają w obliczu kryzysu gospodarczego oraz 
politycznych i  społecznych napięć'. ¥ naszym codzie­
nnym trudzie natchnieniem niech nam będą słowa z 
Jakimi zwraca się do wszystkich ludzi dobrej woli 
najwyższy autorytet moralny świata Jan Paweł II w 
swej nowej encyklice LABOREM EXERCENS:

Gdy przejmuję dziś rektorskie berło, nasuwa­
ją mi się wspomnienia mych pierwszych kroków na 1 
tej uczelni, wówczas Jeszcze Uniwersytecie i  Poli­
technice we Wrocławiu. Był rok 19̂6 1 wokół zale­

gały ruiny i  zgliszcza. Profesorowie, którym dane 
było przeżyć zawieruchę wojenną i  my studenci zgro­
madziliśmy się tutaj z różnyoh stron: z obozów i  
więzień, z okopów i  oddziałów leśnych, z podziemnej 
pracy i  kompletów tajnego nauczania. Wszystkich nas 
Jednoczył wielki głód wiedzy i  ogromna radość z moż­
liwości współuczestniczenia w tworzeniu polskiej u- 

ozelni w odzyskanym po wiekach piastowskim Wrocła­
wiu. Pamiętam moją immatrykulację. W swym wystąpie­
niu ówczesny dziekan Wydziału Matematyki, Fizyki 1 
Chemii przekazał nam i  komentował ewangeliczne po­
słanie: "Wy jesteście solą ziemi...■» Te słowa chcia­
łbym powtórzyć dzisiaj wszystkim tu zebranym, za - 
równo tym najmłodszym, którzy za chwilę złożą ślu­
bowanie i  otrzymają indeksy, jak i  tym, którzy w 
tych indeksach będą składali swe podpisy. Ta ziemia 

„ potrzebuje soli. Jesteśmy Jej potrzebni.
Przywołajmy jeszcze pamięć innej,wcześniej - 

szej inauguracji. Uniwersytet nasz nawiązuje, Jak 
wiadomo, do szczytnych tradycji Uniwersytetu Lwow­
skiego. Stamtąd wywodziło swój rodowód wielu aa - 
szych profesorów, pracowników i  studentów, Kiedy 
przed czterema miesiącami najniespodziewanieJ dla 
mnie zostałem rektorem elektem, moi przyjaciele 
przynieśli mi w darze zabytkowy druk: Kronikę Uni­
wersytetu Jana Kazimierza za rektoratu prof. dra 
Jana Kasprowicza. W wydrukowanym tam przemówieniu

na inauguracji roku akademickiego 1921 /22 rektor- 
-poeta, który wcześniej był studentem Uniwersytetu 
Wrocławskiego, wypowiedział znamienne słowa:

"Jesteśmy w tej chwili wszyscy pod wra­
żeniem kwestii niesłychanej dla nas wagi:Pra­
stara, przez wieki moralnie niweczona ziemia 
śląska, która temu deprawowaniu przecież w 
przeważnej swej części nie uległa, została 
międzynarodowym podzielona werdyktem...

Siedmkroć sto tysięcy ludu polskiego po­
zostawiono pod nielitośoiwym jarzmem odwieczne­
go wroga. I oto ty Wszechnico polska, wychowuj 

młodzież polską nie tylko na mężów nauki, ale 
nieustraszonych uczyń z nich szermierzy, któ­

r z y  by umieli bronić praw tego ludu,k tó r z y  by 

duszę jego zachowali od moralnego zniszczenia, 
k tó r z y  by wolę jego zahartowali w ten sposób, 
iżby dzięki niej nierozerwalny już stworzył 
węzeł pomiędzy sobą a swymi braćmi".

Sprawiedliwości dziejowej stało się zadość a 
węzły łączące Wrocław z Macierzą są nierozerwalne. 
Ale po 60 latach apel pozostaje nadal aktualny.Dziś 
także potrzeba szermierzy, k tó r z y  by umieli bronić 

praw ludu i  jego duszę uchowali od moralnego znisz­
czenia.

Dziś także ta ziemia potrzebuje soli. Jesteśmy 
Jej potrzebni.

Trzydzieści dwa lata po tamtej lwowskiej inau­
guracji inny poeta napisał, że:

"Gdzie wieje wiatr historii, 
ludziom Jak pięknym ptakom 
rosną skrzydła..."

Wyraźnie odczuwamy powiew tego wiatru. 
Wszystkim Wam? Drodzy Przyjaciele i  sobie tak­

że, życzę pięknych, czystych i  silnych skrzydeł. 
Życzę wysokiego lotu.

Rok akademicki 1981/82, 37 rok pracy polskie­
go uniwersytetu we Wrocławiu ogłaszam za otwarty.1

QUOD BONUM, FELU, FAUSTUM, FORTUNATUMQUE SITI

Wrocław, 1 października 1981 roku.

Jego M a g n if ic e n c jo  R e k to rz e  
S zanow ni P aństw o.

' W im ie n iu  Z a rząd u  NSZZ "S o lid a rn o ś ć 11 w r e g io ­
n ie  "D o ln y  S lą s lc " , na rę c e  J .M . R e k to ra  pragnę z ło ­
żyć ja k  n a js e rd e c z n ie js z e  p o d z ię ko w a n ia  za z a p ro ­
s z e n ie  do w z ię c ia  u d z ia łu  w in a u g u r a c j i  ro k u  aka­
d e m ic k ie g o  1981 /1982 na U n iw e rs y te c ie  W roc ław sk im .

W ie lk i  to  d la  nas z a s z c z y t .  Tym o a r a z le j ż a łu ję ,  
że n ie  mogę na tę  u ro c z y s to ś ć  p rz y b y ć  o s o b iś c ie .
Wraz z naszą  d e le g a c ją  u c z e s tn ic z ę  te r a z  w I  K ra  -  
jowym Z je ź d z ie  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " .  M y ś lę , że mogę 
zapew n ić  w s z y s tk ic h  t u  z e b ra n y c h , i ż  Z ja z d ,  c a ły  
nasz Z w ią zek  n ie  zapom ni o spraw ach w yższych u c z e l­
n i .  Domagamy s ię  i  będziem y d o m a g a li,  aby Sejm 
w z ią ł  pod uwagę te n  p r o je k t  Ustawy o S z k o ła c h  Wyż-

"Z pracy ewojej ma człowiek pożywać 
ohleb codzienny i  poprzez pracę ma się przy­
czyniać do ciągłego rozwoju nauki i  techniki, 
a zwłaszcza do nieustannego podnoszenia po­

ziomu kulturalnego i  moralnego społeczeństwa, 
w którym żyje jako członek braterskiej wpól- 
noty,.."
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azych  jn lc i  po p ó łro c z n y c h  t ru d a c h ' z o s ta ł  w ypraco­
w a n y  p rz e z  s p o łe c z n ą  k o m is ję ,  s k ró to w o  nazywaną Ko­
m is ja  R e s ic h a . Uważamy bowiem , że u c z e ln ie  w inny  
naw iązać do t r a d y c j i  s t a r e j  ja k  u n iw e r s y te ty .  Uwa­
żamy nade w s z y s tk o , że spraw a sam o rząd nośc i u c z e l­
n i  je s t  c z ę ś c ią  spraw y o g ó ln ie js z e j ,  o k tó r ą  w a l .- 
czy  c a ły  nasz Z w ią ze k . Chcemy bowiem sam o rząd nośc i 
we w s z y s tk ic h  in s ty tu c ja c h  ż y c ia  s p o łe c z n e g o , ta k  
aby naród, ob ją ł-.w e  w ła d a n ie  to  w s z y s tk o , co nam 
z o s t a ło •k o n s ty tu c y jn ie  zagw arantow ane.

K orzys tam  te ż  z o k a z j i ,  aby p u b l ic z n ie  z ło ż y ć  
p o dz iękow an ie  tym w s z y s tk im  pracow nikom  U n iw e rs y ­
t e t u  W ro c ła w sk ie g o , k tó r z y  w s p ó łtw o r z y l i  na sz  Z w ią ­
zek i  k tó r z y  d o tych cza s  sw o ją  w ie d z ą  i  e n e rg ią  
w s p ie r a l i  go ja k o  w yk ładow cy W szechn icy  Z w ią z k o w e j,

ja k o  e k s p e r c i - i  d o ra d c y  M iędzyzak ładow ego K o m ite tu  
Z a ło ż y c ie ls k ie g o  a te r a z  Z a rząd u . Mam n a d z ie ję ,  że 
nasze p rz y ja z n e  i  ta le p o trz e b n e  k o n ta k ty  będą kon­
tynuow ane .

W im ie n iu  Z arządu  życzę Państwu p o ż y tk u  i  s a ty s ­
f a k c j i  z w asze j p racy- w nowym ro k u  akadem ick im . 
W szys tk im  z a ś , nas samych n ie  w y łą c z a ją c ,  życzę 
le p s z e g o  lo s u ,  o k tó ry m  obyśmy sam i d e c y d o w a li.

P rzew od n iczą cy  Z arządu  
NSZZ "S o lid a rn o ś ć '* 1 
R e g io n  "D o ln y  Ś lą s k "

W ładys ław  F ra s y n iu lc

POSIEDZENIE KOMISJI ZAKŁADOWEJ
w d n iu  8 p a ź d z ie rn ik a  1 9 8 1 r.
P o rządek_obrad__
1. S praw ozdan ie  z p o s ie d z e n ia  S ena tu .
2 . Ziniany w s k ła d z ie  P re zyd iu m .
3 . Sprawy" K om unikatów "
4 . Wolne w n io s k i .

Spraw ozdan ie  z p o s ie d z e n ia  S enatu  z ło ż y ł  l .T u r k o  
S enat U n iw e rs y te tu  u d z i e l i ł  pe łn e g o  p o p a rc ia  s ta ­
n o w isku  za ję te m u  w l i s t a c h  "3 5 M,p r z y łą c z a ją c  s ię  
do p ierw szego.O m aw iano ta k ż e  o rg a n iz a c ję  u ro c z y ­
s to ś c i  z o k a z j i  D n ia  N a u c z y c ie la .P o s ta n o w io n o  
źe d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a  o d b ę d z ie  s ię  w A u l i  
ie o p o ld in a  akadem ia ,na  k t ó r e j ,  w ręczone z o s ta n ą  
o d zna czen ia  i  n a g ro d y .

W zw iązku  z uch w a łą  W alnego Z e b ra n ia  D e leg a tów  
p o s ta n a w ia ją c e g o ,ż e  c z ło n k o w ie  P rezyd iu m  Z arządu 
Regionu n ie  mogą p e łn ić  f u n k c j i  ,w K o m is ja c h  2 a k ła -  
dowych NSZZ "S o lid a rn o ś ć " -d o ty c h c z a s o w y  z -c a  
p rzew odn iczącego  A le k s a n d e r Labuda z re z y g n o w a ł 
z cz ło nko w s tw a  P rezyd ium  n a s z e j K o m is j i  g a k ł -  
adowej.W  w yborach u z u p e łn ia ją c y c h  w ta jn y m  g ło ­
sow aniu do P rezyd ium  w ybrano A l i c j ę  J a k u b is z y rr, 

p rze w o d n iczą cą  K o ła  w D z ia le  M łodzieżow ym . Dokona­
no ta k ż e  w yboru z - c y  p rze w o dn iczące go  K o m is j i  
Z a k ła d o w e j.Z o s ta ł n im  T .J a k u b o w s k i.

B e b ra n i d y s k u to w a li nad z a s a d n o ś c ią  w y p ła c a n ia  
h o n o ra r ió w  członkom- r e d a k c j i  "K o m u n ik a tó w ".
M .Z ia t  u z a s a d n ia ł że w in n y c h  p ism ach " S o l id a ­
r n o ś c i"  ju ż  od dawna re d a k c je  p rz e s z ły  z p ra c y  
s p o łe c z n e j na e ta ty ,n a to m ia s t  re d a k c ja "K o m u n i-  
k a tó w " p ra c u je  s p o łe c z n ie .C z ło n k o w ie  K o m is j i  
z g a d z a li s ię  z tym  s ta n o w is k ie m ,p o z o s ta w ia ją c  
r o z s t r z y g n ię c ie  t e j  sp raw y Z b b ra n iu  D e le g a tó w .

W w o ln y c h  w n io ska ch  p ie rw s z y  z a b r a ł tr ło s
L .T u rk o  podnosząc sprawę d z ia ła ln o ś c i  RKPN 
1 p o d ję c ie  p rz e z  ś ro d o w is k o  a k a d e m ic k ie  a k c j i  
n a c is k ó w  na  m in is te rs tw o  d la  p rz y z n a n ia  d e w iz

na im p o r t  czasop ism  naukowych.W tym  ro k u  akade­
m ick im  w strzym ano zakupy w s z y s tk ic h  czasop ism  
naukowych ze w zg lędu  na  n ie p rz y z n a n ie  p rz e z  
B&nk H andlow y p o trz e b n y c h  na te n  c e l  d e w iz . 
W strzym an ie  dop ływ u z a g ra n ic z n e j l i t e r a t u r y  
fa c h o w e j je s t  rów noznaczne ze ś m ie rc ią  
p o ls k ie j  n a u k i .  O p ó ź n ie n ia  są t u t  A j p r a k ty c z ­

n i e  n ie o d r a b ia ln e .Z e b r a n i u z n a l i  k o n ie c z n o ś ć  pod­
ję c ia  w s z e lk ic h  k rokó w  d la  u m o ż liw ie n ia  sprowadze­
n ia  p o trz e b n y c h  u c z e ln i"  czasopism .W skazano na k o ­
n ie c z n o ś ć  s z u k a n ia  in n y c h  n iż  zakupy b e z p o ś re d n ie  
m o ż l iw o ś c i u z y s k iw a n ia  l i t e r a t u r y  o b c e j,n p .p o p rz e z  
wym ianę lu b  d a ro w iz n y .

jJuuuxeoj.uuu sprawę p r o p o z y c j i  zg ło szo n ych  
p rz e z ; dyr.T_.M ro za na g ró d  na D z ień  N a u c z y c ie la . 
D y r.T .M ró z  z g ła s z a ją c  kandyda tów  p o d a ł ja k o  m otyw ację  
zaangażow an ie  wskazanych osób p rz y  p ra ca ch  w ykończe­
n io w y c h  p row adzonych p rz e z  U n iw e rs y te t  in w e s t y c j i :  
s a la  g im n a s ty c z n a ,b u d y n e k  I n s t y tu t u  I n fo r m a ty k i ,  
o b s e rw a to r iu m  a s tro n o m ic z n e .O b e c n i na z e b ra n iu  wska­
z a l i , z e  w ie lu  spo ś ród  w ym ien ionych  n ig d y  na wskaza­
nych  p rz e z  T .M ro za  o b ie k ta c h  n ie  p ra c o w a li.W ska za n o  
t a k ż e , ż e s a ia  g im n a s tyczn a  p rz e c ie k a  i  p raw dopodobn ie  
n ie  b ę d z ie  można z im ą p ro w a d z ić  w n i e j  z a ję ć .P rz y ­
pom niano p rz y  o k a z j i , ź e  n iedaw no rem ontowana s a la  
g im n a s tyczn a  p rz y  u l i c y  Dawida n is z c z e je  z powodu 
z łe g o  w yko ń cze n ia  d a ch u .O d p o w ie d z ia ln o ść  za s ta n  t e i  
s a l i  p o n o s i d y r .T .M ró z .P rz e w o d n ic z ą c a  K o ła  p rz y  In s ty .  
t u c ie  M a te m a ty k i A .W o jc iechow ska  p o in fo rm o w a ła  ze­
branych  o n ie p ra w id ło w o ś c ia c h  p o w s ta ły c h  w I n s t y tu c ie  
p rz y  r o z d z ie la n iu  dodatków  s p e c ja ln y c h .

T .Ja ku b o w sk i

ZEBRANIE DELEGATÓW NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" UNIWERSY­
TETU WROCŁAWSKIEGO ODBĘDZIE S IĘ  DNIA 21 LISTO-, 
PADA* W PROGRAMIE M.IN.WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE DO 
KOMISJI ZAKŁADOWEJ -  1 OSOBA,I DO KOMISJI REWI­
ZYJNEJ 2 lu b  3 OSOBY.

Z g ł a s z a m i e  k a m d y d a t ó w  
p r  s e  z; K o ł a  d o  7 l i s t o p a d a

z kraju
„BYC PRZY TYM"

Jak z n a la z ła m  s ię  na d r u g ie j  tu r z e  Z ja z d u  w Gdań- 
sku?Aby o d p o w ie d z ie ć  na t o  p y ta n ie  muszę c o fn ą ć  s ię  
do w ydarzeń  s p rz e d  ro k u .B y ła m  na  wczasach w Gdańsku 
i  w ię k s z ą  c zą ść  d n ia  spędza łam  nad je z io re m .P rz e je ż -  
d ż a ją c  k ie d y ś  k o le jk ą  obok S to c z n i zob aczy łam  na 
murach H as ła .W  je d n e j c h w i l i  w a k a c y jn y  lu z  s t a ł  s ię  
d la  m nie p o ję c ie m  a b s tra k c y jn y m .P a rę  d n i  w c z e ś n ie j 
n ie  b a rdzo  prze jm ow ałam  s ię  p lo tk a m i ,k tó r e  m ó w iły  o 
z a k łó c e n ia c h  w k o m u n ik a c ji i  w h a n d lu .B y ła m  po p ro s ­
tu  na w cza sach .Je dn ak  od momentu gdy d o s trz e g ła m  te  
n a p is y  na  m urach w yp ad k i z a c z ę ły  n a ra s ta ć  la w in ow o  
i  z a m ia s t na  p la ż y  z n a la z ła m  s ię  w raz  z in n y m i pod 
bramą S to c z n i.

W rażen ie  b y ło  ogromne i  za ska ku ją ce .B ra m ą  to n ę ła  
w k w ia ta c h ,w c ią ż  p r z y c h o d z i l i  n o w i lu d z ie  .'W m ie ś c ie  
panował s p o k ó j i  powaga.W tedy uśw iadom iłam  s o b ie ,  
że d z ie ją  s ię  t u  rz e c z y  w ie lk ie , ż e  w ła ś n ie  t u  pow in ­
nam być  razem  z in n y m i.M y ś lę ,ż e  te n  Im p e ra tyw  to  by­
ł a  s o l id a rn o ś ć ,r z a d k o  w id o c z n a  , rzadko  od czuw a ln a  so­
l id a r n o ś ć  t łu m u -b o  w ted y  b y ł  to  je s z c z e  t łu ra -

w y a rty k u ło w a n a  p ó ź n ie j w na zw ie  zw ią zku .
I  co by  s ię  n ie  m ów iło  t e r a z  o W a łę s ie  i  o tym 

w s z y s tk im  co p rz e z  ro k  p r z e ż y l iś m y , te  p ie rw s z e  chw i­
l e  k ie d y  s o l id a r n o ś ć  n a ro d u  b u d z i ła  s ię , b y ły  na jw a ż­
n ie js z e ,  ta k ż e  d la  m n ie .

Z n ie p o k o je m  n a s łu c h iw a liś m y  W olne j E u ro py  i  BBC, 
aby. s ta m tą d  d o w ie d z ie ć  s ię  ja k  re a g u je  k r a j .C o  za 
u lg a , ja k a  ra d o ś ć ,g d y  do s t r a jk u  p r z y łą c z y ł s ię  D o lny  
Ś lą s k !

N ie  z a s ta n a w ia ła m  s ię , j a k  d o t rę  na czas do domu, 
do p r a c y . . .

W róc iłam  do W ro c ła w ia  w p rz e d d z ie ń  p o w s ta n ia  M ię­
dzyzak ładow ego K o m ite tu  S tra jk o w e g o .B a rd z o  le k k o  cho­
d z i ło  m i s ię  p ie s z o  do p ra c y  i  z p racy,m im o że na c o -  
d z ie ń  k ln ę  na  k o m u n ika c ję  i l e  w le z ie .Z  s a ty s fa k c ją  
przekazyw a łam  swojemu ś ro d o w is k u  w szys tko  to ,  czego 
d o w ie d z ia ła m  s ię  w Gdańsku , łą c z n ie  z w y ja ś n ia n ie m  
21 p o s tu la tó w  t u  je s z c z e  n ie  znanych, a lb o  znanych po 
ło w ic z n ie .M o g ła m  dementować to ,  co ta k  w y t r ­
w a le  w c is k a ły  w s z y s tk im  ś r o d k i  m asow ego"przykazu".

Zaangażowałam s ię  w d z ia ła ln o ś ć  w idząc  w tym  je d y ­
ną d ro g ę ,c h o ć  to  b rz m i może z b y t  w y s o k o ,u c z e s tn ic z e ­
n ia  w n a p ra w ie  R z e c z y p o s p o lite j.S ło w a  może w ie lk ie ,
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a l o  0 jc z .y 7 .n a  t o  d la  każdego p rze de  w s z y s tk im  m ie j­
sce w k tó ry m  ż y je ,d o p ie ro  p ó ź n ie j n a b ie ra  ona wymia­
ru  w ja k im  w id z i  ją  H is to r ia , -  <

l'o  r e j e s t r a c j i  Zw iązku z a c z ę ła  s ię  żmudna, s z a ra  
p r a c a ,d z ia ła ln o ś ć  na w łasnym  p o dw órku ,w ca le  n ie  ł a t ­
wa i  n ie  b e z p ro b le m o w a .U b a rw ia ły  ją  s p o tk a n ia  z lu d ź ­
m i, k tó r z y  p r z y c z y n i l i  s ię  do p o w s ta n ia  S o l id a rn o ś c i,  
lu b  o k tó r y c h  można b y ło  d o w ie d z ie ć  s ię  " skąd­
in ą d " .  S p o tk a n ia  te  b y ły  je d n o c z e ś n ie  w y p e łh ia n ie m  
b ia ły c h  p lam  n a jn ow szych  d z ie jó w  i  s z k o le n ie m  w za­
k r e s ie  d e m o k ra c ji.N ic  d z iw n e g o ,ż e  n ie  zawsze m o g li 
s ię  z m ie ś c ić  w szyscy  c h ę tn i  na w yk ła d a ch .

T ow arzyszy łam  w ro c ła w s k ie j S o l id a r n o ś c i p r z y  k s z ta ł­
tow a n iu  s ię  w t ru d n y c h  w arunkach  na  P la c u  Czerwonym, 

g d z ie  w szyscy  s ię  z n a l i  i  w i t a l i  s e rd e c z n ie  ja k  n a j­
le p s i  z n a jo m i. P a trz y ła m , ja k  z c h w ilą  p r z e n ie s ie n ia  
s ię  na M azo w iecką ,chw yta  ja  w t r y b y  m ach ina b iu r o k r a ­
c j i .  Na k o r y ta r z u  c o ra z  c z ę ś c ie j  s p o ty k a ło  s ię  u rz ę d ­
n ików  M K Z -u ,N ie u n ik n io n a  t o  sp ra w a ,b o  Z w iązek  ro z r a s ­
t a ł  s ię  w zaw rotnym  te m p ie  i , n ie s te ty , s p o n ta n ic z n o ś ć  
m u s ia ła  z o s ta ć  z a s tą p io n a  u rz ę d n ic z y m  d z ia ła n ie m .

A je d n a k  ż a l !
T ego roczn y  S ie r p ie ń  to  d la  m nie wyprawa do Gdańska,

żadna s i ł a  n ie  m og ła m nie pow strzym ać od te g o , b y  w 
ro c z n ic ę  n ie  z n a le ź ć  s ię  pod bramą S to c z n i. Monument 
Pomnika p r z y t ło c z y ł  mnie s w o ją  w s p a n ia ło ś c ią  i  o g ro -  
m e m .L u d z ie ,z n ic z e ,k w ia ty -p rz y p ły w a ło  to  w c ią ż  ja k  po­
w ra c a ją c a  fa la ,Z w y c ię s tw o !  Z w yc ię s tw o  i  N a d z ie ja -z ro z y -  
m ia łam  sens t y t u ł u  ro c z n ic o w e g o  p ro g ra m u ,k tó ry  o g lą ­
da łam . A le  n a jw a ż n ie js z a  b y ła  r e a k c ja  lu d z i,m ie s z k a ń ­
ców Gdańska po ro k u  bom bardow ania ic h  p ropagandą  
k a t a s t r o f iz m u , !  k o le jn y m i b ra k a m i eko no m icznym i. N ie , 
n ie  o p u s z c z a ł ic h  optym izm  i  se rd eczn ość .W yd aw a ł*m i- 
s ię  n i e m o ż liw o ś c ią ^a b y  tam  w k o le jc e  w ca le  n ie  m n ie j­
s z e j n iż  t u t a j , p a d ło  s tw ie r d z e n ie : " z a  G ie rk a  t o  p rz y ­
n a jm n ie j w s z y s tk o  b y ło ,a  ja k  d a l i  te g o  W a łę s ę ,to  n ic  
w s k le p a c h  n ie  m a " . . .

S p o tk a n ie  z Wybrzeżem k o n ie c z n e  b y ło ,b o  spo­
ty k a ła m  s ię  je d n a k  z p e s y m iz m e m .N ie s te ty ,a tm o s fe ry  
R o c z n ic y  n ie  da  s ię  w k i l k u  s łow ach  od tw o rzyć ,m oże  
zobaczymy ją  na f i lm i e  ,g d y  z o s ta n ie  n ie s p o d z ie w a n ie  
nag rodzony na  ja k im ś  m iędzynarodowym  k o n k u r s ie .

po co te n  p r z y d łu g i  w stęp?Po to ,a b y  w y ja ś n ić  d la ­
czego podczas d r u g ie j  t u r y  Z ja z d u  z n a la z ła m  s ię  zno­
wu w Gdańsku n ie  będąc a n i d e le g a tk ą  a n i zaproszonym  
go śc ie m .T o  b y ła  p rz e c ie ż  m oja  b a rdzo  o s o b is ta  ap ra ­
wa. Mus la ła m  zobaczyć ja k  w y g lą d a  to  n a p ra w d ę .N ie  
znaćzv  to . ż e  c h c ia ła m  d o p iln o w a ć  w yb ranych  p rz e z  
nas d e le g a tó w ,c h c ia ła m  być p rz y  TYM.

Jak w y g lą d a ł Z ja z d  w id z ia n y  oczyma c z ło w ie k a ,k tó r y  
z n a la z ł s ię  tam  z dwóch p o w o dów :c ieka w ośc i i  zaanga­
żow ania? Co w id z ia ła m  i  s ły s z a ła m ?

P ie rw sze  w ra ż e n ie :w  p o ró w n a n iu  do u g rz e c z n io n y c h  
sym pozjów i  kongresów  t u  w s z y s tk o  t ę t n i ł o  ż y c ie m , 
Z a ż a rte  d y s k u s je  p r z e n o s i ły  s ię  g w a łto w n ie  z h a l i  
do k u lu a ró w  i  d z ię k i  n a g ło ś n ie n iu  na  z e w n ą trz ,g d z ie  
s p o n ta n ic z n ie  re a g o w a li ś łu c h a c z e ,K u lu a r y , ja k  w k a ż ­
dym dem okra tycznym  z g ro m a d z e n iu ,o d g ry w a ły  n ie b a g a te l­
ną r o lę .T u  ro z d y s k u to w a n a  g ru p a  s k u p io n a  w o k ó ł K aro­
l a  M o d ze le w sk ie g o ,ta m  w o kó ł G w ia zdy ,ów dz ie  ogon 
sw o ich  z w o le n n ik ó w  c ią g n ie  R u le w s k i, k ro c z ą c  e n e rg ic z ­
n ie  w te n is ó v /k a c h , Czy to  s ię  da o p isa ć? A  na sz  d e le ­
g a t  w w y tw o rn ych  ra n n y c h  p a n to f la c h  z a s ta n a w ia ją c y  
s ię  na ty m ,c o  d la  k r a ju  b ę d z ie  n a jle p s z e ?

P rz y je c h a ła m  w d n iu  wyborów p rz e w o d n ic z ą c e g o ,M a ją ­
ca m ie js c e  p o p rz e d n ie g o  d n ia  p re z e n ta c ja  kandyda tów  
w y w o ła ła  ró żn e - re a k c je „W a łę s a  w yp ad ł b la d o  i  w ręcz  
n ie p o w a ż n ie , je g o  z w o le n n ic y  b y l i  tym  p r z e r a ż e n i.

N ie p rz e ję ła m  s ię  tym  z b y tn io .W id z ia ła m  ju ż  Wałę­
sę k i l k a k r o t n ie  w a k c j i  i  t o , ż e  p a ln ą ł czasem coś 
n i  w p ię ć  n i. w d z ie s ię ć ,n ie  p rz e s z k a d z a ło  je d n a k ,b y  
d z ia ła n ie  je g o  b y ło  p e łn e  ro z w a g i i  o d p o w ie d z ia ln o ś ­
c i .  Z a g ra n ic a  o k r e ś la  go ja k o  c z ło w ie k a  ce n tro w e g o .

Czy k w a l i f i k a c ja  t a  j e s t  s łu s z n a ,c z y  n ie ,c z a s  poka ­
ż e . Tok. samo czas pokażę ja k  b ę d z ie  on r e a l iz o w a ł
program  ,d o  k tó re g o  ma z a s t r z e ż e n ia ,a  k tó re g o  je s z ­
cze n ie  z d ą ż y ł p rz e c z y ta ć .W y w o ła ło  to  o b u rz e n ie .A  
k tó r y  z d e le g a tó w  w ted y  z d ą ż y ł? J e ś 3 i Z w ią zek  b ę d z ie  
d z ia ła ł  d e m o k ra ty c z n ie ,a  W ałęsa  o d p o c z n ie ,b o  mu s ię  
w y p o c z y n e k ,ja k  s łu s z n ie  za u w a ży ł W ładys ław  F ra s y n iu k  
n a le ż y , to  m y ś lę ,ż e  bu fo n a d a  z k t ó r e j  p rz e w o d n ic z ą c y  
z d a je  s o b ie  s p ra v /ę ,S o lid a rn o ś c i n ie  z a s z k o d z i.

S ły s z a ła m  w yp o w ie d z i M a ła c h o w s k ie g o ,K u ro w s k ie g o , 
B u g a ja -p o w ta rz a ć  ic h  n ie  ma sensu-m oźna je  p rz e c z y ta ć  
w p ra s ie  z w ią z k o w e j.A le  ogrom na mądrość t y c h  l u d z i ,  
każe m yś le ć  z n ie p o ko je m  ja k ą  d ro g ą  p o s z e d łb y  zWiązeW 
gdyby z re z y g n o w a ł ze w s p ó łp ra c y  e ksp e rtó w  
p o g rą ż a ją c  s ię  w bagno n ie k o m p e te n c ji .A  p rz e c ie ż  
m ó w ili o tym  n ie k t ó r z y , n ie  dość chyba je s z c z e  św iado­
m i d e le g a c i .

Jednak Z ja z d  ja k o  c a ło ś ć  w y b ie ra *  zawsze ro z w ią ­
z a n ie ,k tó r e  każe  m yśleć z optymizmem o d a ls z e j d z ia ­
ła ln o ś c i  S o lid a rn o ś c i,m im o  że każdy ma do ró ż n y c h  
soraw  z a s t r z e ż e n ia .A le  c ie k a w e ,ż e  każdy do in n y c h .

D e legac ja . u ó m o s lą s K a  w y w a r ła  na Z je ź d z ie  duże w ra­
ż e n ie . B y ł a w id o c z n a ,z o rg a n iz o w a n a ,lic z ą c a  s ię .C h o ć  
n ie  zawsze je d n o m y ś ln a , ja k  to  b y ło  chocby w wypadku 
k a n d y d a tu ry  L e n k ie w ic z a ,d o  czego je d n a k  upow ażn ia  
d e le g a tó w  w z g lą d  na dobro  Z w ią z k u .A p la u z  s a l i  to  
je d n o ,c z y s te  s u ra ie n ie - to  d r u g ie - a  n ie  daw ahie p r z e c i­
w n ik o w i b r o n i  do r ę k i , t o  sp raw a t r z e c ia  i  chyba za^ 
s ą d n ic z a

W ja k im  n a s t r o ju  w ró c iła m  ze Z jazd u? N ao czn ie  p rz e ­
konałam  s ie ,ż e  choć w a lk a  j e s t  t u  z a ż a r ta  d o s ło w n ie  
i  w p rz e n o ś n i n i k t  t u  n ie  k ł ó c i  s ię  o g łu p s tw a . 
Św iadczy o tym  program  Z ja z d u .G o rą c a  a tm o s fe ra  u d z ie ­
l i ł a  s ię  tłum om  pod O liw ią , ,g ę s tn ie ją c y m  po g o d z in a ch  
za k o ń c z e n ia  p ra c y .S łu c h a ć  o b ra d  z n a g ło ś n ie n ia  p rz y ­
je c h a l i  lu d z ie  z d a le k ic h  zaką tków .S przedaw ano b ro sz ­
u ry  p ra sę  i  k s ią ż k i.Z b ie ra n o  a u to g ra fy  na w yd a w n ic t­
w ie  B IP S -u  Who i s  who S o l id a r n o ś ć .P o ja w i l i  s ię  k o le ­
k c jo n e rz y  znaczków i  d ruków -now e ogromne hobby.N aw et 
t a  a tm o s fe ra  fe s ty n u  ludow ego to w a rz y s z ą c a  Z ja z d o w i 
ś w ia d c z y ła ,ż e  n ie  ma g ru p y  s p o łe c z n e j ,k tó r e j  to  co 
s ię  d z ia ło  w O l iw i i  b y ło b y  o b o ję tn e .

notow ała Grażyna Z i  p o id - M a t  e r k o wa

ROBOCZA WSPÓŁPRACA

Kto n is z c z y  w Warszaw ie  p la k a ty  " S o lid a rn o ś c i"?
A w ięc po k o l e i : " s i ł y  porządkowe", n a jc z ę ś c ie j  p rzy  
u ży c iu  metalowych drapaków; ży w io ły  a p o lity c z n e , po­
zo s taw ia jąc e  na n ic h  n ap is y  ró ż n e j t r e ś c i /  od DO LO- 
VE NOT WAR, PUNK, lu b  LSD, po b a rd z ie j  sw o js k ie , acz 
n ie  do p o w tó rz e n ia /;  w res zc ie  S o c ja lis ty c z n y  Związek 
Studentów P o ls k ic h , d z ia ła ją c y  p rz y  u ży c iu  b a rd z ie j  
w yrafinowanych środków, m ianow icie r o z le p ia ją c y  swe 
p la k a ty  w ła ś n ie  na p la k a ta c h  " S o lid a rn o ś c i" . O s ta t­
n io  k r ó lu ją  dwa o g ło szen ia  o im prezach w k lu b ie  
SZSP "Hybrydy": wystawa a k tu  / f o t o g r a f ic z n a /  o raz  
sp o tkan ie  z reżyserem  Porębą p t .  "Co to  je s t  Grun­
w a ld " . "R o z lep ia cze "  u po d ob ali sobie szc zeg ó ln ie  
"zjazdowego" bobaska, n is zczą c  w te n  sposób bodaj 
w szystk ie  p la k a ty  na całym Krakowskim P rzed m ieśc iu . 
C z y te ln ic y  n ie c h a j ro zsądzą , czy zb ieżność tych  i -  
n ic ja ty w  z d z ia ła n ia m i wiadomego re s o rtu  je s t  p rz y ­
padkowa, czy n ie .

/  KK /

MOŻE BY I U NAS/
W 36 numerze " P o l i ty k i"  Lech Bądkowski in fo rm u je

0 n o w e j, n ie z m ie rn ie  p o ż y te c z n e j in ic ja t y w ie  s p o łe c z ­
n e j .  P rzed  k ilk o m a  m ie s ią c a m i za łożo no  w Gdańsku K lu b  
M y ś l i  P o l i t y c z n e j  im . K o n s t y tu c j i  3 M a ja . Jego s t a t u t  
z o s ta ł  z g ło s z o n y  do r e je s t r a c j i .C e le m  k lu b u  je s t :

" 1 /  S tw orzen ie  p łaszc zyzn y  d y s k u s ji i  porozu­
m ien ia  ugrupowań, środowisk i  osob u znających  suwe­
renność narodu i  n ie p o d le g ło ś ć  państwa za n ie zb y w a l­
ne prawo p o ls k ie j  w spólnoty narodow ej.

2 /  P o d jęc ie  p rac  programowych dotyczących  
p o ls k ie j  m y ś li p o l i ty c z n e j ,  zagadnień u s tro ju  p o l i ­
tycznego i  społeczno-gospodarczego celem k s z ta ł to ­
w ania drogą ew olucyjną warunków, w k tó ry ch  społeczeń* 
stwo b ęd zie  samo s tan o w iło  o w szystk ich  obchodzących 
je  sprawach.

3 /  Um acnianie / . . . /  postaw p a tr io ty c z n y c h
1 o b y w a te ls k ic h , p oczuc ia  o d p o w ied zia lno śc i za lo s y  
narodu.

4 /  D z ia ła n ie  na rz e c z  p rz e s trz e g a n ia  p rze z  
w ładze prawa każdego o byw atela  do swobodnego w yraża­
n ia  swych przekonań, poglądów p o lity c z n y c h  i  postaw  
św iatopoglądow ych.

5 /  O parcie stosunków społecznych i  p o l i ty c z ­
nych w P o lsce na zasad zie  rz e c z y w is te j równości 
w szy stk ich  o b y w a te li w za k re s ie  upraw nień , obowiąz­
ków i  o d p o w ied zia ln o śc i wobec praw a.

6/  Kultywowanie t r a d y c j i  i  p o p ie ra n ie  ro z ­
woju k u ltu r y  p o ls k ie j" .

Celowość tw o rze n ia  dyskusyjnego forum d la  omawia-

jlL 1k S ^ M c55̂ dS5g!d̂
t o ś c i ,  wydaje s ię  w ogó le  poza d ysk u s ją . Gdański p ro ­
je k t  nadaje  id e i  t e j  wyraźny k s z t a ł t .  Sądzę, że n ie  
ma w naszym ruchu lu d z i ,  k tó rz y  n ie  m ogliby s ię  pod 
powyższą d e k la ra c ją  podp isać.
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Ważną z a le tą  g d a ń s k ie j in ic ja t y w y  je s t  j e j  o tw a r­
t y  -  tak  w s e n s ie  t e r y to r ia ln y m ,  ja k  i  spo łecznym  -  
c h a ra k te r ,  l i ie  je s t  p o w ie d z ia n e , K lu b y  n ie  mogą 
powstawać poza Wybrzeżem. K ie  o k re ś la  s it^ ś ro d o w is k , 
o b ję ty c h  d z ia ła ln o ś c ią  K lu b u . R óżnorodność p o l i t y c z ­
na i  św ia top og ląd ow a  u tw o rz y ć  może w a ru n k i d la  p raw ­
d z iw ie  tw ó rc z e j wym iany m y ś l i .

Nie trz e b a  chyba pow odzić, ja k  w ie lk ą  r o lę  w pow­

stawaniu in ic ja ty w  tego ro d za ju  może i  powinno odgry­
wać środowisko akadem ickie. S tw arza ją  mu dogodną 
szansę w y jś c ia  na zew n ątrz , lepszego w y p e łn ia n ia  swej 
s łu żeb n e j wobec społeczeństwa r o l i .  P o zo s ta je  zatem  
zw rócić s ię  do Gdańska po b a rd z ie j  szczegółowe in f o r ­
macje i  p rz y s tą p ić  dó konkretnego d z ia ła n ia .

K rz y s z to f Kawalec

komentarze
PRASA ZWIĄZKOWA PO 1 PAŹDZIERNIKA

"A rb .  1 .1 .  . ‘1 :  ::o ! lo .  ją  ro a t; •: l i  - : j t v pne j  : / . . . /
11 ) v.L -• I • y z a w ie ra ją c e  in fo r m a c je , w tym i  o p in ie
0  . r'-i.,vach ci o ty c z ą c y c h  s ta tu to w e j d z ia ła ln o ś c i  o ra z
1 : . i i : . i  ”.m i o r g a n !  ł  ac j i  p o l i -

; 7i^M -óv; 7ódowych'_ j. L r .r /e 'i o r  ; n iz a o  j i  
i : v i ,  ; rze zn a  ;zone l ig  c z ło n k ó w  ty c h  o rg a n iz a ­

c j i  a o wc-.-.-nętfznego k o lp o r ta ż u  i  o p a trz o n o  ta k ą  ! : la u -  
; " .-zv ••d ze p isa  j e s t  d la  kom unikatów  i

'iru i.ó w  zw iązkow ych  ba rdzo  k o r z y s tn a ,  t a k ie  by ­
ty • ••od bu1 i t y  p r o je k tu  s p o łe c z n e g o . S adzę, że fo rm a ln y  
u i z i s t n i e n ia  poda ne j k la u z u l i  n ie  b ę d z ie  r y g o ry s - -  
: : ngzoy/o-.Yó.rr/, bo z 3.;..maj t r e ś c i  f o r  nu tu r z y  i
z ■ •. V 'dv " ie  w y n ik a  ic h  w e w n ę trzn y  c h a r a k te r .  D o p ie ro  
no h re ń i 1  ku ' l ib e r a l iz m  p rz e p is u  w y g lą d u  in c .o z .o ji 
" . . . w  w ypadku, g ly  p u b l ik a c ją ;  s y s  te n c i-^ c z n ic  u r u ­
sza p o s ta n o w ie n ia  c r t . 2 ,  Główny U rząd  m oże, po Leż­
aku tc  :z.;iym o s t r z e ż e n iu  w ydaw cy, poddać dany t y t u ł  
w ydaw n ieży k o n t r o l i  w s tę p n e j na cza s  ś c iś le  o k re ś ­
lo n y  , n ie  d łu ż s z y  je d n a k  n iż  sześć  m ie s ię c y .  D ecy­
z je  Oh pod le g a  z a s k a rż e n iu  do N a cze ln e g o  Sądu A d m in i-  
s b ra c y jn e g o  na zasa da ch  p rz e w id z ia n y c h  w n i n ie j s z e j  
H:: L' ■••• i eV
Oo to  z i m o zy s y s te m a ty c z n ie  ? a lb o  r e g u la r n ie , z nu­
meru na num er, a lb o  z m an iaka lnym  p rz y z w y c z a je n ie m  do 
je d n e g o  te m a tu . O zaka zach  a r t . 2  ( " n ie  m ożna") ju ż  
p i f  - :•.>:•!, e tw ie rd z e n ie  ic h  z ła m a n ia  n ie  wymaga o d rę b ­
n e j < ro o e d u ry , ta k  ja k  n ie  znany j e s t  t r y b  " o s t r z e -  

• " .  A r b i t r a ln ie  r o z s t r z y g a ją  o rg a n y  c e n z o rs k ie .  
G ro z i w ięc  Z w ią z k o w i znaczne o g ra n ic z e n ie  f u n k c j i
0 b a tu to w ych  (Z w ią z e k  r e a l i z u je  swe c e le  p r z e z . . .  
v o z v . 'ija n ie  d z ia ła ln o ś c i  w y d a w n ic z e j i  p ra s o w e j ) ,
:n'y o p in iu je  p r o je k ty  w upraw ach u s t r o jo w y c h , g o s -  

po u e r.:zych  i  s p o łe c z n y c h ; gdy w łą c z y  s ię  do d z i a ł a l -  
,i i k u l t u r a l n e j  i  o ś w ia to w e j,  bo a nuż z e lż y  lu b  
p o n iż y  u s t r ó j ,  lu b  a k tu a ln ie  o b o w ią z u ją c e  je g o  mu­
t a c je .  '.'ska za n ie  b łę d ó w , nadużyć :l k o r u p c j i , d oma­
c n ic  s ię  r e a l i z a c j i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o l i t y c z n e j  

lu b  u k a ra n ia  p rz e s tę p s tw  g o s p o d a rc z y c h  może być o -  
k r s y k n ię te  go dze n ie m  lu b  z d ra d ą  ta je m n ic y  g o sp o d a r­
c z e j i  w o k re s a c h  n a p ię ć  o d e b ra ć  Z w ią z k o w i g ło s  w 
"o g ó ln o n a ro d o w e j d y s k u s j i " .
1 c z y  r z e c z y w iś c ie  s o ju s z e  za ch w ia ć  s ię  mogą pod 
napo rem o g ra n ic z o n e g o  n a k ła d u  p ism  ? Ma ją c  c h a r a k te r  
w e w nę trzny  i  in fo rm a c y jn y  n ie  w ią ż ą  w żadnym s to p ­
n iu  c z ło n k ó w  i  przyw ódców  m ię dzyn a rod ow ych  s o ju s z y ,  
poddanych p rz e d e .w s z y s tk im  praw u m iędzynarodow em u. 
M o ż liw o ś ć  u c h y le n ia  im m u n ite tu  k o n tro ln e g o  p u b l i ­
k a c j i  zw iązkow ych  w yd a je  s ię  być  u s z y ta  na m ia rę  
a fe r y  W olnego Z w iązkow ca . R ozpow szechn ione  p rz e z  
te n  o rg a n  r y s u n k i  w ym agają n ie w ą tp l iw ie  in te r w e n c j i  
p ra w n e j,  a le  r a c z e j  ze s t r o n y  z a g ra n ic z n e g o  c z a ­
s o p is m a , k tó re g o  prawa a u to r s k ie  n a r u s z y ł p rz e d ru k .  
G dyL/ do R o lnego Z w iązkow ca zas to sow a ć  nowe p rz e ­
p is y ,  k łó d k ę  n a le ż a ło b y  z a s tą p ić  g rzyw n ą  5 .0 0 0 , i
to  t y lk o  w p rz y p a d k u  b ra k u  d e b i tu  k o m u n ik a c y jn e g o  
d la  p rzedrukow anego c z a s o p is m a .
Nowe p rz e p is y  p r z e ję ły  ze s ta r y c h  d o w o lno ść  oce n , 
zaś od t e l e w i z j i  p r z e ję ły n a w y k  s t r a s z e n ia .
"O chrona  i  z a p e w n ie n ie  r e a l i z a c j i  w o ln o ś c i s ło w a  
i  d ru k u  w p u b l ik a c ja c h  i  w id o w is k a c h  j e s t  o b o w ią z -  
i: i  om organów  i  i n s t y t u c j i  państw ow ych o ra z  o rg a n !* -  
zac j i  p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z n y c h *-"

Prawny i  pozapraw ny s ta tu o  c e n z u ry  w P o ls c e  wyma­
g a ł g łę b o k ie j  r e fo r m y .  Z o b o w ią z a n ie  w ła d z  do now e j 
r e g u la c j i  c e n z u ry  ( p k t  3 P o ro z u m ie n ia  G d a ń s k ie g o ) 
i  znaczna  z w ło ka  p ra c  nad p ro je k te m  s p o tk a ły  s ię  
z am b iw a le n tnym  p rz y ję c ie m .  R a d y k a ło w ie  t w ie r d z i ­
l i ,  że im  d łu ż e j  sp raw a p o z o s ta je  w z a w ie s z e n iu ,  
tym d łu ż e j  p o trw a  fa k ty c z n a  swoboda p u b l i k a c j i ,  bo 
p rz e c ie ż  M y s ia  z n a la z ła  s ię  pod p rę g ie rz e m , że je s t  
z d e z o r ie n to w a n a , że s ię  w s t y d z i , że t r z e b a  te n  czas  
w y k o rz y s ta ć .  R e a l i ś c i  zaś p r z y łą c z y l i  s ię  do p ra c  
nad p ro je k te m , mimo u c z u c ia  że u c z e s tn ic z ą  w n a k ła ­
d a n iu  kag a ń ca , by w te n  sposób  z ła g o d z ić  z ło  k o n ie c z ­
n e , ja k im  j e s t  c e n z u ra  sama w s o b ie . R ó ż n ic e  m iędzy  
p ro je k te m  spo łe czn ym  i  p ro je k te m  rządowym  b y ły  o -  
g rom ne , d o ty c z y ły  n ie  t y le  zasad pods taw ow ych , le c z  
w y ją tk ó w .

Ustaw a o c e n z u rz e  o b o w ią z u je  od 1 p a ź d z ie rn ik a .  
Zdaw ało by s ię ,  że odpow iada w z a ło ż e n ia c h  o g ó ln y c h  
wymaganiom s p o łe c z n y m : l i k w id u je  c e n z u rę  podm iotowa 
w y łą c z a  o k r e ś le n ie  p rz e z  ce n z u rę  t r e ś c i  i  z a b a rw ię - *  
n ia  p rzekazyw anych  in f o r m a c j i ,  wprowadza jaw ność 
p o s tę p o w a n ia  i  k o n t r o lę  d e c y z j i  p rze d  sądem, to k o a -  
ty w n ie  w y l ic z a  t r e ś c i ,  k tó r y c h  u p o w s z e c h n ia n ie  je s t  
z a ka za n e , o k re ś la  k to  i  co ce n zu rze  n ie  p o d le g a , 
po dp o rząd kow u je  c e n z u rę  R a d z ie  P ań s tw a , p o w o łu je  
k o le g iu m  o m ieszanym  s k ła d z ie , s tw a rz a  m oż liw o ść  
k o n t ro lo w a n ia  c e n z u ry  p rz e z  Sejm , w ym ia r s p ra w ie d ­
l iw o ś c i ,  o rg a n iz a c je  p o l i t y c z n e ,  zawodowe i  s p o łe c z ­
n e , u c h y la  z n ie s ła w io n e  p rz e p is y  d e k re tu  z 1946. 
P rz e c ie ż  o to  w ła ś n ie  c h o d z i ło , "  p o trz e b n e  t y lk o  
s z c z e g ó ły :  o rg a n iz a c y jn e ,  p ro c e d u ra ln e , te r m in o lo ­
g ic z n e ,  żeby s ię  u p a ja ć  w o ln o ś c ią  s ło w a  i  d ru k u .
Te s z c z e g ó ły  s tw a rz a ją  system  lu z ó w , f u r t e k  i  k r u c z ­
ków , k tó r e  p rz y  n ie w ie lk im  w y s i łk u  cen zo ró w  o ra z  
ic h  z w ie rz c h n ik ó w  i  id e o lo g ó w  p o z b a w ia ją  c h lu b n e  za ­
sady t r e ś c i  no rm atyw nych  i  u n ie m o ż liw ia ją  ic h  sku ­
te c z n o ś ć .

T o , czeg o  " n ie  m ożna" j e s t  m ało p r e c y z y jn e ,  p rz y  o k a ­
z j i  d u b lu je  in n e  unorm ow an ia  i  t o le r u je  n ie b e z p ie c z ­
ne l u k i .  -
N ie  m ożna: g o d z ić  w n ie p o d le g ło ś ć  lu b  i n t e ­
g ra ln o ś ć  t e r y t o r i a l n ą  PRL, nawoływać do oba­
le n ia ,  lż y ć ,  w y s z y d z a ć , lu b  p o n iż a ć  k o n s ty tu c y jn y  u s t r ó j  
PRL, g o d z ić  w k o n s ty tu c y jn e  zasady p o l i t y k i  z a g r a n ic z ­
n e j  PRL i  j e j  s o ju s z e .  G od zen ie , l ż e n ie ,  w yszyd za n ie  
i  p o n iż a n ie  n ie  są  b l i ż e j  o k re ś lo n e , z u p e łn ie ' n ie  w ia  
dorao czym  c z y n n o ś c i te  r ó ż n ią  s ię  od k r y t y k i ,  p ro p o -  
z y c j i r e f o r m y , n e g a ty w n e j oceny fu n k c jo n o w a n ia ,  p ro ­
gnoz i  c h ło d n e j a n a l iz y .  N ie b e z p ie c z n o  j e s t  p o s łu g i­
w a n ie  s ię  p o to c z n y m i te rm in a m i o z a b a rw ie n iu  em o c jo ­
na ln ym  w te k s ta c h  p ra w n ych : p ro w a d z i t o  do d e z o r ie n ­
t a c j i  osób  prawu poddanych zaś organom  prawo s to s u ­
jącym  d a je  n a d m ie rn ą  swobodę. D a le j -  cóż to  za  n ie ­
p o d le g ło ś ć  i  in t e g r a ln o ś ć , p o l i t y k a  m iędzynarodow a i  
s o ju s z e ,  w k tó r e  można s k u te c z n ie  g o d z ić  słowem  lu b  
obrazem  ? P o d k re ś la m : s k u te c z n ie , bo g o d z e n ie  n ie s k u ­
te c z n e  n ie  ma p ra k ty c z n e g o  z n a c z e n ia  i  n ie  p o t rz e b u ­
je  zaka zu  p ra w n ego , w y s ta rc z y łb y  zdrow y ro z s ą d e k . 
A k c e n t na k o n s ty tu c y jn y m  c h a ra k te rz e  za g ro żo n ych  r e ­
a l ió w  n ie o d m ie n n ie  k o ja r z y  s ię  z n o w e liz a c ją  z 
1976 ro k u .  Jakże  lo g ic z n ie  u jm o w a ł podobne fcreot- 
c i  u c h y lo n y  d e k r e t  -  k o n t r o la  u p o w s z e c h n ia n ia  
u tw o ró w  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  ma na c e lu  ZAPOBIEC 
g o d z e n iu  w u s t r ó j  Państwa P o ls k ie g o  i  n a ru s z a ­
n ia  je g o  m ię dzyn a ro d o w ych  s to s u n k ó w .
N ie  m ożna: u ja w n ia ć  w ia d o m o ś c i s ta n o w ią c y c h  ta ­
je m n ic ę  państw ow ą, w tym  g o s p o d a rc z ą  i  s łużbow ą  
d o ty c z ą c ą  o b ro n n o ś c i i  s i ł  z b ro jn y c h .  Czy znaczy 
t o ,  że ta je m n ic ę  s p o w ie d z i,  adwokacką i  le k a rs k ą  
można ? Po co te n  z a k a z , s k o ro  ta je m n ic a  państwo 
w a , s łu ż b o w a  i  zawodowa j e s t  od dawna r y g o r y s ­
t y c z n ie  c h ro n io n a  p rz e p is a m i k a rn y m i, s łu ż b o w y ­
m i i  zasadam i e ty c z n y m i.  Chyba, że u ja w n ia n ie  
g o d z i . . .  i t d .  N ie  można nawoływać do p o p e łn ia ­
n ia  p rz e s tę p s tw  lu b  je  po ch w a la ć . B ardzo  
s łu s z n ie , t y l k o  że prawo k a rn e  te ż  te g o  zaka zu ­
j e ;  k to ś  je s z c z e  m us i o k r e ó l ić  r ó ż n ic ę  m iędzy  po ­
w ie ś c ią  k ry m in a ln ą  lu b  re p o r ta ż e m  z s a l i  sądow ej 
a p o chw a łą  p rz e s tę p s tw a . N ie  można u ja w n ia ć  bez 
zgody z a in te re s o w a n y c h  w ia d o m o ś c i z p o s tępo w a n ia  
p rzygo tow aw czego  o ra z  w ia d o m o śc i z n ie ja w n e j r o z ­
praw y s ą d o w e j. W tym  p rz e d m io c ie  są  w y c z e rp u ją ­
ce p rz e p is y  p ro c e d u ra ln e . (M ia ła  s z c z ę ś c ie  p ra sa  
i  w ro c ła w s k a  p r o k u r a tu r a ,  że r e d a k to r  B iu le ty n u  
D o ln o ś lą s k ie g o  g o d z i ł  i  n a w o ły w a ł je s z c z e  we 
w r z e ś n iu ) .  N ie  w o ln o  n a ru s z a ć  uczuć r e l i g i j n y c h  
i  uczuć  o sóbn ie w ie rz ą c y c h ,  propagować d y s k ry m i­
n a c j i ;  n a ro d o w o ś c io w e j i  r a s o w e j, propagować 
t r e ś c i  s z k o d liw y c h  o b y c z a jo w o , a  w s z c z e g ó ln o ś ­
c i  a lk o h o l iz m u ,  n a rk o m a n ii ,  o k ru c ie ń s tw a  i  p o rn o ­
g r a f i i .  Czy można zatem  dyskrym inow ać zawody ?
Czy można d rukow ać r a p o r t y  k o m is j i  b a d a n ia  z b ro d ­
n i  h i t le r o w s k ic h  o ra z  b a jk i  Grimma ? K to  wskaże 
g d z ie  koń czy  s ię  a n a to m ia , f i z j o l o g i a ,  l i t e r a ­
t u r a  p ię k n a , a zaczyn a  s ię  p o r n o g r a f ia  ? Zas w o l­
ność p rze ko n a ń  i  t o le r a n c ję ,  u s ta n o w io n e  w XVI w
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komentarze
i  po bv.:icrUzone w k o n s ty tu c ja c h  c h r o n i  te  i , ja k o  
d o b ra  o s o b is te ,  kodeks c y w i ln y  i  t r a d y c ja .  M inę­
ł y  l i b e r a ln o  c z a s y  s ta re g o  d e k r e tu ,  k t ó r y  z a ro *  
b ie g a :1: d z ia  ła n iu  na szkodę  prawa i  d o b ry c h  oby­
c z a jó w . K ie  można u p ra w ia ć  p ropagandy w o je n n e j.  
Zgoda. N a to m ia s t MOŻNA k ła m a ć : w ra z  z d e k re te m  
u c h y lo n o  z r-p o b ie g a n ie  w p ro w a d za n iu  w b łą d  o p in i i  
p u b l ic z n e j p rz e z  podaw an ie w ia d o m o ś c i n ie z g o d *  
nych  z r z e c z y w is t o ś c ią . . .  Komu to  s łu ż y  i  k to  za  
tym  s t o i  ?
Spod c e n z o rs k ie  j  k o n t r o l i  w s tę p n e j w y łą czo n e  
są d z ie ła  i  t e k s t y  f irm o w a n e  p rz e z  wskazane o r ­
gany , in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je ,  o ra z  fo rm a lin ie  
lu b  m e ry to ry c z n ie  o k re ś lo n e  d z ie ła .  J e s t  ty c h  
w y łą c z e ś  d w a d z ie ś c ia  dwa, w tym  w ie le  n ie z w y k le  
s z c z e g ó ło w y c h . Można w ię c  mówić o a u to n o m ii n ie ­
k tó r y c h  i n s t y t u c j i  k o rz y s ta ją c y c h  z o c z y w is te g o  
im  mim i  to t u . >7 s to s u n k u  do p u b l ik a c j i -  o rg a n iz a ­
c j i  p o l i t y c z n y c h ,  s p o łe c z n y c h  i  zw iązków  zawodo­
wych można :m  nak im m u n ite t  u c h y l ić  ( tym  za g o d - 
n ie n i  cm re d o ż y  z a ją ć  s ię  osobno i  w sposób  ja k  
n a jb ;  r e d  o j  s t r o n n ic z y ) .  Mimo d o k ła d n y c h  z a b ie ­
gów w y> ;o ż e n ią  n ie  są  a n i  je d n o z n a c z n e , a n i  wy­
c z e rp u ją c e .  K ie  w s z y s tk ie  t u  wskażę.*
Wprawcl o ie  k o n t r o l i  w s tę p n e j n ie  p o d le g a ją  wypo­
w ie  i p o s łó w , ra d n y c h  i  o rz e c z e n ia  sądow ej a le  
n ie  ma g w a r a n c j i ,  że z o s ta n ą  one o p u b lik o w a n e  
n ie z a le ż n ie  od om ów ień, k o m e n ta rz y  i  sp ra w o zdań .
N ie  p o d le g a ją  k o n t r o l i  w s tę p n e j p o d r ę c z n ik i 
s z k o ln e  i  pomoce d y d a k ty c z n e  z a tw ie rd z o n e  p rze z  
M in is te r s tw o  o ś w ia ty  i  w yc h o w a n ia ; c z y  l e k t u r y ,  
z w ła s z c z a  l i t e r a t u r a  w s p ó łc z e s n a , są  pomocą dy­
d a k ty c z n ą  ? Oby b y ły .  W y łączen iem  ta k ż e  o b ję te  
są  p u b l ik a c je  naukow e, d y d a k ty c z n e  i  d r u k i  p rz e z ­
naczone do c e ló w  badaw czych s z k ó ł  w y ż s z y c h , PANu 
in s ty t u tó w  i  p la có w e k  naukow o-badaw czych  i t p .  
Znowu n ie ja s n o ś ć  -  co  do naukowego lu b  d yd a k ­
ty c z n e g o  p rz e z n a c z e n ia  p u b l i k a c j i  z a w ie ra ją c y c h  
ż y c io r y s y  osób z w ią z a n y c h  z in s t y t u c ja m i ,  i c h  
h i s t o r i i , a ta k ż e  s ta tu tó w  i  in n y c h  d ruków  o r ­
g a n iz a c y jn y c h .  N ie  p o d le g a ją  k o n t r o l i  w z n o w ie n ia  
p u b l i k a c j i  w ydanych w P o ls c e  L u d o w e j, k t ó r e  ju ż  
u p rz e d n io  u z y s k a ły  p o z w o le n ie  na d ru k  o ra z  p i ś ­
m ie n n ic tw o  p o ls k ie  s p rz e d  ro k u  19 1 8 . A j e ż e l i  
w c z e ś n ie js z e  p u b l ik a c je  b y ły  o k ro jo n e  ? J a k ie  po­
wody n a k a z u ją  cenzurow ać dawne d z ie ła  obce ? Do­
praw dy -  t o  po ch w a ła  g łu p o ty ,  z z a s trz e ż e n ie m  ma­
g ic z n e j d a ty  ( d la  d o b ra  -n ie k tó ry c h  s o ju s z ó w  d a ta  
pow inna  wskazywać 1 9 1 ? )•  D la cze g o  w y łą czo n o  
spod c e n z u ry  p rogram y r a d io f o n i i  p rzew odow e j i  
poddano c e n z u rz e  t e le w iz ję  przewodow ą ? K tó rę d y  
p rz e b ie g a  g r a n ic a  m ię d zy  w ystaw am i p la s ty c z n y m i 
i  f o t o g r a f ic z n y m i ,  w y łą c z o n y m i spod k o n t r o l i  a 
re p o r ta ż o m  lu b  dokum entem  o b ję ty m  k o n t r o lą  ? 
K o n t r o la  p o m in ie  n u ty  i  n a g ra n ia  z a w ie ra ją c e  wy­
łą c z n ic  m uzykę , za to  o b e jm ie  ła c iń s k ie  c h o r a ły  
dawnych m is t r z ó w ,  bo to  i  s ło w a , i  w id o w is k o ,  i  
o b c e , i  s p rz e d  1 9 1 8 , n ie o b y c z a jn e  i  ro z p a s a n e . 
U staw a je d n a k  po zw a la  je  c h r o n ić  p rz e d  k o n t r o lą ,  
j e ś l i  są  c z ę ś c ią  w e w n ę trz n e j im p re z y  a r t y s t y c z ­
n e j lu b  ro z ry w k o w e j.  O c z y w iś c ie  s ą  te ż  w y łą c z e n ia  
n ie w ą tp l iw e  * t e k s t y  a k tó w  n o rm a tyw n ych , d r u k i  na 
p raw ach r ę k o p is u ,  ro z p ra w y  naukowe "n a  s t o p ie ń " ,  
m e tk i h a n d lo w e , w iz y tó w k i.  I  je s z c z e  je d n o  z w o i*  
n i e n ie , tym  razem  u z a le ż n io n e  od G łównego U rz ę d u : 
m ożna, na w n io s e k  z a in te re s o w a n e g o  pom inąć w s tę p ­
ną  k o n t r o lę  p u b l i k a c j i  lu b  w id o w is k a ,  k tó r y c h  
p ro b le m a ty k a  w y k lu c z a  m o ż liw o ś ć  n a ru s z e n ia  te g o ,  
cze g o  " n ie  m ożna".  To j e s t  podw ójne b łę d n e  k o ło *  
po p ie rw s z e  t o  czeg o  n ie  można je s t  n ie ja s n e , 
po d r u g ie  skąd  wiadomo że n ie  n a ru s z y ,  s k o ro  
j e s t  w y łą czo n e  spod k o n t r o l i .
" A r t . 1 3 .1 .  J e ż e l i  p rz e d s ta w io n a  do k o n t r o l i  p u b *  
l i k a c j n  lu b  w id o w is k o  n ie  n a ru s z a  d ó b r w y m ie n io ­
n y c h  w a r t . 2  (pod t y tu łe m  " n ie  m o żn a ") w ła ś c iw y  
okręgow y u rz ą d  u d z ie l i  zgody na ic h  ro zp o w sze ch ­
n ia n ie  /  a j e ż e l i  d o b ra  to  n a ru s z a  -  wyda d e c y z ję  
o z a k a z ie  ro z p o w s z e c h n ie n ia  p u b l i k a c j i  lu b  w id o *  
w is k a  w c a ło ś c i  lu b  w c z ę ś c i " .
D e c y z ja ,  ja k  i  j e j  n ie  w yd a n ie  w oznaczonym  t e r ­
m in ie  może być z a s k a rż o n a  p rze d  Głównym Urzędem . 
Z a s k a rż o n ą  d e c y z ję  o rg a n  odw o ław czy bada pod 
w zg lędem  le g a ln o ś c i  i  c e lo w o ś c i)  może u trz y m a ć  ją  
w m ocy, u c h y l ić  w c a ło ś c i  lu b  w c z ę ś c i ,  wydać n o ­
wą w m ie js c e  o b ję te  u c h y le n ie m ,a lb o  po u c h y le n iu  
o d e s ła ć  do ponownego r o z p a t r z e n ia .  Ponownie r o z ­
p a t r u ją c  opraw ę o rg a n  I  i n s t a n c j i  n ie  może zm ie ­
n ić  w c z e ś n ie js z e j k w a l i f i k a c j i  p ra w n e j d e c y z j i :  
j e ś l i  s ię  w te d y  p o m y l i ł ,  n ie  ma mowy o po p ra w ie . 
J e ś l i  je d n a k  G łówny U rzą d  na s k u te k  o d w o ła n ia  wy­
d a ł  nową d e c y z ję  lu b  u t r z y m a ł w mocy d e c y z ję  o ­

k ręgow ego u rz ę d u , można ją  z a s k a rż y ć  p rze d  Na­
c z e ln y m  Sądem A d m in is t ra c y jn y m . Sąd bada zgodność 
d e c y z j i  z prawem, może u c h y l ić  w c a ło ś c i  lu b  w 
c z ę ś c i  d e c y z je  obu c e n z o rs k ic h  i n s t a n c j i .  B adan ie  
z g o d n o ś c i z prawem pod względem  p ro c e d u ra ln y m  n ie  
b u d z i w ą tp l iw o ś c i ,  n a to m ia s t  ocena  z g o d n o ś c i z 
t r e ś c ią  us ta w y  j e s t  w z g lę d n a . Bowiem us ta w a  p rz y *  
z n a ła  organom  c e n z u ry  s z e r o k i  z a k re s  u z n a n ia  co 
do s tw ie r d z e n ia ,  c z y  n a ru szo n o  z a k a z y ; p ły n n o ś ć  
g r a n ic  zakazów  o g ó ln y c h  p r a k ty c z n ie  w y łą c z a  moż­
l iw o ś ć  s tw ie r d z e n ia  m e ry to ry c z n e j z g o d n o ś c i lu b  
n ie z g o d n o ś c i d e c y z j i  c e n z o r s k ie j , tym  b a r d z ie j  'że 
sąd n ie  bada c e lo w o ś c i d e c y z j i , c z y l i  sposobu i n ­
t e r p r e t a c j i  n ie p re c y z y jn y c h  s fo rm u ło w a ń . P onadto 
może z a jś ć  p rzyp a d e k  z u p e łn e g o  u t a jn ie n ia  i n t e r ­
w e n c j i  c e n z o r s k ie j  * n ie  możne j e j  zazn aczyć  w 
te k ś c ie  d o tk n ię ty m  in te r w e n c ją ,  j e ż e l i  in te r w e n ­
c ja  j e s t  p rze d m io te m  p o s tę p o w a n ia  sądow ego, bo­
wiem w n ie s ie n ie  s k a r g i  do sądu  n ie  w s trz y m u je  
d ru k u  o k ro jo n e g o  te k s t u .  S z k o d liw o ś ć  te g o  u n o r ­
m owania j e s t  w y ra źn a  w p u b l ik a c ja c h  p ra so w ych , 
g d z ie  te rm in y  są  n a p ię te  a t e k s t y  s ię  d e z a k tu a l i ­
z u ją .  U c h y le n ie  p rz e z  sąd n e g a ty w n e j d e c y j i  ju ż  
po o g ło s z e n iu  o k ro jo n e g o  t e k s tu  może uać a u to r o ­
w i o s o b is tą  s a ty s f ia k c  ję ;  prawo do o d szko d o w a n ia ; 
n ie  ma n a to m ia s t  g w a r a n c j i  u z u p e łn ie n ia  o k ro jo n e ­
go w c z e ś n ie j t e k s t u .  Gzy u c h y le n ie  zaka zu  p u b l i ­
k a c j i  c a łe g o  t e k s t u  j e s t  podawane do w ia d o m o ś c i 
p u b l ic z n e j ? A może t e k s t  s ię  u k a z u je , ja k  gdyby 
n ig d y  n ic  ?
O rg a n iz a c ja  c e n z u ry ,  po dp orząd kow an e j R a d z ie  Pań­
s tw a , b u d z i z a s t r z e ż e n ia .  Ustaw a p o w o łu je  m ie sza ­
ne k o le g iu m , z ło ż o n e  z . pow o łanego p rz e z  Radę Pań­
s tw a  p re z e s a , d o w o ln e j i l o ś c i  w ic e p re z e s ó w  o ra z  z 
c z ło n k ó w , ró w n ie  i  p o w o łan ych  p rz e z  Radę Parts tw a , 
spo ś ród  kan dyd a tów  p rze de  Łow ionych p rz e z  p re m ie ra , 
o rg a n iś c ie  jo* p o l i t y c z n e , s p o łe c z n e  i  tw ó rc z o . Ł a t ­
wo o b i ło z .y ć , ł że p rze  ds ta v ; ic  ie  le  s p o łe c  z n o ś c i 
tw ó rc z y c h  i  n ie - u rz ę d n ic z y c h  z n a jd ą  s ię  w m n ie j­
s z o ś c i .  naw e t p rz y  wyważonym s k ła d z ie  k o le g iu m , 
je g o  w p ływ  na fu n k c jo n o w a n ie  c e n z u ry  j e s t  n i k ł y *  
o c e n ia  i  k o n t r o lu je  s p ra w o z d a n ia , o p in iu je  m ery­
to r y c z n e  i  p e rs o n a ln e  d e c y z je  p re z e s a , p o de jm u je  
u c h w a ły  w up raw ach  w skazanych  w s t a t u c i e , zaś  s t a ­
t u t  n a d a je  Rada Państw a na  w n io s e k  p re z e s a . Rada 
Państw a d e c y d u je  o s t r u k t u r z e  o r g a n iz a c y jn e j  i  
t e r y t o r i a l n e j  c e n z u ry ,  u s ta la  re g u la m in y  w e w n ę trz ­
ne i  t r y b  p ra c y  k o le g iu m . Rada Parts tw a  o c e n ia  
s p ra w o z d a n ia  z d z ia ła ln o ś c i  c e n z u ry ,  k o r z y s ta ją c  
z o p i n i i  S e jm u, p rezesów  sądów* n a jw y ż s z e g o  i  ad­
m in is t r a c y jn e g o  , p r o k u r a to r a  g e n e ra ln e g o  (z a  wy­
ją tk ie m  Sejm u, s ta n o w is k a  te  z a le ż ą  od Rady Pań­
s tw a ). Zaś o p in ie  o rg a n iz a c ji  p o l i t y c z n y c h ,  s p o łe c z ­
n y c h  i  zawodowych są d o p u s z c z o n e , j e ś l i  Rada^Pań­
s tw a  u z n a , że ic h  z a s ię g n ie .  M onopo l Rady Państwa 
może bvć o g ra n ic z o n y  p rz e z  Sejm , na d ro dze  zm ian  
ustaw odaw czych  lu b  p e rs o n a ln y c h ,  a na p o c ie c h ę  
s z e r o k ie j  p u b l ic z n o ś c i  u c h w a ły  Rady Państw a bę­
dą o g ła s z a n e  w D z ie n n ik u  U s ta w . Gdyby u c h w a ły  te  

• m ia ły  s t a t u s  d e k r e tu ,  co  z u s ta w y  z u p e łn ie  n ie  wy­
n ik a ,  b y ła b y  m o ż liw o ś ć  u c h y le n ia  i c h  p rz e z  Sejm . 
A le  w s z y s tk o  w s k a z u je  na  to  że h e rm e tyczn o ść  o r g a -  
n iz y c y jn a ,  p e rs o n a ln a  ( i  p ła c o w a ) ,  program owa i

k o n t r o ln a  j e s t  a b s o lu tn a  i  n ie p o d w a ż a ln a .
" A r t . 5 . O rgany k o n t r o l i  p u b l i k a c j i  i  w id o w is k  
n ie  mogą zaka zać  p u b l i k a c j i  i  w id o w is k  o k r e ś lo ­
nych  a u to ró w  o ra z  wydawać w y ty c z n y c h  in t e r p r e t a ­
c y jn y c h  w s p ra w ie  sposobu  p rz e d s ta w ia n ia  wyda­
r z e ń ,  d z ia ła ln o ś c i  i n s t y t u c j i  i  p o s z c z e g ó ln y c h  o -  
s o b " .  Zatem n ie  w o ln o  c e n z u rz e  r o b ić  te g o ,  co  do 
t e j  p o ry  r o b i ł a  bez podstaw y p ra w n e j.  Zakaz d o ty ­
c z y  organów  c e n z u ry  i  t y l k o  i c h ;  podczas gdy in n e  
o rg a n y , in s t y t u c je ,  o r g a n iz a c je  z a ka zu  ta k ie g o  
n ie  m a ją . K to  p ie rw s z y  w ię c  z w ró c i s ię  w p ro s t  
do w y d a w n ic tw , p r a s y /  r a d ia  i  t e l e w i z j i ,  i n s t y ­
t u c j i  w y łą c z o n y c h  spod k o n t r o l i  p re w e n c y jn e j, 
by  podszepnąć s u g e s t ie  osobowe i  i n t e r c r e t a c y j -  
ne ?

I s t n i e j e  w u s ta w ie  do m n iem an ie , że dopuszcza  s ię  
ro z p o w s z e c h n ia n ie  u tw o ró w  z a g ra n ic z n y c h . N ie  w y - 
m aga ja  one z e z w o le n ia  ( in a c z e j  zatem  n iż  p o ls k ie ) ,  
mogą n a to m ia s t  być p rz e z  okręgow y u rz ą d  zaka zan e> 
j e ś l i  n a ru s z a j a t r e ś ć  u s ta w y  (w z a k re s ie  " n ie  moż­
n a " ) .  C zasop ism a mogą być zakazane na o k re s  n a jw y ­
ż e j p i ę c i o l e t n i ,  j e ś l i  p o je d y n c z e  num ery b y ły  
p rze d te m  t r z y k r o t n ie  za ka za n e . J e s t  t u t a j  g łę b o ­
ka p re w e n c ja , podejm owana po omacku -  d o ty c z y  
t r e ś c i  p rz y s z ły c h  i  n ikom u n ie  z n a n y c h . B ib l i o t e ­
k i  s p e c ja l io ty c z n e  mogą oprow adzać i  g ro m ad z ić  
z a g ra n ic z n e  u tw o ry  pozbaw ione  d e b i t u , n ie  ma n a to ­
m ia s t  mowy o ic h  u t io s tę p n ia n iu .  Z godn ie  z do t y c h -
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komentarze
'os;nuo;Yrł p r a k ty k 4  in s t y t u c ja  p r o h ib itó w  z a le ż y  od 
b ib ]  i  o ta k  i  ic h  z w ife rz c n ik ó w , J e s t  in n y  w y ją te k  
k o rz y s tn y  d l?  . in a ty tu b - j i  .badawczych i  d la  sp e ­
c ja l i s t ó w *  in a ja  ont p ław o s p ro w a d za n ia  z a g ra n ic z ­
nych  p u - b l ik a c j i  b e z d e b ito w y c h , n a to m ia s t  spro;va*- 
d s r n ie  ic h  w in n y c h  c e la c h  wymaga z e z w o le n ia  G łów­
nego U rzędu . Część d p ty c z ą c a  p u b l i k a c j i  z a g r a n ic z ­
nych um iarem  i  ro z s ą d k ie m  z n a c z n ie  o d b ie g a  od r e s z ­
t y  u s ta w y .
Z u c h y le n ie  s ię  od o b o w ią zku  p o d d a n ia  d z ie ła  ko n ­
t r o l i  o ra z  n ie s to s o w a n ie  s ię  do zakazów upow szech­
n ia n ia  d z i e ł  w ym ie rza  s ię  g rzyw nę  p ię c io ty s ię c z n ą .  
K o le g ia  do spraw  w ykro czeń  będą te  c z y n n o ś c i sa n ­
kc jonow ać a u to m a ty c z n ie ,  s tw ie rd z e n ie  ic h  o ra z  
w n io se k  o u k a ra n ie  p r z y s łu g u je  c e n z u rz e .  Grzyw­
na za o m in ię c ie  zaka zu  u p o w s z e c h n ia n ia  n ie  po w in ­
na b u d z ić  w ą tp l iw o ś c i p rz y ją y /s z y ,  że zakaz te n  bę­
d z ie  w e ry fik o w a n y  w p o s tę p o w a n iu  odwoławczym  i  są ­
dowym. Zaś n ic  poddan ie  s ię  k o n t r o l i ,  t o  w o rek 
bez dna m o ż liw o ś c i in te r p r e to w a n ia  2 2  w y ją tk ó w .
D z ię k i temu a u to rz y  i  wydawcy z a p ła ć a  żywą g o -  
tc : ; za n ie k o n s e k w e n c je , n ie u d o ln o ś ć  lo g ic z n ą  
i  p o ję c io w ą  cudzego t e k s t u ,  w im ię  w o ln o ś c i a ł o -

BRZYGOTOWAC Sil?/DO ZIMY! ! ! !
W 11 ż y c iu  i  N ow oczesnośc i" z d n ia  8  p a ź d z ie rn ik a  b r  

J ó z e f K uśm ierek w a r t y k u le  "N a o s trz y ć  k r a jz e g i "  pod-* 
j ą ł  te m a t n ie ła tw y , z  ga tu n ku  k a ta s t r o f ic z n y c h ,w y k o ­
rz y s ty w a n y  o s ta tn io  ja k o  p o d te k s t  w s z y s tk ic h  o f i c j a l ­
nych  "p s tra s z e ń " .Z a k ła d a ją c  je d n a k ,ż e  a u to r  n a le ż y  
do w ia rygo dn ych  i. w ie le  je g o  p rzew idyw ań  s p ra w d z iło  
s ię  /"O  czym w ie d z ia łe m " /  i  n i e s te ty ,s p ra w d z a ,n a le ż y  
t e k s t  p o tra k to w a ć  ba rdzo  p o w a żn ie .

W s z y s tk ie  in s t y t u c je , a  w tym  i  nasz  U n iw e rs y te t  
pow inny  p rzyg o to w a ć  d z ia ła n ia  ra d y k a ln e , aby n ie  dać 
s ię  zaskoczyć trudn ośc iom ^ z im ow ym .N ie może to  być  
t a k ie  p o s u n ię c ie  ja k  "z a o p a trz e n ie  z im ow e"-p roponow a­
ne o s ta tn io  p rz e z  D z ia ł  S o c ja ln y :z a p is y  na ja b łk a  po 
ponad 30 z ł  z o d b io re m  w s k le p ie , podczas gdy nabyć 
je  można bez k ło p o tó w  po c e n ie  n iż s z e j .T o  ta k  na m ar­
g in e s  i  e . A w ra c a ją c  do sp raw y-au  t o r  s tw ie rd z a  t o  o 
czym w ie lo k r o tn ie  m ie l i  możność p rze kon ać  s ię  u b ie g ­
ł e j  z im y m ie szkań cy  Nowego /S tra s z n e g o /D w o ru  i  in n y c h  
w s p a n ia ły c h  o s ie d li,p o m n ik ó w  o s t a t n ie j  dekady.Budow­
n ic tw o  to  u rą g a  w s z e lk im  prawom z a b e z p ie c z e n ia  m ie s z - 
Dańców "Zod mrozem, ch łodem , deszczem /

D o ty c z y  to  n i.e  t y l k o  z re s z tą  nowych* o s ie d l i . E le k t r o ­
c ie p ło w n ie  i  e le k t ro v /n ie  n ie  w y trz y m u ją  na p o ru  sza ­
le ń s tw  in w e s t y c j i . K uśm ie re k  p ro p o n u je  w ię c  d z ia ła n ia  
z m ie rz a ją c e  do z a b e z p ie c z e n ia  ż y c ia  i  z d ro w ia  m ie s z ­
kańców , nawet ko sz te m  s tw o rz e n ia  warunków ty p u  w o je n ­
ne go . Np. ew akuac ję  s z k ó ł w ra z  z n a u c z y c ie la m i i  z a p le ­
czem żywnościowym do m ie js c  ty p u  in te rn a to w e g o .m o g ą ­
cych  zapew nić c ie p ło  z w ła s n y c h  k o t ło w n i o p a la n y c h  
naw et m a rn ie jącym  w la s a c h  drewnem /d o  te g o  w ła ś n ie  
są p o trz e b n e  ty tu ło w e  k r a jz e g i , k tó r y c h  ró w n ie ż  b r a k /  

Ewakuować ró w n ie ż  n a le ż y  o s ie d la ,k tó r y m  c ie p ła  n ie  
są  v/ s ta n ie  zap ew n ić  p s e u d o c ie p ło w n ie  m ie js k ie .C h o d z i 
p rze d e  w s z y s tk im  o małe d z ie c i  i  s ta rc ó w .N ie  chcę p o ­
w ta rz a ć  te z  te g o  a r t y k u łu ,  j e s t  to  le k tu r a  bezw zg lęd ­
n i e obow iązkowa d la  w s z e lk ic h  w ła d z  a d m in is t ra c y jn y c h  
u n iw e rs y te c k ic h  ró w n ie ż ;Z a s ta n a w ia m  s ię  nad p ra c ą  
n a s z e j u c z e ln i w wypadku s p e łn ie n ia  s ię  p ro gn oz  na  co 
n a lc ż y  hyc p rzyg o tow anym . H u m a n is tyka -g łu p s tw o -m o żn a  
s ie d z ie ć  na ć w ic z e n ia c h , i  w y k ła d a c h  w kożuchach ,ko** 
cach i t p . B y ły  ju ż  t a k ie  w a ru n k i i  n ie  p r z s z k o d z i łę  to  
u k s z ta łto w a n iu  s ię  w ie lu  w y b itm y c h  in d y w .m iu a ln o s c i
p o w s ta n iu  w ie lu  l ic z ą c y c h  s ię  d z ie ł  naukowych.Choć 
p ra c a  w t a k ic h  w arunkach  36 l a t  po w o jn ie  ra d o ś c i 
s p ra w ia ć  je d n a k  n ie  może;.

A le  la b o r a to r ia ? A le  k o s z tu ją c e  w ie le  p ie n ię d z y ,  
•w y s iłk u  i  w y rze cze ń  p ra c e  b a d a w c z e ? J e ś li ju ż  te r a z  
n ie  można r o b ić  a n a l iz  ze s tu d e n ta m i,b o  p ó ł d n ia  n ie  
ma w ody,a  d ru g ie  p ó ł  p rądu?

Czy n ie  n a le ż y  z a s ta n o w ić  s ię  ju ż  te r a z  g e n e ra ln ie  
nad tym  problemem? Mam n a d z ie ję ,ż e  na  te n  te m a t wy­
pow iedzą  s ię  na łam ach "K o m un ika tów " osoby b a r d z ie j  
k o m p e te n tn e .R e fle k s je  spowodowane a r ty k u łe m  K u ś m ie r-  
k a  zakończę fragm e n tem  w y p o w ie d z i p ro f .W ło d z im ie rz a  
B o ja r s k ie g o ,s p e c ja l is t y  e n e rg e ty k a  z P A N -u ,k tó ry  us ­
to su n ko w a ł s ię  do t e k s tu  k r y t y c z n ie  s ta w ia ją c  w ie le  
p y ta ń .O to  końcow e:

" - J a k ie  d z ia ła n ia  spo łe czn e  / n a c is k i , s p e c ja ln e  ko ­
m ite t y  i t p . / b y ł y b y  k o n ie c z n e  d la :

a /w yegzekw ow an ia  d z ia ła ń  te c h n ic z n y c h  p rz y g o to w u ją ­
cych  sys tem y c ie p ło w n ic z e  do z im y . 

b /n a d z o ro w a n ia  i  egzekwowania w ła śc iw e g o  z a o p a trz e ­
n ia  c ie p ło w n i w p a liw o  i  e w e n tu a ln ie  in n e  ś r o d k i  
/ t r a n s p o r t ,m a te r ia ł y  i t p . /

' c / o r g a n iz a c j i  pomocy s p o łe c z n e j w p rzyp ad kach  k a t a ­
s t r o fa ln y c h "

wa i  p rz e k o n a ń .

Nawet końcowe p rz e p is y  n a pa w a ją  n ie p o k o je m . P ra ­
c o w n ic y  z lik w id o w a n e g o  GUKPPiW_ w ra z  z bagażem 
g rz e c h ó w , od ruchów  i  nawyków, z prezesem  na c z e ­
le  s t a ją  s ię  a u to m a ty c z n ie  p ra c o w n ik a m i n o w iu tk ie  
go GUKPiW, v/ k tó re g o  rę k a c h  spoczywa z a p e w n ie n ie  
w o ln o ś c i s ło w a  i  p rz e k o n a ń . R e fo rm a n ie  o b ję ła  
k o n tro lo w a n e g o  -  p -o z o s ta ją  w mocy d o ty c h c z a s o ­
we p rz e p is y  p ra sow e , o r e j e s t r a c j i  i  k o n t r o l i  
p o l i g r a f i i " ,  o p r o d u k c j i  p ie c z ą te k ,  o p u b l ik a c j i  
t e c h n ik ą  p o w ie la c z o w ą  i  ś w ia t ło c z u łą .

P rzy  m e ry to ry o z n y c h  n ie ja s n o ś c ia c h  u s ta w y , wobec 
o r g a n iz a c y jn e j  s z ty w n o ś c i c e n z u ry , w o b rę b ie  
s z e ro k ie g o  u z n a n ia  j e j  o rg an ów , n a z b y t  w ie le  za~  
le ż y  od d o b re j lu b  z ł e j  w o l i  p ra co w n ikó w  GUKPiV7, 
c z ło n k ó w  Rady P ań s tw a , n a jw y ż s z y c h  fu n k c jo n a r iu ­
s z y  w ym ia ru  s p r a w ie d l iw o ś c i i  p r o k u r a tu r y . Jak 
na  r a z ie  re fo rm a  ic h  n ie  o b e jm u je .

M a łg o rz a ta  longchąrnps

Czy na t e  i  na in n e  p y ta n ia  może o d po w ie dz ieć  nasza 
a d m in is t ra c ja ? J a k  my -  ja k o  o b y w a te le , p ra n o ',n ic y  U c z c i-   ̂
n i  i  c z ło n k o w ie  " S o l id a r n o ś c i11 pow inn.i śmy na n ie  odpo- 

z ie ć ?
gzm

JAKA REGLAMENTACJA?

T ra g ic z n a  s y tu a c ja  zao p atrzen io w a lu d n o ś c i w a r ty ­
k u ły  spożywczo, a ta k ż e  w praw ie w s zy s tk ie  tow ary  
przem ysłowe o raz  c a łk o w ite  załam anie s ię  systemu k a r­
tkowego, nowotiuje w zro s t żądań p r z e ję c ia  reglam enta­
c j i  podstawowych towarów p rze z  zak ład y  p ra c y . W n ie k ­
tó ry c h  zak ład ach  re g la m e n ta c ja  ma ju ż  m ie jsce  -  rozp­
rowadzane je s t  mięso i  je g o  p rze tw o ry . Ma te ż  m iejsce  
sprzedaż p rze z  zak ład y  d la  swoich pracowników n ie k tó ­
rych  towarów otrzymywanych w drodze wymiany z innymi 
za k ła d a m i/ no. jaw orska P o lle n a / .  Znamienne je s t  p rzy  
tym , że w ładze a d m in is tra c y jn e  sy tu a c ję  tę  t o le r u ją ,  
a w przypadku mięsa wręcz zac h ę ca ją .

Ż ąd an ia  p o d ję c ia  re g la m e n ta c ji p o ja w iły  s ię  o s ta t ­
n io  i  na n a s ze j u c z e ln i -  w szczegó lności chodzi o 
re g la m en tac y jn ą  snrzedaż p rz e z  u n iw e rs y te t mięsa i  j e ­
go przetw orów .

Zastanówmy s ię ,  czy p r z e ję c ie  n rzez za k ła d y  p ra c y , a 
w tym p rze z  u n iw e rs y te t re g la m e n ta c ji mięsa d la  praco­
wników p rz y n ie s ie  oczekiw ane p rze z  nas e fe k ty  ? Czy i s ­
t o t n ie  j e s t  to  droga do ro zw ią zan ia  problem u i  na ja k  
długo ?

Już na p ie rw szy r z u t  oka muszą ro d z ić  s ię  w ątp liw oś­
c i .  P rz e c ie ż  w te n  sposób n ie  w zrośn ie n u la  przetworów  
mięsnych przeznaczonych d la  lu d n o ś c i. N a s tą p iło b y  je d y ­
n ie  p rz e s u n ię c ie  c z ę ś c i dostaw z s ie c i  handlu  o gó ln ie  
dostępnego do s ie c i  w ew nątrzzakładow ej. 3 e s l i  w is to c ie  
i lo ś ć  towarów je s t  n ie w y s ta rc z a ją c a  na p o k ryc ie  p o trzeb  
lu d n o ś c i, to  uruchom ienie we w szystk ich  zak ład ach  p racy  
/  a to  n a le ż y  mieć na uwadze/ zam kniętych punktów sp rze­
daży s y tu a c j i  zm ienić n ie  może, a wręcz p rze c iw n ie  ra ­
c z e j j ą  pogorszy . "Bowiem s i ln e  zak ład y  przemysłowe bę­
dą w s ta n ie  ła t w ie j  wymusić na w ładzach p e łn ie js z e  pok­
ry c ie  w to w a ry  — może to  w obecnej s y tu a c j i  mieć m ie j­
sce je d y n ie  kosztem zak ładów  m niej l ic z ą c y c h  s ię .  Do 
ty c h  o s ta tn ic h  na pewno z a lic z o n e  z o s ta ły b y  u c z e ln ie .  
P o w tó rzy łab y  s ię  "s y tu a c ja  podobna ja k  z p rzyd z ia łam i 
mieszkań i  ta lo nó w , "prow adzenie reglamentowanej sp rze­
daży p rz e z  zak ład y  p rac y  p o c ią g n ie  n ie  ty lk o  wspomnia­
ne w yżej s k u tk i ,  a le  s tw o rzy  w ie le  nowych 1 bardzo g ro ­
źnych problemów:

-  z a k ła d y  p racy p on iosą  koszty  na p rzystosow anie od­
pow iednich  o b iek tów  do sprzedaży,

-  z o s ta n ie  ro z b ita  so lid a rn o ś ć  i  jedność społeczeń­
stw a, nasza g ło w a  b ro ń , , .

-  odpow iedzialność za  z a o p a trze n ie  lu d n o ś c i spadnie 
z w yłącznych dysponentów towarów na kierow nictw o  
zak ładów  pracy i  związków zawodowych, a w ięc in s ­
t y t u c je ,  k tó re  n ie  m ają żadnego wpływu a n i na pro­
dukcję  towarów, a n i ic h  d y s try b u c ję ,

-  w ładze m ia łyby n ie o g ra n iczo n e  m ożliw ości manipu- 
lo w an ia  społeczeństwem poprzez p rzec iw s taw ia n ie  
so b ie  różnych grup lu d n o ś c i,

-  n iezad o w o len ie  społeczeństwa z o s ta n ie  skierowane
n ie  p rzec iw  winnym za is tn ie ją c ą  s y tu a c ję ,a  p rz e ­
c iw  naszemu zw iązkow i ,

Końcowy e fe k t  t e j  o p e r a c j i  by łby  d la  społeczeństwa
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t r a g ic z n y ,  M ało te g o , że  n ic  n ie  z y s k a lib y ś m y , r - io  
ro - jp ra w d o p o d o b n ie j s t r a c i l ib y ś m y  w s z y s tk o  t o ,  co ju ż  
u z y s k a liś m y  i  t o .  co mamy szansę, uzyska ć  "w b l i ż s z e j  : 
d a ls z e j p r z y s z ło ś c i .

z atem n ie  tę d y  d ro ga  do popraw y naszego tra g ic z n e g o  
p o ło ż e n i a . Nie  z d ję c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z w ła d z y , a le  
w a lka  o u z y s k a n ie  o d p o w ie d n ic h  u p ra w n ie ń  c a łe g o  n a ro ­
du w spraw ow an iu  w ła d z y . W p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  k o n ie ­
czne je z r t  u z y s k a n ie , p o s tu lo w a n e g o  p rz e z  NSZ7. " S o l id a r ­
no ść " p raw a  do k o n t r o l i  nad p ro d u k c ją  i  d y s t r y b u c ją

ż y w n o ś c i. K on ieczne  j e s t  w prow adzenie s z e r o k ie j r e f o r ­
my sam orządow e j, b y  e fe k te m  s w o je j p ra c v  m o g li dyspo - 
nov/ac c i ,  k tó r z y  go tw o rz ą .  Poprav/a p o ło ż e n ia  ca łeg o  
na rod u  może n a s tę p ie  je d y n ie  pop rze z  w prow adzen ie  sze ­
r o k ie j  re fo rm y  w ż y c iu  gospodarczym , spo łecznym  i  po­
l i ty c z n y m ,  a w ię c  w prow adzen ie  w ż y c ie  program u uchwa­
lo n e g o  p rz e z  I  K ra jo w y  Z ja z d  N3ZZ "S o lid a rn o ś ć ” . Tu  mu­
s im y skoncen trow ać w s z y s tk ie  m s z e  s i ł y  i  m o ż liw o ś c i.  
•Jest to  nasze z a d a n ie  na  d z iś  i  j u t r o .

T .Ja ku b o w sk i

o p in ie
PISZĄ 0 NAS

WOLA ŻELAZNA . . .  «

Nasza r e d a k c ja  o t rz y m a ła  n ied aw n o  9 num er ^Wtó­
r n i k a " ,  p ism a  b ranżo w ych  zw iązków  zaw odowych. "N ie ­
z a le ż n e  Sam orządne P ism o B ranżow ego R u c h u 'Z w ią z k o ­
wego" -  ja k  g ł o s i  p o d t y t u ł  -  ja k o  m o tto  p r z y ję ło  
n a s tę p u ją c y  u tw ó r  p o e ty c k i / ? / : 11 w o la  ż e la z n a , ne rw y 
s ta lo w e .  To id ą  n a p rz ó d  Z w ią z k i B ranżow e" .  P roponu­
jem y naszym  C z y te ln ik o m  za p o z n a n ie  s ię  z " W tó rn i­
k ie m " -  i  w tym  c e lu  p re z e n tu je m y  fra g m e n ty  p u b l i ­
c y s ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i  r e d a k c j i  p is m a .

In te r e s u ją c e  są p rze d e  w s z y s tk im  k o m e n ta rze  r e ­
d a k c j i ,  m a jące na c e lu  p ro w a d z e n ie  b o jo w ych  p o le ­
m ik  z p ism am i " S o l id a r n o ś c i " !  z " S o l id a r n o ś c ią "  sa­
mą. O to p ró b k a  p o le m ik i  z jednym  z d z ie n n ik a r z y  
"G ło s u  R o b o tn ic z e g o " ,  k tó r y  o ś m ie l i ł  s ię  n a p is a ć ,  
że k o n ie c z n a  j e s t  zm ia na  w k o d e k s ie  p ra c y  d o s to ­
s o w u ją ca  go do now e j s y t u a c j i  w ru c h u  zw iązkow ym :
"A  p o n a d to  p a n ie  R a d z iń s k i/n a z w is k o  d z ie n n ik a r z a /  
k to  panu p o w ie d z ia ł ,  że z w ią z k i zawodowe chcą  zgo­
d z ić  s ię  na "OPINIOWANIE" /w s z y s tk ie  p o d k r .  re d .
" W tó r n ik a " /  ak tó w  w ykonaw czych do kodakau p ra c y .  
B ranżow cy Ż jD A J# u t rz y m a n ia  UPRAWNIENIA do UZGAD­
N IA N IA . T y lk o  " S o l id a r n o ś ć "  re z y g n u je  z ty c h  UPEa W- 
N IE fr. Na " S o l id a r n o ś c i"  n ie  kończą  s ię  z w ią z k i  za­
wodowe • "
N a to m ia s t w ypow iedź w ic e p re m ie ra  O bodow skięgo o 
s k r a c a n iu  w ie k u  e m e ry ta ln e g o  "w g ó r n ic tw ie ,  g d z ie  
w ic e p re m ie r  s tw ie r d z a ;  "We w spó łcze snym  ś w ię c ie  i -  
s t n ie  je  te n d e n c ja  do WYDŁUŻANIA w ie k u  e m e ry ta ln e g o  
ZALECa  to  na w e t w s p ó łc z e s n a  m edycyna. To BISMARK 
o k r e ś l i ł  ARBITRALNIE p rz y  b iu r k u  w ie k  p rz e c h o d z e ­
n ia  na  e m e ry tu rę "  re d a k c ja  p is e m k a  ko m e n tu je  z n ie ­
wymuszoną e le g a n c ją :  "Ma r a c j ę ! N ie  można vvzorować 
s ię  na Im p e r ia l is t y c z n y c h  p r u s a c k ic h  k r w io p i jc a c h ,  
t r z e b a  w y d łu ż y ć  l i m i t  w ie k u  do n p . 7o  l a t ,  n ie c h  
g ó r n ic y  " k i t u j ą "  na p y l ic ę  p łu o .  N e g o c ja to rz y  / g ó r ­
n i c y /  s t a l i  s ię  b a r d z ie j  " p ru s a c c y "  n iż  B is m a rk  i  
w y w a lc z y l i  k r ó ts z y  l i m i t  w ie k u . Pan m in is t e r  s t a ł  
s ię  t e r a z  b a rd zo  pow ażny. Dowodem te g o  j e s t  awans 
n a  "TICEPREMIERa . "  Tu n a le ż y  d o d a ć , że o r y g in a ln a  
o r t o g r a f i a  n a z w is k a  k a n c le rz a  O tto  vo n  B is m a rc k a  
j e s t  p ryw a tnym  w y n a la z k ie m  r e d a k c j i  11 W tó rn ik a " . . .

S tro n a  d ru g a  p ise m ka  n o s i  n a d ty tu ł" R o z b i ja c tw o  
i  s z o w in iz m " .  Z a s łu g u je  ona na  s z e rs z ą  p re z e n ta c ję  

-  o c z y w iś c ie  p rz y  pomocy w y b ra n ych  fra g m e n tó w . 
"K o p a ln ia  Sosno w ie c "
G otowość s t r a jk o w a  w r e g io n ie  t r w a .  S z ta b  s t r a j k o ­
wy o t r z y m a ł in fo r m a c ję  o r e p r e s ja c h  wobec d z ia ła ­
czy z w ią z k u , m . in .  p r o k u r a to r  r e j .  w Sosnow cu za­
g r o z i ł  5 la ta m i w ię z ie n ia  W o jc ie c h o w i F ig lo w i  / p r z e ­
w o d n iczą cy  KZ K o p a ln i S o s n o w ie c / za  o d iz o lo w a n ie  
k i l k u  osób z k ie ro w n ic tw a  k o p a ln i ,  p rz e s z k a d z a ją ­
cy cn  w a k c j i  s t r a jk o w e j ,  ak  o ś w ia d c z y ł : - t e g o  ty p u  
z a b ie g i  mogą w yw o łać n ie k o n tro lo w a n y  p r o te s t  t y o h  
z a łó g ,  k tó r y c h  d z ia ła c z e  po dd aw a n i są BRUTALNEJ 
i n w i g i l a c j i .  / . . . / Z a  s k u t k i  t y c h  d z ia ła ń  ODPOWIE­
DZIALNOŚĆ s p a d n ie  n a  P ro k u ra tu rę  W oj.

Ź r ó d ła :  "N ie z a le ż n o ś ć "  N r l o 6  z 14-
0 8 .  8 1 . D z ie n n ik  NSZZ " S o l i ­
d a rn o ś ć "  R e g io n  M azowsze"

Od Red,. H a! Ha! " S o l id a r n o ś ć 0 w ię z i  d y re k to ró w  i  
-  s z e fa  branżow ego z w ią z k u  zawodowego / t a k !  

t a k ! /  a o d p o w ie d z ia ln o ś ć  s p a d n ie  na P ro k u ­
r a t o r a  w o je w ó d z k ie g o , bo n ie  p o z w a la  w ię ­
z ić  i  chce u k a ra ć .  I  n ie k t ó r z y  d z ia ła c z e  
" S o l id a r n o ś c i"  tw ie r d z ą ,  że n ie  s to s u ją  me­
to d  FaSZYSTOWKICH t y l k o  d e m o k ra ty c z n e . 
O czeku jem y m arszów p r o te s ta c y jn y c h  O gó lno ­
p o ls k ie g o  K o m ite tu  O brony W ięźn iów  p o l i t y ­
c z n y c h , bo c z ło n k o w ie  zw iązków  b ranżow ych  
b y l i  w ię z ie n i  p rz e z  " S o l id a r n o ś ć "  za  p rz e ­
k o n a n ia ,  za  w a lkę  z bezpraw iem  kacyków  z 
" S o l id a r n o ś c i " .  "

I  je s z c z e  je d e n  a r t y k u l i k  ze s t r o n y  p t .  "R o z b i­
ja ć  t ’-vo i  s z o w in iz m " :

„ROZBIJANIE ZWIĄZKÓW BRANŻOWYCH"

W z a k ła d z ie  obuw niczym  w ^ a ło g o s z c z u  s t a ła  s ię  
r z e c z  bez PRECEDENSU w d o ty c h c z a s o w e j p ra k ty c e  
d z ia ła ln o ś c i  a d m in is t r a c y jn e j  o ra z  k o n ta k tó w ' m ię d z y ­
z w ią z k o w y c h . , — •
vV POROZUMIENIU z m ie js c o w ą  " S o l id a r n o ś c ią "  d y r e k to f  
z a k ła d u  WÓJCIK o ra z  DYREKTORKA m ie jsco w e g o  banku 
p o l e c i l i  w y p ła c a ć  POBORY TYLKO tym  c h a łu p n ik o m , k tó  
r z y  p rz e p is z ą  s ię  do " S o l id a r n o ś c i " -  na p o d s ta w ie  
ZAŚWIADCZEŃ w y s ta w ia n y c h  im ie n n ie  p rz e z  KOMISJE 
za k ła d o w e  .NŚ Z Z " S o l id a r n o ś ć " .  SKANDAL, ja k ie g o  je ­
s z c z e  N IE  BYŁO. / * . . /

Ź ró d ło :"N a s z y m  Z d a n ie m !? " N ie z a le ż n e  P ism o 
A n ty m a n ip u la c y jn e  NZZPPWOiS.Nr 3 /

19 81 .
O d _ R e d .J a k i tam  SKANDAL? J a k i  tam  PRECEDENS? To 

STARa  /m a ro c z n ą  b r o d ę /  METODA r o z b i ja n ia  
p rz e z  APARAT ADMINISTRACYJNY n a szych  z w ią z ­
ków . A WALK# z ‘'S o l id a r n o ś c ią "  POZORUJE 
s ię ,  aby OGŁUPIAĆ "R O B O LI"! Co Pan n a  t o ,  
P a n ie  P re m ie rz e ?  P rz y z n a  Pan, że na sz  pog­
lą d  j e s t  in te r e s u ją c y ,  coo?"

S tro n y  3 1 4 -  n ie  o d b ie g a ją  poziom em  d z ie n n ik a r s ­
k i e j  r o b o ty  od cy to w a n y c h  s t r o n  1 1 2 .  S tro n a  3 
d z i e l i  s ię  n a  d w ie  c z ę ś c i ;  “ V fyprzedaż P o s k i"  i  
" P r o m in e n c i" .  Z t e j  d r u g ie j  c h c ie l ib y ś m y  na zakoń­
c z e n ie  n r z y to c z y ć  t e k s t  p t .  " 0  k o n iu n k tu r a l is t a c h "  
k t ó r y  omawia w k r ó t k ic h  ż o łn ie r s k ic n  s ło w a c h  w iz y ­
t ę  Lecha  W ałęsy w FSO, g d z ie  W ałęsa m ia ł odwagę -  
co d la  r e d a k c j i  “ W tó rn ik a "  j e s t  rz e c z ą  n ie  do p o ję ­
c ia !  -  n ie  zm ie szać  z b ło te m  / w t ó r n ik o  m odo/ w ic e ­
p re m ie ra  R a ko w sk ie g o . R e d a k c ja  p ism a branżow ców  
z a ła tw ia  s ię  z w y p o w ie d z ią  W ałęsy ró w n ie  k r ó tk o ,  
ja k  w y tw o rn ie  /c h ó d  n ie c o  p o u f a l e . . . / :
"Ma Lechu  r a c ję !  O b s e rw u je m y ... !  Pan R akow sk i -  
c z o ło w y  k o n iu n k t u r a l i s t a  I I I  R z e c z y p o s p o l ite j ju ż  
d a w n o .. .  h o ,  h o , ja k  dawno z o s ta ł  p rz e z  nas ro z s z y ­
fro w a n y  . » •  L e chu  t e ż ,  / . . . /  Po p r o s tu  Lechu  da  s ię  
l u b i ć . “

P rz y z n a je m y , że po le k tu r z e  “ W tó rn ika '^  chęć 
z w ra c a n ia  s ię  do pana A lb in a  S z y s z k i p e r  B is i u  od- 
b ie g ła  nas c a ł k o w ic ie . . .

w yd a je  s ię  nam je d n a k ,  że in te r p r e to w a n ie  "W tó­
r n i k a "  t y l k o  ja k o  e r u p c j i  n ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i i ,  
p a rd o n , g łu p o ty ,  b y ło b y  n ie b e z p ie c z n y m  u p ro s z c z e n i-  
n ie m  rz e c z y  w c a le  n ie  p r o s t e j .

P rz y to c z o n e  fra g m e n ty  n ie  d a ją  w y o b ra ż e n ia  o za­
w a r to ś c i  9 num eru " W tó r n ik a " .  W is t o c i e  c a ły  n ieom al 
m a t e r ia ł  p o św ię co n y  z o s ta ł  w a lc e  z " S o l id a r n o ś c ią " ,  
w a lc e ,  w k t ó r e j  każdy  ch w y t j e s t  d o z w o lo n y . Dodajm y 
że e lem entem  ow e j w a lk i  k o n k u re n c y jn e j j e s t  -  w wy­
padku  owego p ise m ka  -  je g o  n ie z w y k le  n is k a  cena / I  
z ł o t y / .  Z ło tó w k a  -  n a  pewno z n a c z n ie  p o n iż e j kosz«- 
tó w  w ła s n y c h . . .

P ra g n ę lib y ś m y  z w ró c ić  uwagę n a szych  C z y te ln ik ó w  
na  n ie k t ó r e  s tosow ane  w t e j  w a lc e  chw y ty  -  p rze d e  
w s z y s tk im  ze w z g lę d u  na na suw a jące  s ię  r e f le k s je  n a ­
t u r y  o g ó ln e j .  Pozostawm y t u  na  boku in w e k ty w y  i  
z ło ś l iw e  in s y n u a c je  pod adresem  naszego Z w ią z k u . Z 
k r o n ik a r s k ie g o  o b o w ią z k u , i ż  w jednym  z p ie rw s z y c h  
num erów p isem ko  to  /w  d o d a tk u  p t .  " F e rm e n ta c je " /  u -  
m ie ś c i ło  fra g m e n ty  o s ła w io n y c h  P ro to k o łó w  Mędrców 
S y jo n u . N ie  s ą d z im y , aby b y ło  tó  o re d o  ideow e re d a ­
k c j i  -  p rz e c z y  tem u i ś c i e  s e m icka  n a c h a ln o ś ć  w do­
b o rz e  a rgum en tów .

N a jw a ż n ie js z e  b o d a j j e s t  co in n e g o . R e d a k to rz y  
" w tó r n ik a "  u s i l n i e  s t a r a ją  s ię  w yka zać , że " S o l i d a r ­
n o ś ć "  j e s t  b a r d z ie j  "ugodow a" w s to s u n k u  do w ła d zy  
n i ż  z w ią z k i b ra nżo w e , że w ła d ze  po z o ru ją , ' jo d y n ie  
w a lkę  z naszym  Z w ią z k ie m  "a b y  o g łu p ia ć  r o b o l i "  / s . Ą  
w i s t o c i e  n a to m ia s t  p o p ie r a ją  "S o l id a r n o ś ć "  ja k  mo­
g ą . Aby d o w ie ś ć  s w o ic h  r a c j i ,  r e d a k to rz y  "  v r tó rn ik a ' 
a ta k u ją  w y s o k ic h  u rz ę d n ik ó w  państw ow ych w sposób -  
a d y s p o n u ją c  g a z e ta m i " S o l id a r n o ś c i"  z c a łe j  Pol3«ci 
możemy to  z c a łą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  s tw ie r d z ić  — na 
k tó r y 'n a w e t  n a jb a r d z ie j  ra d y k a ln e  p ism a naszego Y.-
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opinie
w ią zka  ao b ie  n ie  p o z w a la ją . K ry ty k a  upraw iana na 
łam ach omawianego pisem ka je s t  n ie  ty lk o  wysoce o -  
b r a i ł iw a  w fo rm ie , a le  c a łk o w ic ie  ja ło w a  i  n ieko n s­
tru k ty w n a . 0 i l e  “S o lid a rn o ś ć "  s ta r a  s ię  wymuszać 
na w ładzach d z ia ła n ia ,  ja k ie  uważa za s łu szn e  i  ko­
n ie c zn e  -  " w tó rn ik"  p o p rz e s ta je  na p ię tn o w a n iu  po­
s u n ię ć  n ie p o p u la rn y c h , choćby b y ły  naprawdę n ie z b ę ­
d ne , i  n ie  k rę p u je  s ię  w doborze s łó w . P rzy k ład ?  
K ry ty k u ją c  w ładze za zam ia r w z ię c ia  p o ży c zk i za g ra ­
n ic z n e j ,  pisemko in fo rm u je , i ż  w w ieku  X V I I I  ro ze ­
brano P o lskę za d łu g i  / s i c ! / .  Innym i s ło w y , d a je  do 
z ro z u m ie n ia , że w ładze w eszły  na drogę zdrady naro ­
d o w ej. C z y te ln ik o w i pozostawiam y ocenę, ozy p u b l i ­
c y s ty k a  ta k a  n ie  a n a rc h iz u je  ż y c ia  spo łecznego -  w i*  
my, że o to  o s k a rża  s ię  " S o lid a rn o ś ć " .

Co w ię c e j,  w polem icznym  s z a le  a u to rz y  pism a w - 
k r o c z y l i  ju ż  na te r e n  n a jś c iś le j  zakazan y . "Fermen­
t a c je "  n r  9 z a m ie ś c iły  -  m n ie js z a  o t o ,  czego p rzy  
o k a z j i  p ra g n ę ły  dow ieść -  te k s ty  ta jn y c h  „porozumień  
zaw artych  p rz e z  h it le ro w s k ą  Rzeszę i  ZSRR w d n iac h  
25 s ie r p n ia  i  28  v /rze ś n ia  1959 ro k u . S tro n a  r a ­
d z ie c k a , ja k  wiadomo, p rze c zy  jakoby p od p isyw ała  
umowy t e j  t r e ś c i .  Pismo branżowców o p u b liko w ało  
w/w te k s ty  w c z a s ie ,  gdy t r w a ją  a t a k i  na " S o lid a r ­
n ość", k tó ra  podobno p onosi o dp o w ied zia lno ść za  u -  
ja w n ie n ie  s ię  n a s tro jó w  an ty  radzie o k i  oh, gdy to czy  
s ię  prooes K P N .. .  Co w ię c e j -  s ły s z y  s ię  o k o le j ­
nych a re s z to w a n ia c h  pod tym samym w ła ś n ie  z a rz u ­
tem .

A n a liz a  t r e ś c i  p isem ka branżowców s k ła n ia  do d a ­
l e j  id ą cy ch  r e f l e k s j i .  Nasuwa s ię  p ro s te  p y ta n ie *  
co o tym ’ w szystk im  s ą d z ić ?  Wiemy, że nasz Zw iązek  
sym p atią  w ładz n ig d y s ię  n ie  c ie s z y ł ,  a od s ie r n ia  
b . r .  j e s t  o b iek tem  s t a łe j  n a g o n k i. Z k o le i  n a jw yż­
sze w ładze p a r ty jn e  n ie  je d n o k ro tn ie  -  w tym i  na 
o s ta tn im  z je ź d z ie  PZPR -  s k ła d a ły  d e k la ra c je  popar­
c ia  i  s y m p a tii d la  ru ch u  branżowego. Jak  mocne 
j e s t  to  p o p a rc ie , n ie c h  św iadczy f a k t ,  że jednego  
z red akto ró w  " w tó rn ik a " ,  J .  Simona, m ie liśm y okaz­

„PRASA PISZE .. / '

Czego powinno wymagać s ię  od p a rtn e ra ?  TS pewnością 
d o h re j w o l i ,a le  n ie  ty lk o .P o trz e b n y  je s t  rów nież pe­
w ien wspólny zasób pojęć i  w a rto ś c i,ż e b y  rozmawia­
jąc e  ze sobą s tro n y  wzajem nie s ię  ro zu m ia ły .Z w iąze k  
nasz odw ołuje s ię  do w a rto ś c i hum an is tycznych ,p rzy­
ję ty c h  w św iec ie  cyw ilizow anym .A le  p rz e c ie ż  są lu d z ie ,  
k tó rz y  m yślą k a te g o r ia m i innym i.W  tyg o d n iku  "Argumen­
ty "  W.Koszewski nazywa A .S iw aka "uczciwym kom unistą". 
"Można -  odpowiada mu A .O c h a ls k i / " E k ra n " ,n r3 7 /-  p rz y ­
pisywać A lb in o w i Siwakowi różne z a le ty ,z a s k o c z y ło  mnie 
jednak słowo "uczciw y" sko jarzo ne z c z ło w ie k ie m ,k tó ­
rego każde n iem a l zd an ie  wypowiedziane p u b lic z n ie  r o i  
s ię  od dowiedzionych zm yśleń ,p rzekręceń  1 o s z c z e rs tw ."

Z astan aw ia jąc  s ię  nad źró d ła m i n a s z e j obecnej sy­
t u a c j i  F.G raboś /" Ż o łn ie r z  W o ln o ś c i" ,n r2 2 2 / dochodzi 
do n astępu jących  w niosków :"Energ ia buntu p ły n ę ła  do 
nas z Zachodu p rzez  c a łe  m in ione 35 l a t  i  magazyno­
w ała s ię .P ły n ę ła  na fa la c h  e te ru  i  w balonowych ko­
szach, w przem ycie drukowanym i  szeptanym,pod ku rtkam i 
szpiegów -  komandosów 1 w decyzjach  szw edzk ie j Aka­
d em ii Nauk,w handlowych k o n tra k ta c h  i  w -kredytow ych  
decyzjach ,w  p o s iw ia ły c h  l ic e n c ja c h  i  d z ie ła c h  " s z tu k i 1 
pełnych blond p ię k n o ś c i.N ic  w t e j  s fe rz e  n ie  by ło  i  
n ie  m ia ło  prawa być przypadkiem .W szystko to  b y ło , 
w różnym s to p n iu ,w yn ik iem  określonych d e c y z j i ,a p ro -  . 
b a ty  1 s ta w ia n ia  przeszkód  p rzez  w yspecjalizow ane  
i  wytresowane o śro d k i światowego antykom unizm u.Jeże­
l i  jednak k to k o lw ie k  chce do d z is ia j  i  w p rz y s z ło ś c i  
w ie rz y ć ,ż e  oto p rze z  k ilk a n a ś c ie  l a t  g ie rkow sk ich  ha­
sa liśm y sobie b ez tro sk o  po Z a c h o d z ie ,ta k  zu p e łn ie  bez 
żadnej szkody d la  n as ,b ez  żadnej u k r y t e j ,a  n ie zw y k le  
w ro g ie j i n f i l t r a c j i , t e m u  mogę w tym m ie jscu  z łożyć  
t y lk o  w yrazy w s p ó łc z u c ia ."

My współczujem y au to ro w i,b o  podobnie magicznego 
m y ślen ia  n ie  p o w sty d z iłb y  s ię  szaman p lem ienny.S zko­
da, że p.G rabos n ie  n a p is a ł s k ą d "p rz y p ły n ę li"  do P o ls k i  
ta c y  ja k  on.

W 36 numerze "S z p ile k "  J.U rban  pisał-."Sym bolem  t a ­
n io ś c i czasu je s t  nasz Sejm dystyngow any,gdzie g o d zi­
nami c ie kn ą  p op isy o ra to rs k ie  i  p ie p rz e n ie  na tem aty  
dowolne wywodzone od Adama i  Ewy",co wywołało in t e r ­
p e la c ję  poselską.K om entator "Tygodnika Powszechnego" 
/n r 3 7 /  z a s ta n a w ia ł s ię  czy R zeczn ik  Prasowy Rządu 
i  tym razem s ta n ie  w o bron ie  znieważonego najwyższego  

(organu w ładzy w PRL.Naszym zdaniem Sejm w in ie n  u s ta ­
l i ć  czy wyrażona w f e l i e t o n ie  o p in ia  w yraża pogląd  
pryw atny rz e c z n ik a  rzą d u ,o zy  stanowisko rządu i  pod­
jąć  stosowne d ecyzje  p erson a ln e ,d o  cze g o ,ja ko  n a j­
wyższy organ w ładzy,m a prawo.

ję  k i lk a k r o t n ie  p o d ziw iać  w t e l e w i z j i .
J e ż e l i  p r z y ją ć ,  że branżowy ruch  związkowy je s t  

agendą szeróko  rozum ianego a p a ra tu  w ła d zy , ozna­
c z a  t o ,  że w ładza  z je d n e j s tro n y  o ska rża ' " S o lid a r ­
ność" o eks trem izm , an aroh izow an ie  ż y c ia  w k r a ju ,  
o niemożność d o jś c ia  z  naszym Zw iązkiem  do porozu­
m ie n ia , z d r u g ie j  -  w ytyka "S o lid a rn o ś c i"  ugodowość. 
A le  n aw et, j e ż e l i  s ię  p rz y jm ie , że ru ch  branżowy 
je s t  w is t o c ie  n ie z a le ż n y  I  samorządny, n ie w ie le  
to  z m ie n i*  b ęd z ie  je d y n ie  zn aczyć , że w ła d za , de­
k la r u ją c  chęć d o jś c ia  do porozu m ien ia  z " S o lid a r ­
n o ś c ią "  i  s k a rżą c  s ię  na j e j  n ie u s tę p liw o ś ć , po­
p ie r a  ty c h , k tó rz y  s t a r a ją  s ię  udowodnić ugodowość 
" S o lid a rn o ś c i"  wobec w ła d z . Jak  ta k ą  p o l i ty k ę  naz­
wać? J e j  ko szty  mogą być s tra s z n e . N ie tru d n o  wyo­
b ra z ić  so b ie  konsekwencje s y t u a c j i ,  w k tó r e j  konku­
r u ją c e  z sobą s i ł y  l i c y t u j ą  s ię  we w rogości wobec 
państw a. T ru d n ie j zrozum ieć motywy, k tó ry m i s ię  w- 
ła d ż a  k ie r u je .  P rz y p u s z c z a ln ie  s ą d z i ona, że j e ż e l i  
n ie za d o w o le n ia  sp o łeczn e  s k a n a liz u je  w zw iązkach  
branżowych, to  z d o ła  nad nim  zapanować. A le  w t e j  
g rz e  ła tw o  s ię  p r z e l ic z y ć  i  może s ię  okazać, że 
p racow ała  n ie  d la  s ie b ie , le c z  d la  ty c h , k tó rz y  po­
t r a f i l i  u g as ić  n ie ko n tro lo w a n y  wybuch społecznego  
gniew u, po j e s t  "dla z b ro jn e j in te r w e n c j i  z ze w n ą trz  
Czy o to  chodzi?  Czy ew entualne o s ła b ie n ie  " S o lid a r ­
n o ś c i"  w arte  j e s t  aż ta k ie g o  ryzyka?  A może po p ro ­
s tu  w ład za  n ie  p anuje  nad swymi ogniwami i  każde z 
n ic h  p row adzi odrębną p o lity k ę ?  A może ch o dzi w ła ­
ś n ie  o wywołanie s p o łe c z n e j e k s p lo z j i?  Bo a n ta g o n i­
zowanie w szy s tk ic h  p rzec iw ko  w szystkim  n ie  je s t  ch y  
ba celem  samym w sobie?

W niedawnym w yw iadzie  d la  PAP-u w ic ep re m ie r Ra­
kow ski s łu s z n ie  w s k a za ł, że p a rtn e rs tw o  w yklucza  
w rogość. W ładza, k tó r e j  n ien aw iść  do "S o l id  a r  noś oi*- 
o d b ie ra  zdolność trz e ź w e j ooeny rz e c z y w is to ś c i,  ro ­
zu m ien ia  in te re s u  n ie  ty lk o  narodu, a le  nawet w łas ­
nego in te r e s u ,  ta k a  w ładza  p artn erem  •‘ S o lid a rn o ś c i11 
być n ie  może.

REDAKCJA

W gdańskim "C z a s ie " /n r3 9 / p ic z e  B .H o łub : "Tworzono 
wokół G ie rka  w a tę ,ja k a  ch ro n i kokon.W atę pochlebstw, 
s łu ż a lc z o ś c i,k la k ie rs tw a .D la  l ic z n e j  p le ja d y  s łu ż a l ­
ców i  k la k ie ró w  bardzo wygodny je s t  lo s  G ie rka .N a­
m ię tn o śc i o p a d ły ,o s ła b ła  n ie n a w iś ć .A le  t a  c a ła  wata 
p ozo sta ła ,g o tow a k lepać brawa nowym bożkom /.. . / . Z a d z i ­
w ia  mnie proces oczyszczan ia  naszego ż y c ia  społeczno  
-p o lity c z n e g o ,p rz e b ie g a ją c y  dość je d n o s tro n n ie .N a -  
k r a d ł -  w y rzu c ić , nadużywał stanow iska -  w yrzu c ić ,tw o ­
r z y ł  k l i k i  -  w y rz u c ić .S łu s z n ie .N ie  s łysza łem  jednak, 
aby kogoś u su n ię to  ze stanow iska za to ,ż e  po prostu  
je s t  g łu p i.G łu p c y ,k u n k ta to rz y ,k o n fo rm iś c i p rz e s z l i  
dram atyczny zab ieg  odnowy w ca łk iem  dobrym zdrow iu. 
Zham k i lk u  z n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia ,k tó rz y  nawet a -  
w ansowali jako  rz e c z n ic y  postępu.Jedyną ic h  zas ługą  

e s t t o ,ż e  b y l i  w d r u g ie j , lu b  t r z e c ie j  w ars tw ie  w aty. 
y l i  po p ro stu  wasalam i prominentów w o jew ódzkich ,lub

centra ln ych .W  potakującym  t łu m ie  n ie  r z u c a l i  s ię  ta k  
n a ta rc z y w ie  w o c z y .Ic h  g łu p o ta  p rz y k ry ta  b y ła  p ła s z ­
czem w ię k s ze j g łu p o ty  p ro te k to ró w ."

"Ż y c ie  i  Now oczesność"nr586,zam ieszcza wywiad z 
Rezstt Nyersem ,ojcem reform y gospodarczej na Węgrzech. 
P y ta n ie  r e d . : "K lasyczny k a p ita liz m  w szelką " p o l i t y ­
kę gospodarczą" p o zo s ta w ia ł d o b ro tliw e j w ładzy czyn­
n ik a ,  nazywanego p rzez  Adama Sm itha " n ie w id z ia ln ą  rę ­
k ą " . W p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego s o c ja liz m  posługuje  
s ię  "ręką  w id z ia ln ą " ,to ta liz m e m  centra ln eg o  z a rz ą ­
d z a n ia . Go ma być te ra z ?  Czy n ie w id z ia ln a  ręka  ma s ię  
czasem ukazywać, czy te ż  rę k a  w id z ia ln a  czasem z n i­
k a ć " . O dp .: -  Ja pow iedziałbym  ta k :  n iedoskonała  by­
ł a  nasza w c ze ś n ie js za  koncepcja-,w myśl k tó r e j  wszys­
tk im  dyrygowała w id z ia ln a  rę k a  c e n tra ln a .N ie ­
w id z ia ln a  rę k a  musi w pewnym sensie  pozostać p rzy  
sw o je j r o l i :  m yślę tu  o r o l i  rynku .N atom iast w id z ia l ­
na rę ka  państwa powinna s ię  skoncentrować na regu­
l a c j i  ryn ku ,ro zw o ju  in fra s tru k tu ry ,k s z ta łto w a n iu  w 
s k a l i  makro i  m ikro warunków ż y c ia  lud n ośc i i  kon­
tak tó w  zew nętrznych kra ju .M ó w iąc  m e ta fo ry czn ie :  
w im w ię k s ze j h arm on ii pozostawać będą ze sobą rę k a  
w id z ia ln a  i  n ie w id z ia ln a ,w  tym większym stopniu  bę­
dziemy panami w ła sn e j h is t o r i i " .W  tym samym numerze 
J .G o ś c iń s k i /p o d ob n ie  ja k  M .Kozłow ski w 26 numerze 
"Tygodnika S o lid a rn o ś ć " /z g o d z i s ię  co do te g o ,ż e  
ro zp ętan a przrez w ładze a k c ja  "a n ty sp eku lac y jn a 11 do- 
rzy n a  i  ta k  bardzo w ą tłą  u nas "n ie w id z ia ln ą  rękę"  
c z y l i  r e s z tk i  ry n ku .Jak  s ie  a k c je  tego  ro d za ju  mają 
do re form y g o s p o d a rc z e j,k tó re j rzą d  -  ja k  sam tw ie r ­
d z i -  c h c e ,n ie c h a j sami c z y te ln ic y  osądzą.Sądząc 
z wrześniowych d o n ies ień  PAP,najw iększym  zm artw ię - 
niem władz są /obok Z jazdu "S o lid a m o s c i" rz e c z  ja s n a / 
dokonywane p rzez  ro ln ikó w  indyw idualnych próby za—
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opinie
oryW ania F G lt-ow sk ich  ugorów .W szczę to  ś le d z tw o .

W 36 num erze "T y g o d n ik a  Powszechnego" S t . K i s ie ­
le w s k i p is z e  o n a s tę p s tw a c h  rz ą d u  M it te ra n d a :  
f i / . . . / s o c ja liz m ,n a w e t t a k i  ła g o d n y , na r a z ie  tw o rz ą c y  
t y lk o  nowe m ie js c a  p ra c y  /2C 0 000 w a d m in is t r a c j i / ,  
podw yższa jący  p e n s je  i  ś w ia d c z e n ia ,p rę d z e j / . . . / c z y  
p ó ź n ie j z ro M  swo^e i  F ra n c ję  zuboży,D o s o c ja l iz m  
chce zawsze z ro b ić  l e p i e j , a  le p s z e , ja k  w ia d o m o ,je s t 
w rogiem  d o b re g o " .

K r z y s z to f  Kawalec

Felieton
UWAGA! UWAGA! NICUJĄ!

"To bydlęta zostały zebrane po to , aby zamie­
nić w bydło wszystkich, których dosięgną ob­
rzydliwe zaklęcia radia, trucizna te le w iz ji i  
promieniowanie wież. Wszyscy są tam wrogami." 

▲. i  B. Strugaccy "Przenicowany świat"

Dziesięć la t  temu ukazała się w "Iskrach" książ­
ka, będąca raczej straszliwą diagnozą niż autentycz­
nym utworem fantastyczno-naukowym. Nosiła ty tu ł 
"Przenicowany świat", autorami je j b y li bracia Ar- 
kadij i  Borys Strugaccy. Opowiadała o społeczeńst­
wie podporządkowanym Nieznanym Ojcom w sposób, którz 
społeczeństwo owo niszczył i  degradował. Mianowicie 
mieszkańcy tego -  odległego i  nieistniejącego, jak 
to zwykle w tego typu lite ra tu rze  bywa -  świata po­
dzie len i są na dwie grupy* pierwsza z nich to pos­
łuszni do granic upodlenia Nieznanym Ojcom żołnie­
rze, druga -  ludzie zbuntowani, choć pozbawieni w 
owym buncie szans, którzy na domiar złego dotknięci 
są tajemniczą chorobą. Podział dokonuje się na pro­
s te j zasadzie* Nieznani Ojcowie dysponują emitorami 
promieniowania, które tak s iln ie  oddziałuje na świa­
domość społeczną, że władcy Przenicowanego Świata 
cieszą się wśród swych poddanych ogromną popular­
nością, choć "pół kraju leży w ruinach, wydatki na 
wojsko są olbrzymie, większośó społeczeństwa żyje 
gorzej n iż skromnie...*1. Nieznanych Ojców zwalczają 
tylko "wyrodki" -  ludzie n ie p o d a tn i na działanie  
promieniowania, które nadają świadomościowe emito­
ry .Na domiar komplikacji kraj jes t w c iąg łe j walce 
z sąsiadami, rozprawia się z agenturą, poniewiera 
tzw. "zwykłych obyw ateli".•• jednym słowem — kosmi­
czny chaos i  n ie s z c z ę ś c ie :  Ludzie zmanipulowani /p ro ­
szę wybaczyć nienajzręczniejazy neologizm/, kraj 
zrujnowany, naród nauczony posłuszeństwa i  nienawi­
ś c i. Mocna rzecz. . , . .

Ale czasem tak sobie myślę, że co poniektórzy z 
naszych dysponentów propagandy dużo by d a li za moż­
liwość korzystania z wymyślonych przez braci S tru - 
gaokioh emitorów, A na razie kontentują się metoda- 
mo konwencjonalnymi ogłupiania społeczeństwa. Teie-
w izla, radio, p ra s a  -  jak ktoś bardzo chce, potra­
f i  swoje marzenia o zakłamaniu ludzi wprowadzać w 
ozvn. Niezbyt co prawda sprawnie, ale zawsze. Przy-  ̂
kłady? Bardzo proszę* działalność redakcji d Ŷ» 
licystyka Trybuny Ludu, Żołnierz Wolności... Ostat -  
nio7przeważająoa większość "emitorów naa 
inst na jedną długość fa l  — nienawiść do Solidaj> 
ilości". Od paru miesięcy znowu trwa
o p lu w a n ia  naszego Z w iązku , tym  ^ ^ g ^ l g o f i a a r -  
na , że nas taw iona  na d z ie le n ie  cz łonków  S o l id a r -

robotniczaU- ZtaSprawdBiwa'-

1 1 'o z i. nowa figura *  w j  i i  -  
na prawo, panowie n*  . S p raw ied liw yc h  nasi
o l  40 n le b B , = 1  do i  IS b o t .  a . ią a to -
w a ^ z a ia t w l L le s  m lra b e le k  na zimę zapew nią , n le -

X ao ^ o S o i e . . r £ eb ^  °e C a le 1
i  t u le n ia  w d z ia ła n ia c h  apołeczAYoh ra c z e j m e  po 
chwalam yl W zw iązku  z ozym n ie ła tw o  nas p rz e n ic o ­
wać - g łę b o k o  W ie rzę , że ku  n ie u tu lonem u  
naszych w ła d z . Co innego  je d n ak  s ię  n ie  dać* ® 
innego  -  n ie  denerwować s i$  obserw u jąc 
naszych , ja k  t o  ła d n ie  n a z w a li moi k o le d z y , p rze  
k a z io ró w . Przyznam s ię ,  że ja k  w idzę w in ie tk ę  d tv ,  
t c T r o b i  m i s ię  ja ko ś  d z iw n ie  i  mam ocho tę  -  choć 
to  damie n ie  p r z y s to i ,  bd w y b itn ie  n ie e le g a n o k ie  — 
wykonać tz w . g e s t K o z a k ie w io z a ./N ie  ozu jąo  p rz y  tym 
o o zyw iśo ie  w ew nętrzne j p o trz e b y  podakakiw am a z t y ­
czką ozy te ż  bez t y c z k i /  Sama w in ie tk a  m i w ys ta rczy

N ie  można jed nak p a trz e ć  na ś ro d k i masowego ko­
m unikowania jako  na sam o istn e , o k re ś la n e  p rze z  n ie  
same. 3r e d k i  masowego komunikowania są w p rak tyc e  
naszego ż y c ia  p o lity c z n e g o  w łasn o śc ią  p a r t i i  i  pań­
s tw a , a mówiąc d o b i t n ie j  -  "własnością a p a ra tu  p ar­
ty jn e g o  i  a d m in is t r a c j i  państw ow ej. Są po p ro s tu  
s p o s o b e m ,  w j a k i  w ładza  k o n ta k tu je  s ię  ze 
społeczeństw em . J e ż e l i  w ięc o stosunku w ładzy do 
sp o łeczeńs tw a o rzekać na podstaw ie d z ia ła ln o ś c i  pu­
b lik a to r ó w , to  n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że w ładza t r a k tu ­
je  nasz Zw iązek  -  p raw ie  d z ie s ię ć  m ilionów  lu d z i !  -  
jak o  p o d e jrz a n ą , wrogą u s tro jo w i g ru pę, k tó rą  n a le ­
ży opluwać i  dyskredytow ać w oczach ca łego  s p o łe c z e ­
ń s tw a . Dziw na' spraw a. S zc ze g ó ln ie  wobec fa k tu ,  że 
to  w ła ś n ie  sposób sprawowania w ła d z y • p rzez  36 l a t  
d o p ro w ad z ił do te g o , że żyjemy w brudnych, pozba­
w ionych zdrow ej wody, ś w ia t ła  /w y łą c z e n ia  planowe 
i  je s z c z e  c z ę s ts z e  n iep lanow e a w a r ie /  i  gazu m ia­
s ta c h . Źe n ie  ca łk iem ? N ic  s trac o n eg o . We W rocła­
w iu  s y p ią  s ię  u rz ą d z e n ia  wodociągowe, c a łe  w ieczory  
spędza s ię  p rzy  św iecach , gazu w w0 in e  soboty n ie  
m a .. .  Dodatkową a t r a k c ją  je s t  ro z p a d n ię c ie  s ię  p rz e ­
m ysłu chemicznego /b r a k  "wsadu" i  "kom ponentów "/,
00 w r e z u l t a c ie  doprow adzi do tego  że n ie  ty lk o  s ię  
zaśm ierdn iem y, a le  na d od atek  do s o c ja lis ty c z n e g o  
modelu ż y c ia  /o d sy ła m  do w ie lu  p u b l ik a c j i  K iW -u o 
s o c ja lis ty c z n y m  modelu ż y c ia /  za łap iem y a n i ch yb i 
ja k ą ś  z a ra z ę . Tak na m a rg in e s ie  * p rz y d z ia ły  p ro ­
szk u  i  m ydła mają chyba s ta rc z y ć  na p u szczan ie  ba­
n ie k  mydlanych? Bo j e ż e l i  ch o d zi o u trzym an ie  czys­
t o ś c i ,  to  proponowane -  i  bez żadnej k o n s u lta c j i
ze społeczeństwem  wprowadzone — normy są po p ro s tu  
p rz e r a ż a ją c e . D la  "p rze kaz io ró w " jasną je s t  rz e c z ą ,  
że temu w szystkiem u w oale n ie  je s t  w inna zb ro d n iczo  
n ie u d o ln a  w ła d za , a le  "S o lid a rn o ś ć " .  Z d tv  l e j e  się  
nienaw/iść do n aro d u , k tó ry  chce je ś ć , myć s ię  i  u- 
c z y ć , do n arodu, p rzerażonego  brak iem  le k a rs tw  i  
nędzą s z p i t a l i .  Czasami mam w yrzu ty  su m ie n ia , że w 
o gó le  jem / te g o  n a łog u  tru d n o  s ię  p o z b y ć /i zużywam 
w o d ę .. .  Jesteśmy chyba w ładzy n ie p o trz e b n i -  z a t r u ­
wamy a tm o s fe rę ,' mamy wymagania. I  do teg o  n ie  chce­
my pracować! A ju ż  s z c z e g ó ln ie  g ó rn ic y  -  le n ie  i  bu­
m e la n c i. N ie  w ie rz y c ie ?  P o c z y ta jc ie  p ra s ę , p os łu ­
c h a jc ie  d z ie n n ik a .  Węgla m ało , a o n i -  znaczy g ó r­
n ic y  -  n ie  chcą pracować 4 8  g o d zin  na dobę. Mówią, 
że są g ło d n i ,  a  p rz e c ie ż  my n ie  B ang lad esz, g łodu  
n ie  n a . Jak t w ie r d z i  w ic ep re m ie r Hakowaki.

Tfyznam państw u, że p is a n ie  o ja k o ś c i n a s z e j ko­
m u n ik a c ji s p o łe c z n e j o d b ie ra  mi chęć do ż y c ia  i  t y ­
lk o  ogromna s a ty s fa k c ja ,  ja k ą  są d la  mnie s p o tk a n ia  
z C z y te ln ik a m i na łam ach "Komunikatów" pozw ala mi 
na  p is a n ie  o t y l e  sp o ko jn e , że n ie  dem oluję m iesz­
k a n ia ,  n ie  ko p ię  psa i  n ie  wyrywam ogona ko tu  Aga­
c i e .  Choć naw et A g a ta -k o t  zaw y ła  głosem okropnym, 
gdy na e k ra n ie  mojego c z a rn o -b ia łe g o  / a szkoda, mo­
że w k o lo rz e  l e p i e j  w idać postawy je d y n ie  s łu s z n e /  
te le w iz o r a  u kaza ły  s ię  tz w . f i l a r y  "R ze czy w is to śc i"
-  p a n i K rzyw obłooka i  pan Kuszewski /c h y b a  b y ły  re k ­
t o r  łó d z k ie j  S zko ły  F ilm o w e j? / i  p r z e d s ta w il i  swą 
klasowo i  in te r n a c jo n a l is ty c z n ie  /w  dość g ru n w a l-  
dowskim s t y l u ! /  umotywowaną c ię ż k ą  n ienaw iść  do 
w sze lk ie g o  ro d z a ju  n ie le g a ln y c h  w ydawnictw . Wyda­
wało mi s ię ,  że jes tem  c z ło w iek iem  w m iarę ro zsąd ­
nym i  p o lity c z n y m i h arcam i tego  ty p u  p o s ta c i p r z e j ­
mować s ię  n ie  będę. Jednak mój ro zsądek zac h w ia ł 
a ię  n ie c o  wobec p y ta n ia *  d laczego  n ie  w y s tą p ił  r 6w- 
n ie ż  w t v  s z e f  NOW -ej, C h o je c k i, k tó rego  z a s łu g i  
d la  k u ltu r y  narodow ej są n ie  do podważenia? E m ito -  
r e k  jed n a k  ma to  do s ie b ie ,  że d z ia ła  t y lk o  w jedną  
s tro n ę -. K ie ru n e k  f a l  n ie  p rz e z  e m ito re k  je s t  w ybie­
ra n y . Bo dziewie j e s t  w tym w szystkim  jed n o : t o ,  ze 
dysponenci środków masowego komunikaownia do d z iś  
n ie  bardzo p o t r a f ią  s ię  p o łap ać w p ro s tyc h  p ra w id ło ­
w ościach . P o le g a ją  one na tym, ie  u t r a t a  z a u fa n ia  
do środków masowej k o m u n ik ac ji j e s t  jednoznaczna, z  
u t r a t ą  z a u fa n ia  do ic h  dysponentów . Dysponenci owi 
są s łu s z n ie !  -  u to żs a m ia n i z w ładzam i p o lity c z n y m i.  
J a k ie  są sp o łeczn e konsekwencje teg o  fa k tu  w paź­
d z ie r n ik u  ro k u  1981 nikomu n ie  t r z e b a  tłu m aczy ć .
1 n ie  ch o d zi t u  w cale o p a to lo g ię  komunikowania ma­
sowego, za  ja k ą  uważam "W s łu ż b ie  narodu" czy p i ­
semka "rze czy w is to ś c io p o d o b n e" , d la  k tó ry c h  p rasa  
" S o lid a rn o ś c i"  może s tano w ić  przeciw w agę. A ie  n ie  
w ysta rczy  t o ,  aby o b ieg  kom unikacyjny z o s ta ł  uzdro­
w io n y. Abyśmy bez lę k u  o t w ie r a l i  Sa ze^ »  ^ t>o -
o 1 9 .3 0  t e le w iz o r  p o trzeb ny je s t  J?den z a b i?g*
łe c z n ie n ie  środków masowego komunikowania. Teraz
n a j ła t w ie j  je s t  w k io s k u  o Trybunę Luda -  o .zienniK  
PZPR m ający o lb rz y m i n a k ła d . S kazu je  f  „_e
fo rm a c je  ten d en cy jn e  i  n ie  zawsze prawd _ ~ P y
kładem  a fe r a ,  ro zp ę tan a  p rzez  Trybunę Ludu wokół
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ODinie
r  ze korne .1 wypow iedzi Bogdana L is a .  D laczego  więc  
o lb rz y m ia , dużo l ic z n ie js z a  n iż  czło nkow ie  p a r t i i  
grupa członków  "S o lid a rn o ś c i"  pozbawiona je s t  d z ie ­
n n ik a , wydawanego p rze z  Związek? Po s ie rp n iu  da­
l e j  i s t n ie je  monopol in fo rm a c y jn y  -  p rzy  tru d n o ś­
c ia ch  z p rasą s k a za n i jesteśm y na Trybunę Ludu i  
t e le w iz ję .  P y ta n ie  podstawowe? c z y ją  w łasn ością  j e ­
s t  te le w iz ja ?  p o z o s ta je  w dalszym  c ią g u  rów nie i s ­
to tn e  wobec s z c z e g ó ln e j r o l i  tego  środka w ob ieg u  
komunikacyjnym. Czy n a le ż y  do rzą d zą c y c h , czy do 
spo łeczeństw a , k tó re  od 3o ra-c nxe może so b ie  wy­
w alczyć prawa do r z e t e ln e j  in fo r m a c j i .  P rz e c ie ż  
nawet matematyka -  bal a ry tm e ty k a , k tó ra  w ydaje s ię  
a b s o lu tn ie  b ezp ieczn a  od m a n ip u la c ji  p o l i ty c z n e j  
/p o z a  wyboram i, o c z y w iś c ie ! /  u le g ła  przedziwnym  ope 
racjom  p rzy  podawaniu wyników re ferendum  w H ucie  
K atow ice! Pytam je s z c z e  ra z :  do kogo n a le ż ą  p u b l i ­
k a to ry ?  Do społeczeństw a? Czy p rz e c iw  s p o łe c z e ń s t­
wu? N ie je s t  to  b łąd  gram atyczny -  mass m edia mogą 
naprawdę n a leże ć  p r z e c i w  ezemuś ozy komuś• •  
Swoją d ro g ą , gdyby s ię  ta k  do kogo zw ró c ić  p e r  Ty 
p u b l ik a to r z e ! ,  to  n a ra z i łb y  s ię  c z ło w ie k  na d o s ta ­
n ie  po /n ie z w y k le  k iedyś w d z ię c zn ie  i  e legancko  
wspominanym p rz e z  w ic e m in is tra  U rb a n a / r y j u * . *

N ie  u le g a  d la  mnie n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ś c i,  że 
próby p rzen ico w a n ia  ś w ia ta , k tó ry  so b ie  w c ię ż k im  
t r u d z ie  P o lacy budują po S ie r p n iu  podejmowane są na 
d a l z n ie s ła b n ą c ą  e n e rg ią . N ie  można ic h  to le ro w a ć • 
Nagonki na nasz 2'w iązek -  z różnym oo prawda n a tę ż ę  
niem  -  t rw a ją  od momentu jeg o  p o w s ta n ia . A ta k  coś 
m i s ię  w yd a je , że nowy p rezes  R a d io ko m ite tu  demon­
s t r u je  swą lo ja ln o ś ć  wobec w ładzy p rzede w szystkim  
kosztem  naszego -“w ią z k a . IRadzy n ie  u da ło  s ię  oo 
wnow* «• m«-» ,.<«41 oh s ta ra ń , zerwać Z ja zd u  " S o l i ­

d a rn o ś c i"  i  p ró b u je  so b ie  chyba tę  p orażkę o d b ić , 
z w ię k s z a ją c  p o rc je  n ie n a w iś c i serwowanej pod h a s e ł-  
kiem  " tro s k a  o o b l ic z e  "“ © lid a r n o ś o i-" .  Na nasze  
głowy spada potop brudów, o szcze rs tw  i  pomówień, Oo 
w t e l e w i z j i  pokażą ja k ie g o ś  ban dytę , to  od ra z u  w ia ­
domo, że cz ło n e k  " ° o l id a r n o ś o i" ,  t a k ,  jakby do b ra ­
nżowców przyjmowano ty lk o  ty o h , k tó rz y  mogą s ię  wy­
łe m  tvmowaó a n ie ls k im i s k rzy d ła m i pod m a t e r ia l is t y *  
oznymi skąd inąd  w dzian kam i. Co poubolew ają nad s ta ­
nem g o sp o d ark i -  tó  w szystko p rz e z  s t r a j k i .  Co kto ś  
kogoś o c z e rn i -  to  " S o lid a rn o ś ć " . L u d z ie * to ż  to  
rę c e  o p a d a ją ! M nie a k u ra t opadają one na k la w ia tu ­
rę  maszyny, d z ię k i  ozemu mogę s ię 'p o d z ie l ić 'w ą t p i ł  
w ośoiam i na temau "s z k a lo w a n ie " , no w ia z io ie  Pań­
s tw o , zas ta n a w ia  m n ie , ja k  to  j e s t ,  że ja k  " S o l i ­
d arn o ść" p rz y w o łu je  n ie z b y t  ch lubne p o s ta lin o w s k ie  
z a s z ło ś c i ,  to  je s t  to  s z k a lo w a n ie . A jak ''T ryb u na  
Ludu" p is z e  bardzo o b e lży w ie  o n ie k tó ry c h  p o lity k a c h  
kra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  /przypom inam  oceny p re zy ­
d e n t*  USA, ooeny p o l i t y k i  RFN i t p . / ,  k tó re  p rz e ­
c ie ż  w naszych c ię żk ic h  gospodarczych p rzyp ad ło ś ­
c ia c h  nam pom agają, to  to  n ie  je s t  szka lo w an ie? ! To 
oo to  j e s t ,  j a  s ię  pytam??! M ię ta  z bobrem??!

Powtarzam: naszą jedyną szansą na ś w ia t n ie p r z e -  
nicowany je s t  u s p o ł e c z n i e n i e  

ś r o d k ó w  
m a s o w e g o  
komunikowani a .

Bo komunikować n ie  może zn aczyć: manipulować i  
s k łó c a ć . To zn aczy: d z ia ła ć  na rz e c z  p okoju  sp o łe ­
cznego . I  w o ln o śc i c z ło w ie k a .

A n ita  Tyszkowska-Gosk

korespondencja
W rocław , dn.1 4 .0 7 .8 1

R e da kc ja "K om un ika tó w "
NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  
U n iw e rs y te tu  W roc ła w sk ie go

w n ik liw s z e g o  w y ja ś n ie n ia  spraw y b ra k u  zb io row ego  ż y ­
w ie n ia  w oś ro d ku  w Ł e b ie  w z a łą c z e n iu  p rz e s y ła m y  no­
ta t k ę  s łużbow ą  z d n .13 .05 .19 81  r .  1 . dz.A S -X X -28/81 
d o t .  spraw ż y w ie n ia  w Ł e b ie  o ra z  p ism o N a c z e ln ik a  
M ia s ta  Łeby z d n ia  5 .0 5 .1 9 8 1 .

K o n t r o la  p r z e d s t a w ic ie l i  Zw.Zaw. n ie  o m in ę ła  ró w -

W o d p o w ie d z i na  n o ta tk ę  p t .  "D la  kogo t e  w czasy" n ie ż  k w a tf  P ryw a tn ych  i  t u  c y tu ję  p r o t . : " . .  k w a te -  
zam ieszczoną w "K o m u n ika ta ch " z dn . 2 .0 7 .8 1  u p r z e j -  r a  P rz y  u l .  O k rz e i 2 , w ła ś c ic ie le  P. S ze rsze n iew scy  
m ie  in fo rm u je m y , że  n ie  w szyscy u c z e s tn ic y  I  t u m u -  -  n a d a je  s ię  d la  lu d z i  d o jr z a ły c h ,  b e z d z ie tn y c h ,  ś ro  
su p o d z ie la ją  o p in ię  anonimowego a u to ra  w /w  n o t a t k i ,  dow iskowo z b l iż o n y c h  do w ł a ś c i c i e l i  / b r a k  warunków 
Z a s trz e ż e ń  p o d n ie s io n y c h  w n o ta tc e  n ie  p o d z ie la ją  d la  p o b y tu  d z ie c i ,  t z n .  b ra k  podw órka, z b y t w yso k i 
ró w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  Zw iązków Zawodowych p rz e b y -  s ta n d a rd  w y p o s a ż e n ia ., duże p s y / . Gospodarze d o t rż y ­
wa ją c y  na k o n t r o l i  O środka w dn . 2 - 3 . V I I . 81 . /w  z a -  mu ją  warunków umowy , postaw a wobec w czasow iczów  
łą c z e n iu  p rz e s y ła m  p r o to k ó ł  z w i z y t a c j i  O środka w c z a -n ie  b u d z i z a s trz e ż e ń . K w a te ra  p rz y  u l.B rz o z o w e j 5a , 
sów Campingowych w Ł e b ie / .  A u to r  n o t a t k i  z a rz u c a  o r -  w ła ś c ic ie le  P. K ow a lscy -  s ta n  k w a te ry  na ba rdzo  wy- 
g a n iz a to ro m  w ypoczynku d la  r o d z in  p ra cow n ikó w  U .W r. sok im  p o z io m ie , w s z y s tk o  dostosowane do wczasow iczów 
w Ł e b ie  b ra k  in ic ja t y w y  w p o d n ie s ie n iu  s ta n d a rd u  O ś- d la  u p rz y je m n ie n ia  im  p o b y tu . W ła ś c ic ie le  ba rdzo  m i-  
ro d k a  Wypoczynkowego n p . b ra k  k a b in  n a try s k o w y c h  -  l i ,  s tw a rz a ją c y  a tm o s fe rę  w y ją tk o w e j ż y c z l iw o ś c i . "  
w y ja ś n ia m y , że O środek od 1975 r .  m ia ł być d e c y z ją  P onad to  k o r z y s ta ją c  z o k a z j i  d la  d o in fo rm o w a n ia  
z d n .6 .1 1 .7 5 . z lik w id o w a n y , w zw ią zku  z tym  D z .S o c - a u to ra  n in ie js z e g o  a r t y k u łu  zam ieszczam  szczegó łow ą 
ja ln y  n ie  m ógł inw estow ać w o b ie k t .  Z uw ag i na p o w y ż - in fo rm a c ję  d o t .  praw  i  obow iązków w czasow iczów  z a - 
szą  s y tu a c ję ,  dokonyw ało  s ię  t y l k o  b ie ż ą c y c h  rem on- m ie s z k a ły o h  w kw a te ra c h  p ry w a tn y c h  /w y c ią g  z umów o 
tó w  p o z w a la ją c y c h  na p r z y ję c ie  o ś ro d k a  w tym  w szcze -w yna jem / o ra z  w O środku Wczasów Campingowych w Ł e b ie  
g ó ln o ś c i b lo k u  ż y w ie n ia  / ja d a ln ię ,  k u c h n ię , z a p le c z e  " . . .  W yna ję te  p o k o je  s t ro n a  w yna jm u jąca  zo b o w ią zu je  
kuch en ne / p rz e z  w ła d z e  S anep id . N iem n iie ji za zgodą s ię  w yposażyć w m eble i . s p r z ę t  a w s z c z e g ó ln o ś c i:  
w ła d z  U c z e ln i D z ia ł S o c ja ln y  z a k u p i ł  i  w y m ie n i ł w la - ta p c z a n y  1-osobowe w i l o ś c i  o d p o w ia d a ją c e j i l o ś c i  
ta c h  1976 i  1977 dom ki campingowe na w y g o d n ie js z e  m ie js c ,  k r z e s ła , s z a f y ,  s t o l i k i  nocne la m p k i,c h o d n ik i 
/2  p o k o jo w e /, b a r d z ie j  fu n k c jo n a ln e  i  e s t e t y c z n ie j -  k o łd r y ,  p o ś c ie l o ra z  u d o s tę p n ić  wczasow iczom  s p rz ę t 
sze , k tó r e  w p r z y s z ło ś c i  mogą być z a in s ta lo w a n e  na porządkow y / s z c z o tk i ,o d k u r z a c z e ,s z u fe lk i  i t p . /  Do 
nowym t e r e n ie . " u ż y tk u  wczasow iczów  s t ro n a  w yna jm u jąca  u d o s tę p n i

Jed n o cze śn ie  w y ja ś n ia m , że b ra k  wody w tym  ró w - u rz ą d z e n ia  s a n ita r n e ,  w tym  ła z ie n k i  lu b  p ry s z n ic ,  
n ie ż  c ie p łe j  w u m y w a ln ia c h , n ie  je s t  w y n ik ie m  zan ied-W ynajm u ją c y  z o b o w ią z u je  s ię  d o s ta rc z y ć  c ie p łą  wodę 
b a n ia  o ś ro d k a , le c z  w y n ik a  z o g ó lneg o  d e f ic y tu  wody dwa ra z y  -  ran o  i  w ie czo re m . W czasow icze na  czas z a ­

k w a te ro w a n ia  o trz y m u ją  k lu c z e  do p o k o i o ra z  do d rz w i 
w e jś c io w y c h  do w i l l i .  Podczas t rw a n ia  wczasów obow ią­
z u je  zakaz sm ażenia i  g o to w a n ia  p o s iłk ó w  w p o ko jach  
za w y ją tk ie m  kawy i  h e rb a ty .  W czasowicze ponoszą od­
p o w ie d z ia ln o ś ć  m a te r ia ln ą  za szkody p rz e z  s ie b ie  za­
w in io n e .  K ie ro w n ik  Ośrodka Campingowego U .W r. w cza ­
s ie  t rw a n ia  tu rn u s ó w  upow ażn iony je s t  do re p re z e n to -

na t e r e n ie  m ia s ta  Łeby /p r z y  jednym z rem ontów z o s ­
t a ł  z a in s ta lo w a n y  d la  p o trz e b  o ś ro d k a  z b io r n ik  na 
wodę p i t n ą ,  k t ó r y  ja k  w y n ik a , n ie  z a s p a k a ja  w p e łn i  
z a p o trz e b o w a n ia  na  w o dę /.

W y ja ś n ia ją c  d a le j  p o s ta w io n y  nam z a rz u t  d o t .  za­
b e z p ie c z e n ia  w y ż y w ie n ia , c y tu ję  u s ta le n ia  p r o to k o łu
k o m is j i  w iz y tu ją c e j  o ś ro d e k : — ----- —   --------- --*•— -  - ~ , „
"N ie s łu s z n e  są z a rz u ty  d o ty c z ą c e  m o ż liw o ś c i w y k u p ie -  w a n ia  in te re s ó w  na jem cy a  Jy® oamym . •
n ia  zb io row ego  w y ż y w ie n ia  u  in n y c h  o rg a n iz a to ró w ,p o -  W czasow icze p rz e b y w a ją c y  na t  P ®
n ie w a ż  je d n o s tk i mogą dokonywać sp rze d a ży  zb io row ego  wego z o b o w ią z a n i są do ś c is łe g o  p rz e s trz e g  n i  zarzą^ 
w y ż y w ie n ia  t y lk o  za po ś re d n ic tw e m  SPT "P rz y m o rz e ", dzeń k ie ro w n ik a ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i zakazu używ an ia  
k tó r e  odmawia U c z e ln i ś w ia d c z e n ia  u s łu g  z uw ag i na  na  te r e n ie  domkow u rzą d ze ń  ogrzew czych / g r z e j n i k i  
to c z ą c y  s ię  s p ó r a rb it r a ż o w y  o wynajem  k w a te r p r y w a t-e le k t r y c z n e ,  k u c h e n k i e le k t r y c z n e  I t p . /  ^a D ra n ia  s ię  
nych  bez p o ś re d n ic tw a  SPT "P rz y m o rz e ". K o m is ja  k o n -  ró w n ie ż  r o z b i ja n ia  nam io tów  na g r e n i e  ośro dka  ja k  
t r o lu ją c a  s p o tk a ła  s ię  z o p in ia m i,  ż e "b ra k  w y ż y w ię - i  pa rkow an ia  samochodów. W ramach 8 -g o d z in n e g o  d n ia  
n ia  n ie  u t r u d n ia  w czasow iczom  ż y c ia ,  a w ręcz  p rz e c iw -p ra c y  k ie ro w c y , w czasow icze mogą k o rz y s ta ć  w m ia rę  
n ie ,  mogą swobodnie p lanow ać d z ie ń  wypoczynku "D la  p o trz e b  i  m o ż liw o ś c i z samochodu będącego do dysp o -
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korespondencja
cyc j i  K ie ro w n ic tw a  o ś ro d ka .

W ś w ie t le  ty c h  ocen n ie  rozum iem  s ta n o w is k a  ano­
nimowego a u to ra  a r t y k u łu .

K ie ro w n ik  D z ia łu  S o c ja ln e g o  
/ - /  mgr Ewa Gromska

Łeba 3 . V I I . 1981
P ro to k ó ł z w iz y t a c j i  O środka Wczasów Campingowych 
U n iw e rs y te tu  W roc ła w sk ie go  w Ł e b ie )o d b y te j w c z a s ie  
2 -3  V I I .  1981r .  p rz e z  p r z e d s t a w ic ie l i  zw iązków zawo­
dowych: ZNP -i mgr Z o f ię  Szygowską i  " S o l id a r n o ś c i ”
-  mgr Z o f ię  Rudak
W w i z y t a c j i  ró w n ie ż  u c z e s t n ic z y l i :  p r z e d s ta w ic ie l  
D z ia łu  S o c ja ln e g o  mgr R .T osza  o ra z  K ie ro w n ik  O środ­
ka p . -M ieczysław a B o ra l .
W w yn iku  b e z p o ś re d n ie j o b s e rw a c ji ,  rozmów z w czaso­
w ic z a m i o ra z  k o n s u l t a c j i  z w ła ś c ic ie la m i k w a te r  p r y ­
w a tn ych  i  ic h  l u s t r a c j i  w iz y tu ją c y  m a ją  n a s tę p u ją c e  
uw ag i i  p ro p o z y c je :
W O środku z a tru d n io n e -s ą  n a s t .o s o b y :
1 . K ie ro w n ik  O środka p .M .B o ra l  - p r a c .  sezonowy
2 . K ie ro w ca  p . R ysza rd  B o ra l p ra c .U c z e ln i o d d e le g o ­

wany na  o k re s  sezonu
3 . S p rz ą ta ją c e  p p . Z o f ia  Knak, S ta n is ła w a  H e ld  -

p ra c o w n ic z k i oddelegow ane na o k re s  
sezonu

4 . D ozo rca  p . E lż b ie ta  K a r z ie w ic z ,  p ra c o w n ik  s t a ły
5 . K o n s e rw a to r p .A n d rz e j K a r z ie w ic z ,  p ra c .s e z o n o w y .

Ad 3. O b ie  p a n ie  s p r z ą ta ją  i  u t r z y m u ją  w s t a ł e j  c z y ­
s to ś c i  b lo k  ż y w ie n ia  p o d trz y m u ją c  ż a r  w p ie c u  /c o  
d a je  c ie p łą  wodę i  u m o ż liw ia  s p o rz ą d z a n ie  c a ło d z ie n ­
n ych  p o s iłk ó w  p rz e z  w czasow iczów / o ra z  pom agają s ta ­
łemu p ra c o w n ik o w i pe łn ią ce m u  fu n k c ję  d o z o rc y  w s p rz ą ­
ta n iu  domków m iędzy  tu rn u s a m i.
Ogólna oceha zas ta neg o  O środka
Ośrodek z a s ta liś m y  w s ta n ie  czys tym  i  uporządkow a­
nym. P o m ie szcze n ia  /k u c h n ia ,  zm yw a ln ia  n a czyń  i  ja ­
d a ln ia  -  ś w ie t l i c a  u d o s tę p n io n a  do d y s p o z y c j i w czaso­
w iczów  są u trzym a n e  w c z y s to ś c i .  W arunk i do p rz y g o to ­
wyw ania p o s iłk ó w  są w g ra n ic a c h  m o ż liw o ś c i O środka .
W O środku p a n u je  a tm o fe ra  ż y c z l iw o ś c i  k ie ro w n ic tw a  
w s to s u n k u  do w czasow iczów . Z rozmów z w cza sow iczam i 
w y n ik a , że są z a d o w o le n i. Na t o  w p ływ a m o ż liw o ś ć  ko ­
r z y s ta n ia  w sposób n ie  k rę p u ją c y ^ o ra z  bez żadnych 
o g ra n ic z e ń  czasowych z u d o g o d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  g o to ­
w a n ia  p o s iłk ó w .  Nawet są w y p o w ie d z i, że b ra k  w yży­
w ie n ia  n ie  u t r u d n ia  wczasow iczom  ż y c ia ,  a w rę cz  p rz e ­
c iw n ie ,  mogą sw obodn ie  p lanow ać d z ie ń  w ypoczynku.
W d n iu  p rz y ja z d u  w iz y tu ją c y c h  z a s ta n o  o g ło s z e n ie  o 
z e b ra n iu  o rg a n iz a c y jn o  in fo rm a c y jn y m , k tó r e  m ia ło  . 
s ię  odbyć w d n iu  2 l i p c a  o go dz . 17 ° • Z e b ra n ie  to  
o d b y ło  s ię  w o b e c n o ś c i osób w iz y tu ją c y c h  i  k ie ro w ­
n ik a  O środka . K ie ro w n ik  O środka u d z i e l i ł  w s z e c h s tro ­
nnych  in fo r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  m o ż liw o ś c i k o r z y s ta n ia  
z samochodu s łużbow ego /z b io ro w e  za ku p y , p rz y w o ż e n ie  
i  odw ożen ie  w czasow iczów  z bagażam i "z dw orca PKP, 
u m o ż liw ie n ie  w y c ie c z e k /b lo k u  ż y w ie n ia .  U d z ie lo n o  i n ­
f o r m a c j i  o s p o s o b ie  k o r z y s ta n ia  z po bo ru  e n e r g i i  
e le k t r y c z n e j w domkach cam pingowych u s ta la ją c  g o d z i­
ny w ja k ic h  będą p o s z c z e g ó ln e  r o d z in y  u ż y w a ły  ku ch e ­
nek e le k t r y c z n y c h ,g r z e jn ik ó w  w c e lu  u n ik n ię c ia  / . . . /  
W czasow icze n ie  w n o s i l i  żadnych s k a rg  o p ró c z  w n io s k u  
o zam ontow anie k a b in y  n a try s k o w e j,  pon iew aż b ra k  j e j  
b a rd zo  im  do kucza . Z a tm o s fe ry  z e b ra n ia  o ra z  a tm o s fe ­
r y  p a n u ją c e j w ś ró d  w czasow iczów  a k tu a ln ie  od byw a ją ce ­
go s ię  tu rn u s u  w yw nioskow ano, że  są  z a d o w o le n i z k i e ­
ro w n ic tw a  O środka .

W izytowano ró w n ie ż  k w a te ry  p ry w a tn e  o ra z  p rz e p ro ­
wadzono rozmowy z w ła ś c ic ie la m i k w a te r .
/o d n o śn y  w y c ią g  z p r o to k o łu  w i z y t a c j i  c y t u je  w c a ło ­
ś c i  K ie ro w n ik  D z ia łu  S o c ja ln e g o  w sw e j n o ta tc e /

N a w ią z u ją c  do p o s ta w io n e g o  p rz e z  w czasow iczów  t u r ­
nusu czerwcowego z a rz u tu  d o tyczą ce g o  w s p ie ra n ia  z 
p ie n ię d z y  U c z e ln i in ic ja t y w y  p ry w a tn e j w fo r m ie  u d o s ­
tę p n ia n ia  u rz ą d z e ń  ja r z y n ia m i  o ra z  po b o ru  e n e r g i i  
e le k t r y c z n e j O środka w y ja ś n ia m y  ja k  p o n iż e j :  
W ła ś c ic ie l  p ry w a tn e j s m a ż a ln i k o r z y s ta  c o d z ie n n ie  
p rz e z  dw ie  g o d z in y  z pom ieszczeń  ja r z y n ia m i  łą c z n ie  
z poborem p rą d u . W/w k o rz y s ta  z p o w yższe j pomocy z 
k o n ie c z n o ś c i,  gdyż w łasne  je g o  p o m ie s z c z e n ia  z n a jd u ­
ją  s ię  w p rze b u d o w ie  /d o ra ź n e  z a le c e n ie  S an ep id  doko ­
n a n ia  pewnych p rz e ró b e k  p o m ie s z c z e n ia / Uważamy z pun­
k tu  d o b ro s ą s ie d z k ic h  s to su n kó w , że U c z e ln ia ,  k tó r a  
od ro k u  1977 do d n ia  d z is ie js z e g o  k o rz y s ta  n ie o d p ła t ­
n ie  z d r o g i d o ja z d o w e j p ry w a tn e j w ła ś c ic ie la  sm aża l­
n i  do wywozu n ie c z y s to ś c i  s ta ły c h  i  p ły n n y c h , dowozu

żyw n ośc i / j e s t  to  je d y n a  m o ż liw a  d ro g a , k tó r a  u ła tw ia  
d o s tę p , z k a ż d e j s t ro n y  O środek je s t  zabudowany p rze z  
p ryw a tne  p o s e s je  o ra z  ro z p o c z ę tą  budowę MPDKiM w S łu p ­
s k u / Z d r o g i t e j  ta k ż e  k o r z y s ta ją  w czasow icze . Ponad­
to  w ła ś c ic ie l  p ry w a tn e j p o s e s j i  w y r a z i ł  zgodę na n ie ­
o d p ła tn e  p a rk o w a n ie  samochodów w czasow iczów  U n iw e rsy ­
t e t u  W ro c ła w sk ie g o  na je g o  t e r e n ie .  C h c ie lib y ś m y  je s z ­
cze n a d m ie n ić , że n ie  t y lk o  na tym  p o le g a ła  pomoc w ła ­
ś c ic ie la  s m a ż a ln i.  Ob. Z b ig n ie w  K rzos  n ie je d n o k r o tn ie  
u d o s tę p n ia ł w m in io n y c h  la ta c h  pom ieszczeń , u rzą d ze ń , 
s i ł y  ro b o c z e j o ra z  z a w ie s z a ł d z ia ła ln o ś ć  ha nd low ą , 
k ie d y  w O środku b ra ko w a ło  dop ływ u e n e r g i i  e le k t r y c z ­
n e j .  W s z y s tk ie  t*e ś w ia d c z e n ia  b y ły  nam dawane n ie o d ­
p ła t n ie  i  d la te g o  n a le ż y  mu s ię  w c h w i l i  d la  n ie g o  
c ię ż k ie j  rekom pensa ta  ze s t r o n y  U c z e ln i.

N ie s łu s z n e  są z a rz u ty  d o ty c z ą c e  m o ż liw o ś c i wyku­
p ie n ia  zb io ro w e g o  w y ż y w ie n ia  u  in n y c h  o rg a n iz a to ró w , 
pon iew aż in n e  je d n o s tk i mogą dokonywać sp rze d a ży  z b io ­
rowego w y ż y w ie n ia  t y lk o  za po ś re d n ic tw e m  SPT Przymo­
r z e ,  k tó r e  odmawia U c z e ln i ś w ia d c z e n ia  u s łu g  z uw ag i 1 
na to c z ą c y  s ię  s p ó r a rb it r a ż o w y  o wynajem  k w a te r  p r y ­
w a tn ych  bez p o ś re d n ic tw a  SPT.

W n io s k i
1 . Uważamy za k o n ie c z n e  d la  p ra w id ło w e j i  sp ra w n e j 

d z ia ła ln o ś c i  O środka p o z o s ta w ie n ie  do końca sezo ­
nu samochodu z k ie ro w c ą .

2 . N iezbędnym  je s t  zam ontow anie dwóch k a b in  n a try s k o ­

wych z c ie p łą  i  z im ną wodą.
3 . D la  p o d n ie s ie n ia  e s t e t y k i  domków n a le ż a ło b y  z a ło ­

żyć k re ton ow e  z a s ło n k i p r z y  re g a ła c h ,  z a k u p ić  o b ru ­
sy  ce ra to w e  k o lo ro w e  bądź s e rw e ty  na s t o ły .

4 . K on iecznym  je s t  z a k u p ie n ie  g ie r  d la  d z ie c i  o ra z  
ro z p a t r z e n ie  m o ż liw o ś c i z a k u p ie n ia  r a d io o d b io r n i­
ków na  k a żd y  domek po jednym , m agne to fonu z taśm a­
m i, a d a p te ru  i  p ł y t .

5 .  Zwracamy s ię  do w ła d z  U c z e ln i o p o d ję c ie  u s i ln y c h  
s ta ra ń  w s p ra w ie  u trz y m a n ia  O środka na zajmowanym 
o b e c n ie  t e r e n ie .

6 . N a w ią zu ją c  do p u n k tu  5 , s tw ie rd z a m y , że k o n ie c z n y  
je s t  o s o b is ty  k o n ta k t  w ła d z  U c z e ln i z w ładzam i wo­
je w ó d z k im i o ra z  w ładza m i m ia s ta  Łe by . /P ra c o w n ic y  
z a jm u ją c y  s ię  sprawam i s o c ja ln y m i n ie  są ró w n o rzę d ­
nym i p a r tn e ra m i m ie jsco w ych  w ła d z  do z a ła tw ie n ia  
ta k  w a ż k ic h  p ro b le m ó w /.

P o d p is y  . . .
V fro c ła w ,d n ia  13 .05 .1981  r .

NOTATKA SŁUŻBOWA

W d n iu  12 .05 .19 31  r . D z ia ł  S o c ja ln y  p o in fo rm o w a ł 
Jego M a g n if ic e n c ję  R e k to ra  p ro f .K a z im ie r z a  U rb a n ik a  
o p rob lem ach  d o ty c z ą c y c h  spraw o rg a n iz a c y jn y c h  żyw ię  
n ia  w O środku Wczasów Campingowych w Łe b ie  w s e z o n ie -  
le tn im  1981.

O b.m gr Ewa G ro m s k a -k ie ro w n ik  D z ia łu  S o c ja ln e g o , o ra z  
O b.m gr R eg ina  Tosza  s a m .r e f .d /s  wczasów p rz e d s ta w iły  
O b .R e k to ro w i o s t a tn ie  d e c y z je  ja k ie  p o d ją ł G łówny Ko­
m i t e t  T u r y s ty k i  w s p ra w ie  p rz y d z ia łó w  n a 'a r t .s p o ż y w ­
c z e ,k tó r e  n ie  p o d le g a ją  re g la m e n ta c j i  o ra z  t e , k t ó r e  
t e jż e  r e g la m e n ta c j i  p o d le g a ją .G łó w n y  K o m ite t T u ry s ty ­
k i  p o d ją ł d e c y z ję , iż  w ro k u  1981 n ie  b ę d z ie  c e n t r a l ­
nego r o z d z ia łu  masy tow a row e j z uw ag i na to ,ż e  gospo­
d a rk a  narodowa n ie  p o s ia d a  o d p o w ie d n ic h  zapasów.

P rz e d s ta w ic ie l D z ia łu  S o c ja ln e g o  w d n iu  7 i  8 .0 4 .  
1981 r  na n a ra d z ie  z o rg a n iz o w a n e j p rze z  U rząd M ie j­
s k i  w Ł e b ie  z o s ta ł  po in fo rm ow a ny o z m n ie js z e n iu  zapa­
sów a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  w ro k u  1981 w s to s u n k u  
do ro k u  1980 /55%  p rz y d z ia łó w  z e s z ło ro c z n y c h /.U rz ą d  
M ie js k i  w Ł e b ie  z o b o w ią z a ł s ię  do d n ia  25 .04 .19 81  po ­
dać pisem ne w ią ż ą c e  in fo rm a c je  co do p rz y d z ia łó w  na 
a r t y k u ły  żyw nośc iow e .Z  te rm in u  powyższego n ie  w yw ią ­
zano s ię .W  w y n ik u  in te r w e n c j i  p racow n ików  D z ia łu  So­
c ja ln e g o  uzyskano z U rzędu W ojew ódzkiego w S łu psku , 
o ra z  U rzędu M ia s ta  Łeby  in fo rm a c ję  o n a ra d z ie  w Głów­
nym K o m ite c ie  T u r y s t y k i  w s p ra w ie  p rz y d z ia łó w  a r ty k u  
łó w  żyw nościow ych i  że d o p ie ro  u s ta le n ia  G .K .T .pozw o­
l ą  na p o in fo rm o w a n ie  z a in te re s o w a n y c h  o rg a n iz a ­
to ró w  wczasów.

Ponadto W y d z ia ł H and lu  U rzędu  W ojewódzkiego w 
S łu p s k u  p o in fo rm o w a ł p ise m n ie  u c z e ln ię  o t y m , iż  n i e i '  
zapew n ia  z a o p a trz e n ia  w podstawowe a r t y k u ły  żywnoś­
c io w e  ośrodków  wypoczynkowych p row adzących ro d z in n e  
w c z a s y .D e c y z ja  t a  spowodowała n ie m o ż liw o ś ć  u ru c h o m ie ­
n ia  ż y w ie n ia  w o ś ro d k u .

Pomimo ta k  n ie k o rz y s tn y c h  d e c y z j i  D z ia ł S o c ja ln y  
p o d ją ł  s ta r a n ia  w W yd z ia le  H and lu  U rzędu W o je w ód zk ie - 
go we W ro c ła w iu  w s p ra w ie  z a b e z p ie c z e n ia  p rz y d z ia łó w
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kor e sp ondencj a
a r ty k u łó w  żyw nościow ych d la  wczasów i  k o l o n i i , a le  
z uwagi na r e jo n iz a c ję  o trz y m a ł nega tyw ną o d po w ie dź .

W zw iązku z powyższym .ła d z e  U c z e ln i w po ro zu m ie ­
n iu  z K om is ją  W czasow ą.zw iązkam i zawodowymi o ra z  
D z ia łem  S oc ja lnym  p o d ję ły  d e c y z ję  o n ie o rg a n iz o w a n iu  
zb iorow ego ż y w ie n ia  w O środku Wczasów Campingowych w 
Łe b ie  
Z a łą c z n ik :
1 :pism o w /g  r o z d z ie ln ik a

Ł e b a ,d n ia  5 m aja  
1981 r .

Zgodnie z u s ta le n ia m i n a ra d y  k o o rd y n a c y jn e j w 
sp ra w ie  p rz y g o to w a n ia  sezonu le tn ie g o  81 o d b y te j w 
w d n ia c h  7 -8  k w ie tn ia  1981 r . / c z . I  p k t  4 / in fo r m u ję ,  
że W ydz ia ł H and lu  i  U s łu g  U rzędu W ojew ódzkiego w S łu ­
psku" n ie  zapew nia  z a o p a trz e n ia  w podstawowe a r t y k u ły  
żywnościowe ośrodków  wypoczynkowych prow adzących 
wczasy ro d z in n e . N a to m ia s t z a o p a trz e n ie  k o lo n i i  d z ie ­
c ię c y c h  i  obozów m łodz ieżow ych  odbywać s ię  b ę d z ie  na 
zasadach o b o w ią z u ją c y c h  w u b ie g ły c h  la ta c h .

N ie m n ie j je d n a k .k ie ro w n ic y  ośrodków  wypoczynkowych 
i  m a c ie rz y s te  z a k ła d y  p ra c y  mog^. c z y n ić  in d y w id u a ln e  
s ta r a n ia  o z a o p a trz e n ie  swych o s ro d k ó w .n p .z a w ie rą ją c  
umowy z p o szcze g ó ln ym i je d n o s tk a m i hand low ym i/G S ,S C h, 
W SS,Zakład M le c z a rs k i i tp / .P o w y ż s z e  p o d a ję  na p o d s ta ­
w ie  in fo r m a c j i  o trz y m a n e j od d y r e k to r a  WH i  UW w S łu p ­
sku w d n iu  d z is ie js z y m .

N a c z e ln ik  M ia s ta  
mgr S ta n is ła w  T kaczuk

ró w n ie ż  ja  u c z y n il iś m y  w s z y s tk o  by pozyskać o b ie k t  
w P o b ie d n e j d la  p o trz e b  n a s z e j u c z e ln i.K o le jn e  nasze 
o s o b is te  in te rw e n c je  w t e j  s p ra w ie  u Wojewody J e le ­
n io g ó rs k ie g o ,  W icewojewody . i  k u r a to r a  n ie  d a ły  s p o d z ie ­
wanego r e z u l t a t u .  Po r o c z n e j d z ia ła ln c r ś c i w P o b ie d n e j 
u c z e ln ia  n ie  u z y s k a ła  prawa do d a ls z e j e k s p lo a ta c j i  
te g o  o b ie k tu .D la te g o , n ie  m og ła z n ie g o  zrezygnować 
ja k  fa łs z y w ie  im p l ik u je  t o  a u to r  n o t a t k i  -  czy  s p ra -  
wozdawca na K o m is ji  Z akładow ej.W obec z rezyg no w an ia  
p rz e z  w ła d z e  u c z e ln i  z c a łk o w ic ie  w yeksp loa tow anego o -  
b ie k tu  k o lo n i jn e g o  w P is z k o w ic a c h  k /K ło d z k a  zm uszeni 
b y liś m y  p rz e d s ię w z ią ć  na tych m ia s to w e i d z ia ła n ia  o u z y s ­
k a n ie  o b ie k tu  z a s tę p c z e g o ; O sob is tym  s ta ra n ie m  p ro ­
r e k to r a  d /s  ro z w o ju  u c z e ln i  o ra z  moim u z y s k a liś m y  od 
Wojewody J e le n io g ó rs k ie g o  O b ie k t k o lo n i jn y  d la  d z ie c i  
w Ś w ie rz a w ie ,k tó ry  d o ty c h c z a s  na  te n  c e l  je s t  wyko­
rz y s ta n y .  O b ie k t z o s ta ł p o z y ty w n ie  z a k w a lif ik o w a n y  
p rz e z  K o m is ję  Zw iązków Z aw o do w ych .P rzed s taw ien ie  in n e  
w e r s j i  podanych fa k tó w  s ta n o w i świadomą te n d e n c y jn ą  
d e z in fo rm a c ję  zarówno K o m is j i  Z a k ła d o w e j, ja k  ró w n ie /: 
s p o łe c z n o ś c i a k a d e m ic k ie j.

P onadto p rz e d s ta w ie n ie  spraw y u s ta le n ia  g ru p y  u -  
p o s a ż e n ia  d la  n o w o p rz y ję ty c h  p racow n ików  D z ia łu  Soc­
ja ln e g o  je s t  ró w n ie ż  n ie z g o d n e  z prawdą.W  d o ty c h c z a ­

sow ych  zasadach w s p ó łp ra c y ,k tó ry c h  do c h w i l i  r o z s t r z y  
n ię c ia  te g o  p rz e z  K o m is ję  Z akładow ą n i k t  n ie  z m ie n i ł ,  
u s t a l i łe m  pracow nikom  p o b o ry  m iędzy  in n y m i w o p a rc iu  
o o p in ię  p r z e d s ta w ic ie la  Zw iązków  Zawddowych.W kon ­
k r e t n e j  s y t u a c j i , p r z e d s t a w ic ie l  NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  ze 
p ro po now a ł o k re ś lo n e  s ta w k i d la  p ra c o w n ik ó w ,k tó re  b y ły  
m n ie js z e  od zaproponowanych p rz e z  K ie ro w n ik a  D z ia łu  
S o c ja ln e g o .J a  n a to m ia s t u w z g lę d n iłe m  s ta n o w is k o  p rz e d ­
s ta w ic ie la  NSZZ "S o lid a rn o ś ć " .Z a te m  na  szkodę p racow ­
n ik ó w  w k o n k r e tn e j s y t u a c j i  d z i a ła ł  p r z e d s ta w ic ie l

Chwała D z ia ło w i S oc ja lnem u za  n a ty c h m ia s to w e  n ie ­
m al reagow an ie  na "p rasow ą k r y t y k ę " ,  ch o c , p rz y z n a ję ,  
p ró b a  u d o w a d n ia n ia , i ż  w s z y s tk o , co n a p is a łe m , to  a l ­
bo p ie n ia c k ie  fa n ta z je ,  a lb o  s k u te k  d z ia ła n ia  p rz y ­
s ło w io w e j s i ł y  w y ż s z e j,  je s t  d la  m nie z a s k a k u ją c a . 
Porów nanie  te k s tu  n o t a t k i  z p rze d w a ka cy jn e g o  numeru 
z kom ple tem  n a d e s ła n ych  do r e d a k c j i  m a te r ia łó w  poz­
w o l i ,  ja k  sądzę, każdemu C z y te ln ik o w i na w y ro b ie n ie  
s o b ie  w t e j  sp ra w ie  w łasne go  z d a n ia , choć n ie  u k r y ­
wam, że s z c ze g ó ln ą  s a ty s fa k c ję  s p ra w iły b y  m i w s z e l­
k ie  o p in ie  osób z n a ją c y c h  w a ru n k i O środka w Ł e b ie  
z w łasnego d o ś w ia d c z e n ia . A t a k  na m a rg in e s ie ,  ja k o  
u c z e s tn ik  I  tu rn u s u ,  n ie  przypom inam  s o b ie ,  aby 
o d b y ło  s ię  na n im  /  ta k  ja k  b y ło  to  ju ż  na tu r n u s ie  
następnym  /  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn o - in fo rm a c y jn e ,  
w c z a s ie  k tó re g o  uza ską łb ym  w s z e c h s tro n n ą  in fo rm a ­
c ję  o m o ż liw o ś c i k o r z y s ta n ia  z samochodu s łużbow e­
go /z b io ro w e  z a k u p y /, b lo k u  ż y w ie n ia  c z y  spo sob ie  
k o r z y s ta n ia  z po b o ru  e n e r g i i ,  e le k t r y c z n e j .  C ie s z y  
mnie ró w n ie ż , i ż  w n io s k i w iz y tu ją c e j  O środek kom i­
s j i  p o k r y ły  s ię  choć z c z ę ś c ią  z g ło s z o n y c h  p rze ze  
m nie /  choć n ie  w y łą c z n ie  w swoim im ie n iu  /  p o s tu ­
la tó w .  Osobna sprawa to  k w a te ry  p rv w a tn e  -  sam mo­
gę s ię ,  rz e c z  ja s n a , m y l ić ,  a le  w k o re s p o n d e n c ji 
swej p rz y ta c z a łe m  k o n k re tn e  f a k t y ,  zaś t łu m a c z e n ie ,  
że na k o n k re tn ą  k w a te rę  p o w in n i udawać s ię  je d y n ie  
" lu d z ie  d o j r z a l i ,  b e z d z ie tn i ,  Ś rodow iskow o z b l iż e ­
n i  do w ła ś c ic ie l i? 11 po zos taw iam  osądow i C z y te ln ik a .
Na tym  p o p rz e s ta je  n ie  anonimdWy b y r f r jm n ie j a u to r
n o t a t k i  w / ło d z im ie r z /  S / u le ja / .

Zw iązków Zaw odow ych,n ie  n a to m ia s t  d y re k c ja  -  co g w o li 
o b ie k ty w n e j p raw dy n a le ż y  u ja w n ie .O b e c n ie  na  w yraźne  
ż y c z e n ie  KZ "S o l id a r n o ś ć " z d n ia  2 7 .0 6 .8 1 r .  N r KZ-NSZZ 
-28 8 -8 1  "Z w ią z e k  n ie  b ę d z ie  o p in io w a ł a n i  te ż  u c z e s tn i 
c z y ł  w żadnych fo rm a ch  w d z ia ła n ia c h  k ie ro w n ic tw a  
u c z e ln i  w z a k re s ie  p rz y jm o w a n ia  do p ra c y ,z m ia n  w zasze- 
re g o w a n ia ch  in d y w id u a ln y c h ,p rz y z n a n ia  d o d a tk ó w ".

Będę Tę zasadę p rz e s trz e g a ć , choć o s o b iś c ie  n ie  po­
d z ie la m  te g o  s ta n o w is k a  / j e s t  to  o c z y w iś c ie  m oje in d y ­
w id u a ln e  o d c z u c ie  n ie  zw iązane  z p e łn io n ą  p rz e z e  mnie
f u n k c ją / .
S ądzę ,że  w ym ien ion e  s ta n o w is k o  KZ "S o lid a rn o ś ć "  z dn .
27 .0 6 .8 1  n a le ż a ło b y  ró w n ie ż  o p u b liko w a ć  na łam ach "Ko­
m u n ik a tó w ".

Reasumując pow yższe ,będę w d z ię c z n y  za u m ieszcze ­
n ie  k a ż d e j n o t a t k i  na  łam ach "K om un ika tów " in fo r m u ją ­
c e j  w sposób o b ie k ty w n y  sp o łe czn o ść  u n iw e rs y te c k ą .
W wypadku z a is t n ie n ia  k o n t r o w e r s j i  od n o śn ie  p ra w d z i­
w o ś c i i n f o r m a c j i , i s t n ie je  zawsze p e łn a  m oż liw ość  ic h  
u z u p e łn ie n ia  o p raw dziw e f a k t y  i  z d a rz e n ia  m ające 
w p ływ  na r z e te ln o ś ć  p rzekazyw anych  in fo r m a c j i .

Łączę w y ra z y  szacu nku :
D y re k to r  A d m in is t ra c y jn y  
mgr Tadeusz Mróz

INFORMACJA

D A -36/35 /81
9 .0 7 .  81 .

R edakc ja  "K om un ika tów "

N a w ią zu ją c  do r e l a c j i  op racow ane j p rz e z  T .J a k u ­
bow skiego z p o s ie d z e n ia  KZ NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  zam ieś z -1 
cno n e j w num erze 41 "K om un ika tów " u p rz e jm ie  in fo rm u ję ,  
że o s ta tn io  na łam ach W aszej g a z e tk i n a s tę p u je  pewna 
e s k a la c ja  w p rz e ka zyw a n iu  w iado m ośc i św iadom ie d e z in ­
fo rm u ją c y c h  sp o łe czn o ść  aka d e m icką . D e z in fo rm a c ja  t a  
d o ty c z y  g łó w n ie  spraw s o c ja ln y c h .W  zw ią z k u  z czym wy­
ja ś n ia m , że zarówno p r o r e k to r  d /s  ro z w o ju  u c z e ln i , J a k

OGŁOSZENIE
U N I w E R S Y T E T I
p R A c 0 W N I K Ó W Z
G Ł 0 w N Y M 0 T W A R
P 0 C z T 0 .W A D L A
C 0 W N I K 0 W N A S Z

7 A P R A

N P 0 R M U J E P T
E w G M A C H U
T 0 P L A C 0 W K
P 0 T ■R z E B P R A
E J U C Z E L N I .
S z A M Y i

r e d a g u j ą :
ZGUWr. W-w, z. 1420, A-4x2,2000+5.

S .C ie ś la ,  J .D ro z d , T .J a k u b o w s k i, K .K a w a le c , W .S u le ja ,

A .Tyszkow ska -G osk , G .Z ip o ld -M a te rk o w a
R e d a kc ja  te c h n ic z n a ::  M .S p y c h a ls k i,  A .M a rk ie w ic z , E .H erezo  
A d re s  r e d a k c j i :  50 -13 9  W rocław , u l.S z e w s k a  50/51» p o k .4
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